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' Długość dnia godzin 7 minut 47. 
"8. I Przybyła . „ o „ 8.

Prenumerata.
W Warszawie; rooznte rs. 6, 

półroczni, rs. 3, kwartalnie rs. 1 
top. 50, miesięcznie kop. 50. Za od- 
nos-enie do domn dopłaca eię kop. 
5 miesięcznie. Numer pojedynczy 
kot>. 5.

Na prowincji * w Ces.: rocz­
nie rs. 9, półrocznie rs. 4 k. 50, kwar­
talnie rs. 2 kop, 25, za 2 miesiące 
w tym samym kwartale rs. 1 kop. 
15, za 2 miesiące w oddzielnych 
Kwartalaeli rs. 2, miesięezn e rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
kęp. 20.___________________ .

Dziś: śś. Daniela i Genowefy. 
Czwartek: śś. Tytusa i Grzegorza B. 
Piątek: Telesfora I’. i Emiljanny. 
Sobota: Trzłch Króli.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12. 
Zachód „ „ 3 „

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz pier­

wszy raz 25 kop., każdy następny 
raz 20 kop,—Nekrologia: za je­
den wiersz 15 kop.—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 

g? wszy raz 10 kop., każdy następny 
raz 8 kop.—Mało ogłoszenia: za 
jeden tnyraz pierwszy raz 2 kop., 

_ każdy następny raz 1 */» kop.— 
Przewodnik adresowy: za 1 
wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszenia 
do ,,Przewodnika" przyjmuje wy­
łącznie Biuro Ogłoszeń Rajehmana 
i Freed era. Senatorska 22.

i Niedziela: śś. Lucjana M. i Teodora W. 
| Poniedziałek: ś. Seweryna Opata. 

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego.---' Phc Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. SX A’iihi.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kur jera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7-mej wieczorem, w niedziele i święta cd godz. 1 l ej do 1 ej w południe.

— W dniu jutrzejszym odbędzie się o godzinie 
9-ej zrana uroczysta w’otywa z asystą i procesją 
w kościele archikatedralnym św. Jana ku czci Prze­
najświętszego Sakramentu.

Na takąż również intencję odbędzie się nabożeń­
stwo w kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
tek) na Nowem-Mieście, a mianowicie: o godzinie 9 
i pół zrana solenna wotywa — o godzinie zaś 3 i pół 
z południa takież nieszpory.

W dniu też jutrzejszym jako w pierwszy czwartek 
noworozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki św. 
Józefa (pp. wizytek) odprawioną zostanie o godzi­
nie 9-ej zrana uroczysta wotywa na intencję miej­
scowego bractwa adoracji Przenajświętszego Sa­
kramentu.

— W ciągu bieżącego miesiąca stycznia przypa­
dają następujące nabożeństwa odpustowe:

Dnia 6-go uroczystość Trzech Króli w kościele ś. 
Kazimierza (panien sakranientek) na Nowem Mie­
ście — oraz w kościele Opieki św. Józefa (panien 
wizytek) wprost ulicy Królewskiej, nabożeństwo 
dopołudniowe.

Dnia 14-go (niedziela) Imienia Jezus, w kościo­
łach:

dw. Trójcy (po-trinitarskim) na Solcu, św. Anto­
niego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, i 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, przy placu Wareckim.

Dnia 15-go św. Pawła Pustelnika w kościele św. 
Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mostowej od­
łożony wszakże na niedzielę to jest na dzień 21 b. m.

Dnia21-go (niedziela.) św. Agnieszki panny, w»ko- 
ścicle św. Ducha wprost ulicy Mostowej.

Dnia 25-go (czwartek) Nawrócenie św. Pawła 
w kościołach: św. Krzyża, i św. Anny (po-bernar- 
dyńskim) na Krakowskiem-Przedmieściu —odłożo­
ne wszakże na niedzielę, t. j. na dzień 28-my stycz­
nia b. m.

Dnia 29 go (poniedziałek) św. Franciszka Saleze- 
go w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
wprost uiicy Królewskiej-
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(Dalszy eiąg.)
Stojącą tak u okna zastała ją baronowa, która 

na dole dowiedziała się o odjezdzie Balbiny i obu­
rzona nazywała go—niewdzięcznością!

Myśli Roliny już innym tiegly kierunkiem—roz­
ważała jak ma się ubrać do księcia, którzy przyjść 
musiał.

Pierwsze słowo jej do baronowej było zapyta­
niem w tym ważnym przedmiocie. Zaczęły roz­
trząsać to zadanie z zajęciem najżywszem.

Pułkownikówna chciała się ubrać z jaknajwię- 
kszą skromnością i prostotą. Baronowa była zatem, 
aby wszelkich użyć środków, dla uwydatnienia 
piękności—za strojem bardzo modnym i wykwin­
tnym.

Zdaniem Roliny w danym razie, zalotność zale­
żała na tem aby nie okazywać się zalotną, wyrzec 
się niepotrzebnych kunsztów.

Pułkownikówna zwycięzko przy swojorn zdaniu 
się utrzymała, a Keperau zgodziła się na nie, za­
ręczając że piękności jej niczcm dodać nie można 
było blasku.

Poszły więc razem studjować tę prostotę i zanie­
dbanie, w którem Rolina wystąpić chciała.

Książę Radjan wahał się z początku czy miał 
dnia tego iść zaraz do villi Euzebji, lękał się ażeby 
to nie wyglądało jakby przychodził o podziękowa-

Przegląd polityczny.
Nad otwartą mogiłą milkną jeszcze zwyczajno 

głosy zawiści: tem się tłumaczy, że doszło do rąk 
naszych dzisiaj nadzwyczajne wydania wczorajsze 
pism berlińskich, poświęcone śmierci Gambetty 
(wyszło ich więcej w Berlinie, niż w Paryżu) miesz­
czą nieomal wyłącznie sympatyczne wspomnienia 
o nieubłaganym a dziś już na wieki nbezwładnio- 
nym i zamiikłym wrogu Niemiec. Wszystkie ono 
mają wyrazy szczerego tym lazcm uznania dla 
człowieka, który cały spokój i całą treść żywota 
poświecił wielkiemu, zbiorowemu interesowi oj­
czyzny, w dniach klęski najwyższym wysiłkiem 
sprężystej inteligencji i fizycznego bartu jej bronił, 
a w dniach pokoju trzymał w żelaznej dłoni wyso­
ko ponad znikome interesa chwili sztandar przy­
szłego odwetu i wielkomocarstwowego odrodzenia 
Francji.

Z większą jeszcze naturalnie sympat ją wyraża ją 
sic o znakomitym nieboszczyku pisma angielskie. 
Gambetta był oddawna gorliwym i czynnym zwo­
lennikiem sojuszu z Anglją. Pragnął on przeciw­
stawić koalicję obu mocarstw zachodnich przymie­
rzu astrjacko-niemicckiemu w ostatniej fazie poli­
tycznej swojegojzawodu, na początku r. 1882, gdy 
począł rozwijać się kontlikt egipski, dokładał on, 
jako minister spraw zagranicznych, wszelkich sta­
rań, aby nakłonić lorda Granville'a do wspólnej 
akcji nad Nilem. Gdyby gabinet jego nie upadł 
d. 26 stycznia r. z. w niefortunnej walce z izbą o 
„głosowanie z list", być może, iż wyprawa angiel- 
sko-francuska przyszłaby do skutku, pomimo zawist­
nych spojrzeń ks. Bismarcka i Francja nie ujrza­
łaby się tak rychło wykluczoną od wszelkiego 
wpływu na Egipt i resztę pytań wschodnich.

Francja znalazła się w obliczu zagadki. Rzeczpo­
spolita nie stoi dotąd na dosyć silnych nogach, aby 
wstrząśnienie takie jak zgon Gambetty, nie zdołało 
podać w wątpliwość jej przyszłości. Francja ma 

nie należne się upomnieć. Chcial zdała tylko czu­
wać nad nią.

Dzień wczorajszy, pełen przygód, obfity we wzru­
szenia i niespodzianki—podbił go zupełnie. Uściski 
jej ręki, wzrok smutny, dowody zaufania, niezatar­
te zostawiły po sobie wspomnienia... Nie myślał 
juz, nie marzył tylko o niej, żył z nią-był nietylko 
zakochany, ale oszalały. Młodość potęgowała to 
uczucie.

Chciał więc zrazu, okazać się delikatnym, bezin­
teresownym, nic narzucać jej gwałtownie, nie obu- 
dzać w niej obawy. Ale niecierpliwość rosła z ka­
żdą godziną, i po południu, uczuł się tak stęsknio­
nym, iż wytrwać dłużej było dlań niepodobień­
stwem.

Wahał sie, brał kapelusz, wychodził, wracał, spo­
glądał na zegarek, przekonać się starał sam siebie 
iż delikatność mogła byc tłumaczoną jako lekcewa­
żenie—i wyszedł. _ , .

Rolina równie niecierpliwa spou ziewała sie go 
zrana, baronowa pewną była także iż przybieży za­
raz-obie się strwożyły nieco, nie doczekawszy się 
go. Miałżeby być tak obojętnym?

Nie wychodziły jednak nigdzie, Keperau z gór­
nego piętra śledziła ruchy wszystkie w willi Marji. 
Czekały.*

Z naleźnem poszanowaniem, nad wieczór jur książę 
kazał się Saszy zameldować. Stary sługa był tu 
na straży.

Przyjęto natychmiast gościa pożądanego, Rolina 
wybiegła naprzeciw niego do saloniku, cbio rączki 
wyciągając do niego.

— Tysiączne dzięki!—zawołała głosem wzruszo­
nym—a! winnam wam tyle!

Spojrzała na niego! Oczy więcej jeszcze niż usta 
mówiły; młody książę nic wla.tał już sobą, był pod­
bity.

Keperau patrzą, a na powit« tie z boku, mówiła 
w duchu.

niewątpliwie talent wydawania na świat ludzi wici* 
kich, genjalnych: w tej chwili zaiste ich jej zabra­
kło. Ani sędziwy, rozumny ale daru i siły inicjaty­
wy pozbawiony p. Grery, ani trwożliwy i z Berli­
nem kokietujący p. Freycinet, ani chwiejny i jało- 
wy, do antikatoliekich razzil tylko uzdolniony wy­
jątkowo p. Ferry, ani miody i niedoświadczony p. 
Waldeck-Rousseau, ani nareszcie zjadliwy krytyk i 
djalektyk parlamentarny p. Clemenceau—nie zdają 
się być ludźmi powołanymi do skutecznej obrony 
dzieła republikańskiego, które z tylu jeszcze ży­
wiołami wywrotu w łonie samegóż społeczeństwa 
walczyć musi a u granic swoich ma wroga, ścigają­
cego nienawistnem okiem każdy ślad podniesienia 
się ducha patrjotyczncgo nad Sekwaną i materjal- 
nego odrodzenia się skołatanej Francji.

„Jeszcze tak wiele jest do zrobienia!", rzekł ko­
nając Gambetta i w tych kilku wyrazach gasnące­
go patrjoty streszcza się cala sytuacja jego ojczy­
zny. Któż to wszystko zrobi teraz? pyta trwożliwie 
każdy francuz, a jeden ze stałych politycznych' 
przeciwników Gambetty, nienawistny mu osobiścio 
Freycinet „zrozpaczonem” okiem spoziera na mary 
człowieka, który za Francję całą czuł i myślał,cho­
ciaż—co prawda—i za nią niejednokrotnte mylił 
się i błądził w swoich rachubach i namiętnościach, 
jak każdy polityk temperamentu, każdy romantyk 
polityczny.

W chwili nadejścia pierwszej wieści o zgonie 
Gambetty wyraziliśmy przypuszczenie, iż tzraz wy­
jaśni się rychło zagadkowa przyczyna jego zranie­
nia się kulą rewolwerową, w następstwie czego za­
pad! w perityphlit'm i uległ na końcu pod wpływem 
zakażenia krwi. Telegram nie omieszkał nam już 
wyjaśnić wczoraj troskliwie ukrywanej dotąd taje­
mnicy. Gambetta otrzymał fatalny postrzał w chwili 
pasowania się z usiłującą popełnić samobójstwo 
panią Leon, Od dłuższego już czasu trwały niepo­
rozumienia pomiędzy Gambetta i jego przyjaciółką. 
Szło o wspólnego syna, Alfonsa, 17-lctoiego dzisiaj 
młodzieńca, przebywającego w Dreźnie u p. Hes-
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— Niema ratunku — musi się poddać! Czaro­
dziejka.

Uśmiechała się nieznacznie.
Rozmowa zaledwie potrąciwszy o tragiczny dzień 

wczorajszy, natychmiast przeszła na te ogólniki, 
którcmi się tak doskonale mówi to czego jasno i 
wyraźnie wypowiedzieć nie można.

Jest to zawsze język początkującego uczucia lub 
bałamuctwa, które jego barwy przy wdziewa, język, 
którym wobec stu osób, z pomocą oczów, mogą so­
bie dwie powiedzieć co chcą, nie rażąc nikogo, nie 
wtajemniczając słuchaczów.

Rozmawiano o niczem—a mówiono sobie wszys 
tko—książę, który miał zabawić krótko, zasiedzia 
się niechcący do zmroku.

Podano światło, podwieczorek, herbatę. Rolina 
się skarżyła że herbata w Nicy, angielskiego po­
chodzenia była nieznośną, przepraszała za nią. Na- 
tycbmiast Sasza wykonienderowany do willi Marji 
przyniósł prawdziwą kiachteńska. W kwadrans 
potem posłano starego po książki.*

W’ leczorcm umówiono się. aby jednego z dni na­
stępnych, wspólnie przedsięwziąć wycieczkę nad 
prawy brzeg Paillonu do St. Andre, do groty której 
Rolina nie widziała jeszcze i do zamku Tourette, 
z którego widok miał być cudowny na okolicę.

Znała go jedna tylko baronowa, z poprzedniego 
swego w Nicy pobytu.

Książę radził korzystać z pięknej pogody i chciał 
wycieczkę urządzić jaknajrychlej, podejmując się 
wszelkich do niej przygotowań, lecz Rolina przy- 
pomciawszy sobie amorykanina, z jakiejś obawy, 
prosiła aby przejażdżkę na później odłożyć.

Zwloką ta dla Platona Eutychjewicza nie była 
niemiłą, znaczyła owszem iż czas przed sobą mieli, 
który książę mógł na swą korzyść obrócić*. Nie 
tęsknił wcale za grotą St. Andre, ani za zamkiem 
w Tourette.

(Dalszy ciąg nastąpi.}



sola, trochę pedagog*, a więcej dsionaflcana, w 
którym Gam netta pokładał największe zaufanie, 
podczas gdy pani Leonja Leon pragnęła, aby syn 
ich przebywał i uczył się w Paryżu. Ojciec prze- 
parł swą wolę i młody Alfons mieszka w Dreźnie. 
Być może, iż rozgoryczenie z tego powodu skłoniło 
nerwową i krewką panią Leon do próby odebrania 
sobie życia. Niestety! kula trafiła w człowieka, któ­
rego życie o tyle więcej było warto.

Skupczyna serbska uchwaliła reorganizację 
armii wedle woli i prośby króla Milana, który sam 
przyszedł do komisji nakłaniać dobrotliwie posłów 
do przyjęcia reformy. Organizacja uchwalona o- 
piera się na zasadzie powszechnej służby wojsko­
wej z dwuletnim okresem przebywania pod bronią 
i podziałem na trzy kategorje: do pierwszej należą 
ci, którzy nie skończyli 30 lat życia, do drugiej li­
czący lat 30—37, do trzeciej starsi. Słuchacze 
szkół wyższych, tudzież tacy, którzy składają egza­
min*, mają prawo służyć tylko pięć miesięcy wlinji. 
Przyjęto system terytorjalay, podobnie jak świeżo 
w Austrji, tudzież powiększono stan czynny annji 
o 5 bataljonów piechoty i 5 szwadronów jazdy, o 
co głównie królowi Milanowi chodziło.

D. 22 i 28 z. m. odbywały się w Serbii wybory 
uzupełniające do przerzedzonej, tak dotkliwie skup- 
czyny. Z wybranych w pierwszym terminie 21 de­
putowanych pojawiło się w izbie tylko sześciu, 
w drugim wybrano znowuź samych radykalistów, 
z których, jak wiadomo, nic ma dotąd żadnej pocie­
chy skupczyna.

Dezercja z jej szeregów trwa zresztą ciągle, gdyż 
jak obliczył usuwający się z izby, będącej istną pa- 
rodją parlamentu konstytucyjnego, p. Sindakowicz, 
„liczba mianowanych przez rząd posłów przewyż­
sza już dzisiejszą liczbę wybranych14. Wiadomo, iż 
rząd powołał do izby w miejsce posłów radykalnych, 
którzy poskładali dwukrotnie mandaty i postradali 
bierne prawo wyboru, takich kandydatów, którzy 
przy głosowaniu przcpadli, częstokroć zalcdwo je­
den lub parę głosów uzyskawszy. Miał przeto rację 
p. Sindakowicz, nazywając ich posłami „mianowa­
nymi “.

W Cetynji dokonało się w ostatnich dniach ubie­
głego roku przesilenie gabinetowe, jeżeli o „gabi­
necie czarnogórskim14 w ogóle mówić można. Maszo 
Wrbica, wszechwładny dotąd minister spraw we­
wnętrznych, prawa ręka książęca, człowiek wiel­
kiego wpływu w Czarnogórzu i zręczny dyplomata 
wschodniego stylu, został „usunięty ze służby14, a 
miejsce jego zajął Bożydar Petrowicz, prezes gabi- 
netu, a zarazem minister sprawiedliwości, naczel­
nik tak zwanej partji wojennej w księstwie, który 
podczas ostatniego powstania hercegowińskiego 
parł namiętnie ku niebezpiecznej próbie urwania 
Austrji bogdaj wąskiego rąbka Dalmacji lub Her­
cegowiny.

O ile Maszo Wrbica opierał swą politykę narodo­
wą na kompromisach z Austrją i dobrze był wi­
dzianym w Wiedniu, o tyła wojewoda Bożydar Pe­
trowicz jest gorącym przyjacielem Rosji.

Fuad baszę, świeżo przywrócony do łaski sułtań- 
skiej, przez namiętny swój temperament i gadatli­
wy język, znowu naraził się padyszahowi i został 
ponownie uwięziony w Yldis kiosku. Tym razem 
podejrzewają go o spisek w kołach wojskowych. 
Bada go Vahan effendi. Zapewne przekonamy się 
znowu, że wszystko było intrygą lub urojeniem.

Br. Z.

w Królestwie Połskiem*

II.
Ktokolwiek po r. 1870-ym baczniej obserwował 

bieg spraw asekuracyjnych w naszym kraju, ten 
niezawodnie pamiętać musi ówczesną „walkę towa­
rzystw o byt , owo do śmieszności nieraz posunięte 
śpółzawodnictwo między niemi...

Okólniki i cyrkularze, uproszone wzmianki w pi­
smach, cały wreszcie arsenał płatnych anonsów, 
głoszących „o niskich składkach14, „dogodnych wa­
runkach14, „liberalnej i śpiesznej regulacji strat14 
etc.,—wszystko to było w owej epoce na porządku 
dziennym.

Trzeba było widzieć, jak w lot chwytały towa­
rzystwa każdą wieść o nąjdrobniejszcm choćby 
podwyższeniu premij przez którebądź zc spólzawo- 
duiczących towarzystw i jak z tego powodu „w imię 
dobra ogólnego14 stawiały renegata pod pręgierz 
opinji publicznej...

Na odwrót, dość było jednemu obniżyć premję, 
aby wszystkie inno, Jakby za dotknięciem czaro­
dziejskiej różczki, poszły za jego śladem, choćby 
wbrew zasadom i przekonaniu. ....

Cokolwiek jednak dałoby się powiedzieć o podo­
bnej konkurencji, ostatecznie przyznać potrzeba, iż 

pnbliesnośei mogła ona przynosić i w istocie przy­
nosiła pewne korzyści.

Świadczy o tem między innemi: obniżenie taryfy 
przez spólkonkurujące towarzystwa w roku 1871-m 
o 50%; dowodzi zachowanie wyjątkowo względów 
dla ubezpieczeń rolnych, wyłączonych z pod taryfy 
konwencyjnej, dzięki silnemn w tym działo spółza- 
wodnictwu dwóch towarzystw; wreszcie, ów alarm, 
jaki towarzystwa podniosły nie dawniej jak w ro­
ku zeszłym, na wieść, że jedna z nowoutworzonych 
instytucyj nie przystępuje do premjowej konwencji 
i zamierza zawierać ubezpieczenia po zniżonej ta­
ryfie.

Wobec tego, nasuwa się tutaj mimowoli pytanie: 
jakie powody skłonić mogły tak namiętnie przed­
tem spólzawodniczące z sobą przedsiębiorstwa ase­
kuracyjne do raptownej abnegacji z tkwiących 
w każdem z nich uczuć egoizmu, miłości własnej i 
zawiści konkurencyjnej?

Odpowiedź nie łatwa.
Obrady towarzystw asekuracyjnych od pierwszej 

chwili pokryte były gęstą mgłą tajemniczości; po­
budki ich postanowień, jak cala działalność, zakry­
te są dotąd przed okiem ogółu...

Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że 
pierwszy impuls do wzajemnego porozumienia się 
dały poniekąd zagraniczne towarzystwa reasekura­
cyjne, przy pomocy których towarzystwa rosyjskie 
zdolne są poręczać znaczniejsze ryzyka.

Pierwszo podobno towarzystwo magdeburskie, 
dotknięte znaczniejszą stratą na interesie reaseku­
racyjnym rosyjskim, wystąpiło w żądaniem zmniej­
szenia płaconej towarzystwom w Cesarstwie prowi­
zji 18% i żądanie swe poparło groźbą zerwani* 
stosunków.

Ubawa utraty pomocy ze strony jednej z powa­
żniejszych i starszych instytucyj ogniowych nie­
mieckich (założonej w r. 1815 ym) i oddawna ści­
śle związanej z interesem asekuracyjnym Cesar­
stwa — w połączeniu nadto z widmem strasznych 
pożóg miast rosyjskich, wywołała tedy w Peters­
burgu w r. 1875-ym po raz pierwszy myśl urządze­
nia zjazdu rosyjskich towarzystw asekuracyj- 
nyeh.

Oczywiście, że obmyślone środki represyjne wy­
warły tu wielki wpływ na stanowcze porozumienie 
się towarzystw.

Już samo postanowienie nieprzyjmowania bez­
warunkowo od towarzystwa wyłączającego sic 
z pod konwencji, tak spółubezpieczcń, jakotez 
wszelkich retrocesyj, musiało udaremnić najlepsze 
chęci jednostek, niezdolnych wobec takiej retorsji 
utrzymać się na samoistnem stanowisku.

Zamiast jednak zdecydować obniżenie sobie sa­
mym wysokości prowizji, pobieranej od towarzystw 
reasekuracyjnych, o co tym ostatnim głównie cho­
dziło—przedsiębiorstwa rosyjskie, pod pozorem ko­
nieczności zadość uczynienia żądaniom ze strony 
reasekuracji, wołały wypracować nowe podwyższo­
ne taryfy, z obowiązkiem niewolniczego stosowa­
nia ich przez wszystkie bez wyjątku towarzystwa 
działające w Cesarstwie i Królestwie.

N* podstawie rzeczonych taryf, począwszy od dnia 
1-go sierpnia 1875 roku podwyższonemi zostały pre- 
mjc od ubezpieczeń rolnych, miejskich i przemysło­
wych, dość jeszcze umiarkowanie, bo o 10% do 
33%%, z tą nadto złudną zapowiedzią, iż uchwalo­
na podwyżka ma być środkiem tylko paljatywnym.

Prócz tego, nowe taryfy wprowadziły odmienną 
klasyfikację miejscowości i budowli, obostrzyły wa­
runki przyjmowania ubezpieczeń itp.

Ale słusznie mówią francuzi: il n'y a <jue le pre­
mier pas qui coute...

Jakoż w niespełna sześć miesięcy później, bo n* 
początku roku 1876-go, przedstawiciele towarzystw 
asekuracyjnych już urządzają nowy zjazd, na któ­
rym znowu podwyższają promje, tym razem dla nie­
których zakładów przemysłowych i towarów, o 
10% do 20%.

Następna konferencja, w połowie tegoż roku od­
byta, zaprowadza świeże obostrzenia i uzupełnienia 
w obowiązujących taryfach.

Nie dalej jak we wrześniu roku 1877-go, towa­
rzystwa uchylają poprzednią i puszczają w obieg 
nowo ułożoną taryfę premij za ubezpieczenia zakła­
dów przemysłowo-fabrycznych, z klasyfikacją we­
dług sposobu oświetlania, ogrzewania i wewnętrz­
nego urządzenia fabryki.

W roku J 878-go ogłoszone zosta ją, jak wiadomo, 
przepisy rządowe o poborze podatku, mocą których 
ubezpieczeni obowiązani są płacić rocznie liop. 75 
od każdego tysiąca rubli sumy ubezpieczonej.

W latach 1879—1881, dyrektorowie nie przestoją 
uzupełniać taryf mnóstwem nowych zastrzeżeń i 
drobiazgowych formułek.

Nakoniec, kronika roku ubiegłego zaznaczyła 
pięciokrotne podwyższenie taryfy konwencyjnej, a 
mianowicie:

w miesiącu tatym. premja dla ubezpieczeń towa- I 

rów w Warszawie, tudzież budowli i raehemośei na 
prowincji, podwyższoną został* o 20% do 30%. dla 
fabryk zas o 10®/0 do 20%; w majvt obok zmian 
w taryfie miejskiej, ustanowiono dodatkowe opłaty 
20% dla ubezpieczeń drzewa i towarów przy fabry­
kach; w połowie października ustanowiono opłaty 
dodatkowe: dla budowli i ruchomości w Warszawie 
20% do 50%, w innych miastach Królestw* 30% 
do 60%, dla fabryk 30% do 50%; w końcu paździer­
nika podwyższoną została premja dla drzewa w le­
gie, mnterjalów opałowych na lin fach dróg żela­
znych, dla teatrów, cyrków etc.; wreszcie w listopa­
dzie uległa podwyższeniu specjalnie taryfa premii 
od ubezpieczeń cukrowni o 20% do 40%.

Dodajmy, iż na ostatnim zjeździe towarzystwa 
postawiły wniosek obłożenia ubezpieczonych (!?) po­
datkiem na utrzymanie strato ogniowych er wysoko­
ści 5% od premij i odpowiedni projekt przedstawi­
ły już ministerjum finansów.

Taką jest w najkrótszym zarysie istota zmian 
w cenie i warunkach ubezpieczenia, nastąpionych 
od chwili porozumienia się towarzystw aż do daty 
dzisiejszej.

Mając na oku ten istny, wciąż jeszcze wzmaga­
jący się labirynt cyfr, uzupełnień, zmian i dodatków, 
z których każde z osobna i wszystkie razem wpły­
nęły na tę wysoką i nad siły naszego kraju pod- 
wyżkę premij, z obawą pytamy qvowque tandemt\

Dla powstrzymania zaś dalszych zapędów w o- 
branym kierunku przypominamy tutaj towarzy- 
stwora rossyjskim osnowę mało rozpowszechnionej 
w publiczności, a jednak obowiązującej w Cesar-' 
stwie Najwyżej zatwierdzonej uchwały rady pań­
stwa z dnia 17-go czerwca r. 1868-go, mocą ’ które,’ 
„znajdujące się w Rossji mienie dozwala się ubez­
pieczać w towarzystwach zagranicznych, tak w ra­
zie zupełnej odmowy przyjęcia ze strony towarzystw 
rossyjskich, jakoteż jeśli te ostatnie wymagają za 
ubezpieczenie pretnji wyższej od 2'/,%!“

Prawo to, stawiające jakby granicę dla taryfy 
maksymalnej, po za którą nie wolno pójść towarzy 
stwora, nie zostało niestety ogloszonem w Króle­
stwie.

Bronisław MayzeL

(Dokończenie. — Patrz nr 2).

W pierwszym akcie i zaraz za podniesieniem «*- 
słony zaznajamia nas autor ze wszystkiemi „pod­
porami społeczeństwa14.

Jesteśmy w domu konsula Bernicka w małem 
norweskiem, nadmorskiem miasteczku.

W salonie mnóstwo kobiet różnego wieku szyje 
bieliznę dla moralnie upadłych a nawróconych ko. 
biet; w‘gabinecie pan domu naradza się w intere­
sach kolei, która ma być dobrodziejstwem tego ma­
łomiejskiego społeczeństwa, naokoło panuje do­
brze odczuta i wiernie oddana atmosfera filister- 
skiego spokoju, w której od czasu do czasu głośno 
się tylko odzywają namaszczone słowa Robilanda, 
kandydata na pastora, albo jęczenie nerwowe ku­
zyna pani domu Hilmcra, który teorję podpierania 
społeczeństwa zna na wylot, ale mu cokolwiek 
praktycznie zdziałać przeszkadzają nerwy, nieszczę 
ano nerwy...

Nie zawsze jednak było w tym domu tak spo­
kojnie.

Dobroczynne kumoszki opowiadają sobie o młod­
szym bracie konsolowej Janie Tonnesenie, który.' 
zakochawszy się w aktorce z wędrownej trupy, był 
przez jej męża przydybanym w pokoju żony, a na­
stępnie, okradłszy kasę szwagra, uciekł do Ameryki 
z przyrodnią siostrą Loną Ilcssel, o której krążyła 
pogłoska, że tam śpiewywała po kawiarniach.

To opowiadanie dość zawikłane i niejasne Jest 
tylko odgłosem plotek krążących po miasteczku' 
prawda wychodzi na jaw dopiero w dalszym ciągu 
sztuki, z którego dowiadujemy się,

że kochankiem aktorki nie był Jan Tónnesen, 
lecz sam konsul Bernick;

że za istotnego winowajcę poświęcił się przy­
rodni brat jego żony i że winowajca nietylko to po­
święcenie przyjął, aleje później wyzyskał we wła­
snych widokach, przy pomocy potwornej pogłoski 
o okradzeniu kasy, której nie zaprzeczył;

żc konsul kochał się najpierw w Łonie Hessel, 
aleją następnie porzucił dla jej przyrodniej siostry, 
bogato wyposażonej;

żc Bcrnick, bezinteresowny dobroczyńca swe­
go miasta, konserwatysta, niegdyś wróg kolei 
żelaznych, agituje teraz budowę kolei, zakupiwszy 
pierwej pod zmyślonem nazwiskiem grunta, przez 
które linja byłaby przeprowadzoną;

żc opiekun klasy roboczej potrafi oddalić naj­
starszego robotnika, jeżeli ten opiera się niesumien­
nym ie*o projektom, napreykład wysłaniu na mo-
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rze zepsutego i pozornie naprawionego okrętu, na 
którym pewną śmierć znaleźć musi kilkudziesięciu 
ludzi;

, słowem, że konsul używa uzurpowanej sławy 
(„podpory społeczeństwa44, wraz z całą gromadą ró­
żnych komparsów obłudy, która, pomagając jemu, 
pomaga zarówno i sobie.

• Dotychczas byłby to motyw do komedji; Ybsen 
zaostrza sytuację i napręża ją do dramatyezności 
przez zetknięcie zatęchłej atmosfery małomiejskie­
go partykularza ze zdrowym prądem młodego, no­
wego życia nadpływającym z Ameryki.

Ameryka jest cudowną dla sceny sprężyną.
. W repertuarze Scribego zmieniała w najkryty- 
czniejśzej chwili biedaków na miljonerów; młod­
szy Dumas szuka w niej mścicieli grzechów swego 
starego, zepsutego społeczeństwa; Ybsen, jakby znie­
chęcony flegmą i apatją swej społeczności, sprowa­
dza z niej ludzi inicjatywy.

Niespodzianie u Bernicka zjawiają się Łona 
Hessel i Jan Tennósen.

Ona pod pozorem tęsknoty do kraju zapragnęła 
zobaczyć człowieka, który był jej jedyną miłością, 
,on przybywa w przekonaniu, że skandal, którego, 
dobrowolnie stal się bohaterem, zatarł się już da 
wno, że honor i dobie imię jego nic na tern nie 
ucierpiało.

Rozczarowanie dla obojga jest straszne, kiedy u- 
Łazanie się ich na mieście staje się hasłem do od­
grzewanych potwarzy, zawód tem boleśniejszy, że 
Łona nie wątpiła całkowicie o Bernicku, a Jar. po­
znał w domu szwagra i pokochał Dinę Dorft'. córkę 
owej aktorki, przygarniętą przez Bernicków po a- 
wanturze matki i źe w jego obliczu obce być czy­
stym, uczciwym i honorowym człowiekiem.

Dramat więc streszcz.a się w jednej sytuacji: Jan 
chce wyjawienia prawdy, bo od tego cześć jego za­
wisła, Bernick pragnie zataić ją za jakąbądź cenę, 
bo od tego zależy majątek jego, pozycja socjalna, 
a przedewszystkiem opinja „podpory społeczeń­
stwa44.

Kto zwycięży?
Zwłoka w odpowiedzi na to pytanie stanowi 

główną sprężynę akcji w drugim i trzecim akcie.
Jan wprawdzie ustępuje wobec przedstawionych 

sobie szkód, jakie dla społeczeństwa pociągnie rui­
na indywidualnych widoków Bernicka, ale obiecu­
je powrócić z Ameryki jedynie już dla pomszczenia 
swej krzywdy.

Tego właśnie lęka się konsul i dla tego dowie­
dziawszy się, że Jan odpłynąć ma na owym znisz­
czonym, ' a źle naprawionym statku, nie mówi nic, 
nie ostrzega i uzbroiwszy się w milczące -laissez- 
faireu, w rachubach swoich lekko o zbrodnię po­
trąca.

Kara za zbrodnię jest tuż — na ten sam bowiem 
statek wybrał się był pokryjomu w wymarzoną po­
dróż do Ameryki młodziutki synek konsula...

Ale kroki dziecka śledziła matka i kiedy zrozpa­
czony ojciec opłakuje już stratę swego jedynaka, 

I dowiaduje się, że żona go ocaliła, a ów zagrożony 
. dymisją robotnik, wbrew rozkazom i słucliąjąc.iedy- 
nie sumienia, wstrzymał wypłynięcie „Gazelli".

W Bernicku następuje zwrot ku lepszym instyn­
ktom; wybiera więc chwilę, kiedy miasto przysyła 
doń deputacie dla uczczenia jego obywatelskich za­
sług, oskarżeniem siebie rehabilituje honor Jana 
Tennósena, zrzekając się zarazem zaszczytu nale­
żenia do „podpór społeczeństwa.44

Rozwiązuje się to rodzinną idyllą bardzo łatwo, 
bo też luźno był zadzierzgnięty węzeł dramatycz­
ny, bo akcja odbywała się. wśród ludzi i stosunków, 
między któremi trudno było wyobrazić sobie dra­
matyczne kolizje.

Brak tej robocie Ybsena jednego kardynalnego 
przymiotu — szczerości.

Jest w całej sztuce jakaś tendencja do tuszowa­
nia, łagodzenia i do zbytecznej wszechstronności 
psychologicznej, która nie pozwala autorowi uwy­
datnić silniejszych i bardziej zasadniczych rysów 
charakterowych; ztąd pewna chwiejność w kreśle­
niu postaci i dążenie wynagradzania drobnemi ry­
sami nikłości ogólnych konturów.

Obłuda, jako główny charakterystyczny motyw 
w galerji „Podpór społeczeństwa44, domagała się 
albo chłoszeząeej satyry, gdyby na nim autor 
oparł komedję, albo jędrnych sytuacyj, jeżeli miał 
się z nich wywiązać dramat.

Tymczasem i bsen waha się, adwokatuje, a tam, 
gdzie autor kombinując starcia dramatyczne z na­
miętności i ujemnych stron natury ludzkiej, myśli 
■wciąż o okolicznościach łagodzących,—tam dramatu 
być nie może.

Nie jest też dramatem ostatnie dzieło Ybsena, 
lecz, jak już wspomnieliśmy, obrazem z życia rodzin­
nego w Norwegji, który przedewszystkiem potrze­
buje mniejszych ram, szczuplejszej sceny, ażeby 
wszystkie zawarte w nim istotne piękności w szcze- 

' gółaeh wyszły tak wyraźnie na jaw, jak na to za- 
I sługują.

Przeniesienie „Podpór społeczeństwa44 na teatr 
rozmaitości nastręczy również sposobność właści­
wego ocenienia gry artystów, o której przedstawie­
nia w teatrze wielkim nie mogły dać dokładnego 
wyobrażenia.

„Podpory44 grano w niedzielę na benefis panny 
Derynżanki, przyjmowanej gorąco przez publicz­
ność, oceniającą stratę, jaką dramat poniesie przez 
usunięcie się ze sceny artystki, tak prawdziwym 
obdarzonej talentem.

Z dotychczasowych przedstawień jasno, wyrazi­
ście przedstawiły się postacie: Hilmera ze znako­
mitą werwą granego przez p. Rapackiego, Rohr- 
lauda, którego p. Tatarkiewicz natchnął dobrze 
oddauem pasterskiem namaszczeniem, Bernicka tra­
ktowanego przez p. Ladnowskiego z taktem i po­
wściągliwością, odpowiadającą zupełnie ogólnemu 
nastrojowi sztuki i Lony którą benefisantka grała 
z życiem i naturalnością.

__________ _________ Wł. B.

Wioska Ville d’Avray, letnie mieszkanie Leona Gam­
betty, położoną jest tuż przy linji kolei żelaznej, łączącej 
Paryż z Wersalem.

W 30 minut staje tam pociąg, wychodzący co pól go­
dziny z dworca St.-Lazare.

Ztamtąd to pisze dobrze zwykle poinformowany ko­
respondent Hamburger Cor., pod datą dnia 28-go gru­
dnia, zatem wówczas jeszcze, kiedy nikt się fatalnej ka­
tastrofy nio spodziewał, co następuje:

„Przed niepokaźnym dworcem kolei staje tu w godzi­
nach nadejścia pociągów- cały szereg powozów, kabrjo- 
letów i t. p.

Z wagonów wysiadają poważni, wykwintnie ubrani pa­
nowie i modnie, ekscentrycznie nieraz postrojoue da­
my...

Ville d’Avray jest dystyngowaną villegiatura; aż do 
wioski Marnos hen, w górę, ciągnie się cały rzęd sta­
rannie utrzymywanych zameczków i willi, a w niektórych 
z nich wre nieraz gwarne i wesołe życie, chociaż po­
wierzchownie wydajc się być raczej surowa i poważną, 
melancholiczną prawie, przypominającą nieco Wersal.

Dnia jednak dzisiejszego, chmurnego, choć ciepłego 
grudniowego dnia, w Ville d’Avray panuje w calem zna­
czeniu słowa wiejska cisza; można sobie wyobrazić, iż 
się jest o sto mil od Paryża oddalonym, gdzieś w mil­
czącej Alp dolinie, której spokój mąci tylko łoskot i 
świst, mknących jak wicher przez gór rozpadliny pocią­
gów...

Dom zajmowany obecnie przez Gambettę należał nie­
gdyś do Balzaka, jest zatem historyczną miejscowością.

Przed trzema laty, pięknego, skwarnego poranku czerw­
cowego zjawił się tam w towarzystwie zawoalowanej 
damy, stojący wówczas u szczytu swej potęgi Leon Gam­
betta.

Rok już nie jeden i nie drugi pustką stała willa, a 
wiatr melancliolicznie kołysał tablicą z wpółwyblakłem 
„< o wynajęcia", umieszczona nad zardzewiałem! odrzwia­
mi...

I dom i ogród podobały się ówczesnemu prezydentowi 
izby i jego towarzyszce: jeszcze tego samego dnia stanęła 
umowa me wynajmu ]ecz kupna i w kilka tygodni po- 
tem objął Leon Gambetta nową swą posiadłość we wła­
danie.

Wiódł on w niej dose tajemniczy tryb życia, nikomu 
nie dozwalając zamącać sobie spokoju.

W czasie podróży „trzech prezydentów" do Cherbour- 
ga w roku 1880-ym opowiadał Gambetta. iż w Ville 
d’Avray nie tęsknił za niczyjem towarzystwem i o niczem 
wiedzieć nie chciał.-

— Nakładam kapelusz słomiany i wędką łowię sobie 
żaby.

— I cóż pan z niemi robi? — zagadnął ktoś z obec­
nych.

— Bb, bien, zjadam je... gdy kto płacić musi kucha­
rzowi jak ja 17,000 franków, ma pewne prawo wymagać 
od niego, aby umiał sporządzić przyzwoitą z żab potra­
wę.

Od trzech tygodni nie jest już tajemnicą, iż Gambetta 
miał w Ville d’Avray tak zwane menage en mile lub ra­
czej a la campagne, a dama ster tej gospodarki dzier­
żąca znaną już jest dziś z imienia i nazwiska...

Sama powierzchowność, domu zdradza niejako na 
pierwsze wejrzenie, iż goście musiały w jego wnętrzu i 
troski i burze.

Dla profanów istnieje tam tylko jedno źródło wiado­
mości, mianowicie posłaniec przynoszący- codziennie z 
miasta listy i gazety.

Człowiek ten ma zwyczaj przed wróceniem do Paryża 
odwrotnym pociągiem wstępować po drodze do kar­
czemki w pobliżu dworca i wygłaszać tam biuletyny mniej 
w każdym razie wybielone i uróżowane, a bardziej wia- 
rogodne, niż referaty niejednego z bulwarowych dzien­
ników*

Przed kilkoma dniami muslał posłaniec ów wejść aż 
do pokoju chorego, by mu wręczyć przywiezione papie­
ry — pacjent był w humorze i rozgadał się z nim ze zwy­
kłą mu w chwilach takich jowjalnością i gaskonadą...

Dziś przeciwnie, wróciwszy od Gambetty, sługa rzu­
cił w kąt plikę dzienników i mruknął:

— Dziś nie wolno mu nic czytać, gorączka wzmogła 
się...

Od wczoraj każdy pociąg przywozi coraz to nowych 
odwiedzających— deputowanych, dziennikarzy, młodych 
ludzi w ten lub ów sposób, w bliższych z ex-premierem 
zostających stosunkach.

Przy każdej wizycie powtarza się ta sama scena...
Na głos dzwonka otwiera się wązka furtka i ukazuje 

się w niej młoda jeszcze służąca, żona ogrodnika; odwie­
dzający parlamentuje z nią przez chwilę — rezultat je­
dnak zawsze jest jednakowy, wręcza swą kartę i odcho­
dzi z niczem.

Wpuszczani są tylko lekarze bez wyjątku...
Noc zapadła; po nad raalowniczemi wzgórzami meudoń- 

skiemi, pokrytemi jeszcze zielenią, migoce kilka srebr­
nych gwiazd, wioska jednak cała tonie w ciemności 
zupełnej, włościanie bowiem z okolic Paryża oszczę­
dzają chętnie światła.

W willi tylko połyska raz po raz przez szyby drżący 
blask świecy, szybko oświecającej jeden po drugim po­
koje. a posłaniec, co przywiózł wieczorne dzienniki, za­
pewnia, iż „jakaś operacja44 niebawem się rozpocznie*.

Nie rozpoczęła się — a jednak...
■X-

Gaulois paryski, który w ostatnich dniach zajmował 
się wyłącznie ex-dyktatorem i jego chorobą, utrzymuje, 
iż Gambetta nietylko w rękę zranionym został wystrza­
łem rewolweru pani Leon, lecz również w dolną część 
żołądka.

Zdaniem reporterów tego dziennika, między Gambettą 
a jego przyjaciółką powstała żywa sprzeczka wskutek 
różności zdań, co do kierunku wychowania syna Gam­
betty.

Ojciec przechylał się za Dreznem, dającem rękojmię 
staranniejszego wykształcenia, matka zaś wołała Paryż, 
jako punkt wyjścia dla marzonej świetnej karjery...

Młody Gambetta, noszący nazwisko matki, odznacza 
się podobno Wysokiem uzdolnieniem, odziedziczył atoli 
po ojcu krewką, namiętną i burzliwą, naturę, nie pozwa­
lającą mu oddać się ani systematycznym, ani poważnym 
zajęciom.

Nadzór w Dreźnie nad nieokiełznanym młodzieńcem 
miał do roku 1881-go przyjaciel Gambetty i korespon­
dent Republique jranęaise, niejaki Hessele.

On to zdradził podobno kanclerzowi Niemiec zamiar 
Gambetty co do odwiedzin Warcyna, wskutek czego 
opieka nad Alfonsem Leon odjętą mu została i stosunki 
serdeczne między przyjaciółmi uległy zmianie.

*
Z licznych przyjaciół i wielbicieli wielkiego patrjoty 

niewielu pozostało mu wiernymi, we wszystkich kole­
jach jego burzliwego życia.

Alfons Daudet, ziomek jego i kolega szkolny, towa­
rzysz serdeczny z dobrych czasów quartier latin, sam 
zerwał tyloletui przyjazny stosunek i w „Noumic Roume- 
stan44 wydrwił tego, którego ongi uwielbiał...

Rochefort, temiż co i Daudet węzłami złączony, za­
zdrościł mu przewagi na politycznem polu i władzy.

Zawiść dla wymownego kolegi z quartier latin zamie­
niła się z biegiem czasu we współzawodnictwo na szer­
szej arenie, w dziennikarstwie mianowicie.

Podczas komuny 1871 r. stanęli ci dwaj ludzie niemal 
na przeciwległych sobie biegunach. Gambetta znów zwy­
ciężył, a Rochefort pisał doń z więzienia pokorne listy, 
wskutek których tylko na deportację skazany ru został...

Po powrocie jednak do kraju doznane upokorzenie 
przypomniało się Rochefortowi i stał się dawny przyja­
ciel nieubłaganym wrogiem.

Na gwałtowne filipiki Rocheforta przeciw Gambecie 
odpowiedział najzdolniejszy i najgłośniejszy z wielbicieli 
tego ostatniego, Józef Reinach.

Do końca też pozostał ów francuz calem sercem, choć 
urodzony we Frankfurcie, najwierniejszym i najgwał­
towniejszym sprzymierzeńcem dyktatora.

Obok Reinacha stoi publicysta Spuller i Coąuelin, 
' którego przyjaźń już bez żadnego politycznego odeńenia 

niemało błogich chwil przysporzyła potrzebującemu ser­
ca Gambecie.

Beri. National Ztg zamieszcza przyczynek do rozja­
śnienia skomplikowanego cierpienia, które pociągnęło 
za sobą tak nagłą śmierć Gembetty.

Do zapalenia błony brzusznej otaczającej ślepą kist­
kę, do wrzodu powstałego na niej przybywa tedy jesz­
cze cukrowa choroba (Diabetes mellitus), cierpienie nie­
uleczalne niemal w ostatniem stadjum rozwoju, przyczy­
niające się do zapalności wszelkich ran, niedozwalające 
stanowczo na przystąpienie do rozcięcia rzeczonego we­
wnętrznego wrzodu.

Odkrycie też w ostatniej chwili tej choroby zniewoli­
ło lekarzy do zaniechania zamierzonej operacji.

•*



Na chorobę Gambetty rzuca pewne światło artykuł, 
zamieszczony w Figarze w wigilję jego śmierci.

Wiadomo, że najznakomitsi lekarze francuscy byli 
zgromadzeni przy łożu umierającego, ale widząc może 
niebezpieczeństwo starali się oni uspakajać publiczność, 
mylnie przedstawiającemi stan rzeczy biuletynami...

Znalazł się jednak inny lekarz, obznajmiony dokładnie 
ze słabością, a co więcej znający stan normalny zdrowia 
chorego.

Pisze on w Figarze:
„To niewątpliwa, że jest wrzód i materja stara się wy­

dobyć na zewnątrz, ale przeszkadza jej w tern gruba, 
podskórna powloką tłuszczu.

Albo więc odbędzie się operacja i w takim razie gan­
grena niewątpliwa, a po niej śmierć — albo nie będzie 
operacji i w takim razie nastąpi również niewątpliwie 
zakażenie krwi.

Trzeba do tego dodać, że ogólny stan zdrowia Gam- 
betty był już od kilku lat wcale niepomyślny...

Dotknięty on jest chorobą cukrową, przytera chory 
na astmę i ma wrzody w nogach, które mu przeszkadzają 
wygodnie usiąść i zmuszają do noszenia osobnego rodza­
ju pończoch.

To wszystko łącznie z chorobą obecną źle bardzo 
wróży o jej przebiegu i sprawia, że stan chorego jest 
bardzo niebezpieczny.”

Widocznem jest, że ten właśnie lekarz miał słusz­
ność...

Biirauiru■■■ mu iwro/jMBLjeaaaiMMwiiamfJKBraMataptnn—

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Ministerstwo oświaty, jak twierdzą gazety ro­

syjskie, stara się o kredyt w wysokości 1,103,418 
rs. na urządzenie i utrzymanie nowych szkół ludo­
wych w roku przyszłym.______

— Według dzienników petersburskich, minister­
stwo skarbu, porozumiawszy się z kontrolą pań­
stwa, postanowiło wycofać z kursu monetę miedzia­
ną dawnego stępia w ogólnej sumie 2,395,000 rs.

= Urząd probierczy, jak donosi Note, turem., na* 
kazał nadzwyczajną rewizję u wszystkich handlu­
jących wyrobami złotemi i srebrnemi.

= Ministerstwo komunikacyj, po porozumieniu 
się z ministerstwem spraw wewnętrznych, wydało 
okólnik zalecający, aby przed przystąpieniem dobu­
dowy lub pi zebudowy mostów na rzekach spławnych 
porozumiewano się z odnośnemi zarządami okręgo­
we mi co do wyboru miejsca i zachowania warun­
ków bezpieczeństwa dla żeglugi i spławu.

= Według danych pomieszczonych w Pr. teiestn. 
co do liczby dzieci dotkniętych chorobą angielską 
w Królestwie Polskiem, chorobie tej podlegało 
w gubernji waiszawskiej na sto jednorocznych 
dzieci 5-6%, w łomżyńskiej—5‘9°/0, w kaliskiej— 
8*3%, w suwalskiej — 1*9%, w piotrkowskiej — 
2-7%, w lubelskiej—3*0%, w kieleckiej—3-5%, 
w płockiej—3*7%, w siedleckiej—3-9%, w radom­
skiej—4’7%.

= Z dniem 13-ym stycznia r. b. zwiniętą zosta­
nie czasowa komisja śledcza, utworzona przed kil­
kunastu miesiącami w celu ukończenia śledztwa 
pierwiastkowego spraw zalegających u sędziów 
śledczych w Warszawie.

«= Ruehludności in. Warszawy w ciągu tygodnia od 
17-godo23-go grudnia r. b. Urodziło się: chłopców 105, 
dziewcząt 97, razem 202 (mniej o 18 niż w tygodniu 
poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: chłop­
ców 18, dziewcząt 15, razem 33 (więcej o i niż wty- 
goduin poprzednim). Noworodków martwych by­
ło 16 (chłopców 9, dziewcząt 7). Co do religji: 
katolickiej 118, prawosławnej 9, ewangielicko- 
augsbrirskiej 8, ewangielicko-reiormowanej 2, wy­
znania. mojżeszowego 65. Zmarło zaś: mężczyzn 146, 
kobie/i 118, razem 264 (więcej o 43 niż w tygodniu , 
upłyńionym). Z przyjezdnych zakończyło życie: męż­
czyzn 4, kobiet 8, razem 12 osób. Dzieci do lat pięciu 
zmą/rło 144 (więcej o 41 niż w tygodniu ubiegłym). 
Naj więcej zmarło w cyrkule V/YI—43, najmniej 
w wyrkule X—16. Głównemi chorobami powodu ją- 
ceaui śmierć były: zapalenie oskrzeli i płuc 68, sucho­
ty płuc 27, nieżyt kiszek 21, błonica i dławiec 11, 
tyfus brzuszny 9, uwiąd schyłkowy 8, rak 7, zapale­
nie nerek 5, apopleksja (udar) 4. Śmierć wypadko­
wa zdarzyła się raz fu mężczyzny). W tymże czasie 
fcawarto związków małżeńskich 20 wyznania moj- 
źeszowego.

— Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo­
dnia od dnia 17-godo dnia24-go grudnia r.z. włącznie, 
na żądanie 169 uczestników wypłaciła (prócz pro­
centów w sumie rs. 168 kop. 7O‘/2, należnych za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) rs. 9,888 kop. 48'/. 
(mniej ors. 3,478 kop. 42 niż w tygodniu ubiegłymi 
oraz umorzyła 61 książeczek. Ogólna przeto liczba u- 
czestników 34,221 posiada kapitał rs. 1,322,660

\ kop. 5% (mniej o rs. 9,888 48'/, niż w tygodniu mi­
nionym).

— W tygodniu minionym wyegzekwowano żale" 
glości podatkowych od mieszkańców miasta War* 
szawy w ilości rs. 2,456, oraz podatków bieżących 
w sumie 26,666 rs. 51 kop., pozostaje do pobrania 
zaległości 153,431 rs. 16 kop., oraz podatków 
591,339 rs. 49 kop.

= W dniu 13-ym stycznia r. b. rozpoczyna się 
w kasie miejskiej pobór pierwszej raty podatku 
szacunkowego i kwaterunkowego, oraz procentów i 
rat amortyzacyjnych od pożyczek budowlanych. 
Opłaty te winny być uiszczone najdalej w ciągu 
dni 30-tu. Po upływie tego terminu do zalegają­
cych stosowaną będzie egzekucja, równocześnie zaś 
doliczony będzie 3°/0 za niewniesienie w czasie 
właściwym rat pożyczek budowlanych.

= Rozległa posesja przy zbiegu ulic Brackiej i 
Nowego-Swiatu nrem 1274ab/1275abc oznaczona, 
podzieloną została za pozwoleniem władzy na trzy 
osobne działy, opatrzone osobnemi numerami hipo­
tecznemu

= Na Pradze przeprowadzone być mają na wio­
snę dwie nowe ulice, idące równolegle od rogatek 
grochowskich; regulacja ich już postanowioną zo­
stała.

— Sklepy ze starzyzną zamierzono poddawać 
perjodycznej rewizji policyjnej, tak pod względem 
sanitarnym, jako też w celu przekonania się, czy 
w nich nie znajdują się rzeczy kradzione.
= Z powodu zwinięcia obserwatorjum astronom? 

cznego wileńskiego, wszelkie wartościowe przyrzą* 
dy nadesłane zostały z rozporządzenia władz wyż­
szych do spostrzegalni astronomicznej warszaw­
skiej.
,= W dniu .dzisiejszym odbędą się wybory na 

urzędy starszego i podstarszego zgromadzenia 
krawców.
= W tych dniach przybyła Warszawie nowa księ* 

garnie pod firmą Kaźmierza Idzikowskiego.
= W dniu 27-ym z. m. i r. zmarł w Krakow1® 

Franciszek z Zicmblic Bogusz, właściciel dóbr Bo 
mina i innych w Królestwie Polskiem, ur. w rok . 
1786-ym. Człowiek to był powszechnie łubiany 1 
szanowany. Pomimo nad zwykły kres życia ludz' 
kiego posuniętego wieku, dochował do niezbyt da" 
wna siły fizyczne i imponował piękną, kolosalną 
postacią, jakby żywym wizerunkiem owych prze- 
szłowiecznych rycerzy naszych, którym żelazna 
zbioja nie była za ciężką.
= Tutejsza kolonja francuska zamierza wysłać 

wieniec składkowy na grób Leona Gambetty.

= Z teatru i muzyki.
* Tnippa francuska Dieudonne-Coquelin rozpoczy­

na przedstawienia w nadchodzącą sobotę.
Pierwsze widowisko składać będą: „Gabrjella", 

komedja pięcioaktowa Augiera z Coquelinem, pa­
nią Favart, panną Lody w rolach głównych, oraz 
jednoaktowa komedyjka Marc-Monniera p. t. „Ma­
dame Liii", będąca polem popisu dla Dieudonne'go.

* Na scenie teatru rozmaitości wznowioną być 
ma słynna kornedja Augiera „Syn Giboyera".

Obsada wielu ról zostanie zmienioną.
* Utwór szwedzkiego komedjopisarza Riesa „Ro­

dzina Furiosów", przełożony przez p. 0. Danielew­
skiego, polecony został przez komitet artystyczny 
do wystawienia w teatrze małym.

* „Życie paryskie", znane aż nadto ze sceny tea­
tru wielkiego, ma się ukazać w interpretacji arty­
stów7 teatru małego.

* Jutro w7 teatrze wielkim daną zostanie wskutek 
wielostronnych objawów życzeń „Carmen" Bizeta.

Będzie to ostatni występ p. Heleny Hermanówny 
przed jej wyjazdem do Petersburga.

Wiadomo, iż panna II. zaproszoną została przez 
dyrekcję cesarskiej opery włoskiej celem wystąpie­
nia w „Jocondzie" Ponchiellego, oraz w „Carme­
nie"...

* Podobno pani Miller-Czechowska, występująca 
obecnie w Lizbonie, traktuje z dyrekcją naszych 
teatrów o występy.

* Wkrótce na scenie rozmaitości wystawioną bę­
dzie jednoaktowa komedja p. L. Madejskiego „Je­
den kroć".

= 20,000.
Pan W. Istomin deklarował sumę 5,000 rs. po­

życzki dla teatrów warszawskich, nie żądając pro­
centów.

Więć finansiści i kupcy.
A cóż robi...
= Z prasy.
Mamy przed sobą pierwszy numer odrodzonego 

Ekonomisty. »

Redakcja złożyła w nim rzetelny dowód dbałość* 
o ożywienie programu.

Czytamy tu projekt urządzenia giełdy pracy na 
wzór w ogóle instytucyj giełdowych, celem unormo­
wania cen robotnika; dalej początek pracy o kredy­
cie włościańskim; list p. Nagórncgo o braku chwi­
lowym gotówki w Banku polskim; artykuły o prze­
myśle m. Warszawy, o projekcie francuskim opo­
datkowania próżniaków itd.

W odcinku spotykamy interesującą rozprawkę o 
oszczędności pt. „Dzieci gospodarze".

Dziś, gdy losy Ekonomisty znajdują się w ręku 
poważnego zastępu inteligencji miejscowej, nie na­
leży wątpić, iż pismo to rozwinie szerzej pożyte­
czną swoją działalność...

= Kościół na Grzybowie.
Dalsza budowa kościoła Wszystkich Świętych na 

Grzybowie od pewnego czasu nie postępuje, a to z 
przyczyny braku funduszów na wykonanie tynków 
zewnętrznych, wzniesienie wież i frontonu.

Doliczywszy do tego potrzeby wewnątrz kościoła, 
gdzie ustawiono tymczasowe ołtarze, ambonę i in­
ne jeszcze zaspokojono niedostatki, okazuje się do­
wodnie, iż do wykończenia świątyni, tyle pożądanej 
w tej ludnej dzielnicy miasta potrzeba jeszcze oko­
ło 120,000 rs.

Nie wesoły zaiste horoskop...

=. Po raz czwarty.
P. Hersz Giiinberg, znany już przedsiębiorca wy­

wózki błota, śniegu i lodu z ulic Warszawy, wsku­
tek raportu służby inżenierskiej, za niespelniani© 
warunków kontraktu skazany został po raz czwar­
ty na karę pieniężną w ilości rs. 50, stosownie do § 
G-go wspomnianego kontraktu.

Vivat sequens!
— Sic transit...
Plauta-je drzew morwowych, założone przed laty 

za rogatką jerozolimską w celach hodowli jedwa­
bników, a tern samem rozwoju jedwabnictwa u nas, 
wkrótce zginą zupełnie.

Właściciel tychże przekonawszy się, iż ogółu 
sprawą tą nie zainteresuje, morwy sprzedał na 
opał a miejsce gdzie istniały te plantacje odstąpił 
pod zasiew.

Sić transit gloria... jedwabników w Warszawie.
— Uwaga.
Jeszcze przed kilkoma tygodniami mawiano u 

nas: „tramwaje to co innego, ale telefony, te nie bę­
dą miały z pewnością w Warszawie powodze­
nia"...

W dalszej argumentacji przywodzono, iż Warsza­
wa jest zbyt małem, zbyt ospalem miastem na taką 
instytucję...

Tymczasem, jak widzimy z ogłoszeń Towarzy­
stwa Bella, każdy tydzień dostarcza coraz nowych 
abonentów i ehoć Petersburg jest miastem przynaj­
mniej dwa razy większem od Warszawy, miastem 
portowem i stolicą, jednakże stosunek wypadu t 
prawdopodobnie na korzyść... Warszawy.

Ztąd nauka: nie sądźmy, iż Waiszawa różni się 
podstawowo od innych miast świata cywilizowane 
go,—a wniosek: co się udaje w miastach zagrani­
cznych to i u nas udać się powinno, a zatem powin­
niśmy baczniejszą niż dotąd zwracać uwagę na te 
wszystkie wynalazki i ulepszenia, które znajdują 
zastosowanie za granicą.

Do jakiego zakresu dojdzie u nas telefonja, mo-’ 
żerny mieć pojęcie z cyfr odnoszących się do Ame 
ryki i Europy zachodniej.

Najwyższą ilość abonentów przedstawiająBelgja 
i Szwajoarja—w pierwszej jeden abonent przy­
pada na 399 mieszkańców, w drugiej jeden na 
277.

Anglja posiada 4,946 abonentów, Francja 3,640. 
Niemcy 2,142.

Miasta stołeczne górują pod tym względem nad 
prowincją—sam Paryż ma 2,422 abonentów, cała 
zaś prowincja 1,218.

Co się tyczy Stanów zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, to posiadają one 87,187 abonentów, sam 
zaś Ne w-York ma ich tylu, ile cała Brytanja.

= Ilecarze brukowi.
Od dni kilku na podwórzach naszego miasta przy 

dźwiękach katarynki i bębna (cudowna harmonja!) 
produkuje się jakaś trupa pajaców, złożona z pię­
ciu aż wyrostków.

Pomiędzy skoczkami zwraca ogólną na siebie u- 
wagę kilkunastoletni dzieciak, mający wielką szra­
mę na głowie, nabytą zapewne przy jakiemś po- 
dwórzowem salto-mortale.

Produkcje tej ofiary „sztuki" budzą wstręt i li­
tość zarazem.

Dodać tu należy, iż cala „trupa" składa się wy­
łącznie z młodych izraelitów, czego dotąd w dzie­
jach ekwilibrystyki nie znano...



= Litość biednych nad biednemi.
Wczoraj na schodach domu nr 7 przy ulicy Mar­

szałkowskiej znaleziono podrzucone dziecię płci 
żeńskiej, około trzech tygodni życia mające.

Biedna dziecina nędznie odziana miała już być 
odesłaną do domu podrzutków, gdy mieszkanka te­
goż domu, Marjanna J., uboga żona murarza, o- 
świadczyła się z gotowością przyjęcia dziecka na 
wychowanie...

Bóg jej zapłać!
Wypadki.

• Przejeżdżający przez most nietrzeźwy włościanin Anto­
si S., spadł z wozu tak nieszczęśliwie, iż zranił się ciężko.

• Na Fabrycznej pod nr 2, Tekla B. wychodząc z domu 
pozostawiła dziecię bez nadzoru.

Chłopczyna dobrał się do zapałek i bawiąc się niemi za­
palił bieliznę wiszącą na sznurze.

Ogień mieszkańcy ugasili.
• Kradzieże.
Na Nowolipiu pod nr 18, z domu modlitwy skradziono 

dwa srebrne świeczniki.
Na Franciszkańskiej pod nr 19 Nuchimowi J. skradziono 

zegarek złoty z łańcuszkiem oraz dwa kosztowne pierścionki.
Na Krakowskiem-Pizedmieściu pod nr 36 Mieczysławowi 

Ch. skradziono garderobę i bieliznę.

s= Gospoda chrześcijańska.
We wsi Wierzbnie, w powiecie węgrowskim, gu- 

beruji siedleckiej, otwartą została gospoda chrze­
ścijańska wraz z sklepem spożywczym i bibliote­
czką Indową.

Powstanie gospody chrześcijańskiej zawdzięczać 
należy proboszczowi miejscowemu, ks. Alfonsowi 
Radomskiemu.

= Kasy pożyczkowe wiejskie.
Wszystkich kas zaliczkowo-wkladowych w gu- 

ńernji kaliskiej znajduje się 124.
Dochód ich wynosi 1,218,762 rs.
Kapitał zakładowy tych kas zwiększył się o 

7,123 rs. w porównaniu z rokiem poprzedzającym; 
za to obrót kapitału zmniejszył się o 50,725 rs.

= Stacje reproduktorów.
Jedną z przyczyn niskiego stanu inwentarza w 

kraju naszym jest bez zaprzeczenia brak dostate 
cznej liczby dobrych reproduktorów.

Otóż dowiadujemy się, iż zaradzając temu bra­
kowi ziemianie rypińscy wspólnemi siłami założyli 
stację reproduktorów w Radzikach wielkich.

Pożądanem byłoby, ażeby stacje takie powstały 
liczniej w rozmaitych okolicach całego kraju.

= Nowa szosa.
Odnośna władza uchwaliła pobudowanie szosy 

od wsi Dieglin na trakcie płocko-mławskim, przez 
Glinojeck do Ciechanowa i od tegoż miasta przez 
Pomorze, Krasne, do traktu mlawsko-pułtuskiego.

Przeprowadzenie tej szosy, mające być dokona­
ne w locie, wpłynie na ożywienie ruchu handlo­
wego. ___________

= Stan zdrowotny Łęczycy.
Łęczyca pod względem zdrowotnym bardzo jest 

upośledzoną, to też choroby epidemiczne prawie że 
nie przestają trapić tego biednego miasta.

Pomijając różne nieporządki uliczne i podwórzo­
we, głównym zbiorem wszelkich nieczystości jest 
rzeka Bzura, do której wpadają odpływy miejskie, 
oraz wszelkie gnijące odpadki z fabryk w Ozorko- 
wie i z cukrowni w Lesmierzu.

Zatruwa to naturalnie wodę i powietrze i wywo­
łuje rozmaite epidemje.

A jednak moźnaby temu zaradzić, gdyby ojcowie 
miasta wystąpili do władzy ze stosownem poda­
niem.

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
Zle się dziać zaczyna w Makowie...
Krótko istniejącą czytelnię zwinięto dla braku 

czytających i niedostatecznego poparcia projektu za­
twierdzenia takowej.

■ Teatr amatorski po kilku latach pełnego nadziei 
żywota zachwiał się też i upadl.

Nawet stowarzyszenie straży ogniowej, czy to 
wskutek niedoszłej sposobności do okazania swojej 
energji, czy z innych przyczyn zniechęcane, zmniej­
sza codzień liczbę członków.

Często trudno skompletować sesję rady nadzor­
czej!

Zle się dzieje!
Zapanowała dysbarmonja, rozluźniająca ogniwa 

Wspólnej pracy około dobra publicznego.
Maków.

Z. Z.

~ Pogrzeb.
W Tomaszowie rawskim, jak donosi Lodź. Ztg, 

fldbył się już pogrzeb ofiar strasznego morder­
stwa-

Cztery trUInny spoczywały na czterech wozach, 
kirem.

Za konduktem postępował liczny tłum współwy­
znawców.

Nazajutrz po pogrzebie mieszkańcy Tomaszowa 
znów byli silnie zaniepokojeni, gdyż do jednej z fa­
bryk tamecznych dobijali się nieznani ludzie, któ­
rzy nadbiegłego stróża ciężko pobili i zaledwie 
odstraszeni zostali przez nadchodzącą pomoc.

= Pożar.
We wsi Truskawcu, gminie Zaborów, pod War­

szawą, pożar zniszczył zabudowania folwarczne i 
dwór mieszkalny.

Straty są dość znaczne.
Pożar, jak donosi Kur. por., wybuchnął w nocy, 

wskutek czego mieszkańcy dworu zaledwie życie 
uratować zdołali.

= Na ślizgawce.
Uczeń klasy piątej gimnazjum siedleckiego, ba­

wiący podczas świąt Bożego Narodzenia u swych 
rodziców, ślizgając się na rzece Liwcu, wpadł 
w przerębel.

Wszelkie usiłowania około wydobycia biednego 
chłopca z przerębla okazały się bezskutecznemu

= Otrucie grzybami.
Państwo G. wraz z dwiema córeczkami jadąc 

furmanką z Radomia do Staszowa, stanęli popasem 
w ustronnej leśnej karczemce.

Ponieważ w zajeździe, prócz chleba i śledzi, zna­
leziono tylko wieniec suszonych grzybów, przeto 
pan G. zażądał, aby je podano smażone.

W kilka godzin państwo G. ciężko zaniemogli, a 
po przybyciu na miejsce wezwany lekarz skonsta­
tował otrucie grzybami.

Energiczne środki ocaliły panią G. i obie córecz­
ki, które zresztą bardzo mało spożyły grzybów, sam 
zaś pan G. w okropnych cierpieniach zakończył 
życie.

Ze świata
X „Echo Z Pokucia11 — pod tym tytułom zaczął wy­

chodzić w Stanisławowie dwutygodnik literacki, społecz­
ny i polityczny, pod redakcją Feliksa Lewickiego.

X Arcybiskupstwo bośnijskie liczy 71 narafij z 118,132 
wiernemi, biskupstwo Banialuka 25 parafij z 34,000 
wiernych, razem 152,032 wiernych w 96 parafjach.

X Niezwykłej operacji dokonał prof, uniwersytetu pe- 
sztenskiego, Navratil. Pewnemu młodemu wyrobnikowi 
spadla przed czterema laty na głowę ciężka belka i zgnio­
tła mu część czaszki — wskutek czego zraniony podle­
gać zaczął napadom konwulsji i paraliżowi. Prof. Na­
vratil, rozciąwszy ostrożnie skórę, wydobył uszkodzony 
kawałek czaszki, a mózg uwolniony od nacisku, zaczął 
normalnie funkcjonować i chory wrócił do zdrowia. Dla 
ochrony jednak operowanego miejsca, pacjent będzie 
nosił bodaj przez całe życie klatkę metalową.

X Zmyślny przyrząd skonstruował pewien włoch. 
Jest to tak zwany „antropometr", instrument, za pomo­
cą którego można w jaknajktótszym czasie zdjąć dokła­
dną miarę na suknie, począwszy od kurtki, aż do czapki, 
dla każdego. „Antropometr" przyjęty został w tych 
dniach w armji włoskiej, jako uproszezający nadzwy­
czajnie zachód przy umundurowaniu nowo-zaeiężnych.

X Najnowszy order Adeliny Patti. Władca wysp 
sandwichskich, król Kalakua I-szy, zaszczycił w tych 
czasach bawiącą obecnie w New-Yorku Adeline Patti, 
gwiazdą nowego orderu, o czem diva zawiadomioną zo­
stała listownie przez pana Judd, sekretarza Jego kró­
lewskiej mości. W oznaczonej godzinie udała się Patti 
do mieszkania pana sekretarza, który wręczył jej znak 
orderu w srebrnej, nader gustownej kasetce, wraz z od­
powiednim patentem na pargaminie. Order składa bry­
ła kosztownego kamienia, zawieszona na czerwono-białej 
wstędze.

X Kobieta - lekarz. Uniwersytet madrycki udzielił 
obecnie stopień doktora medycyny i chirurgji pannie 
Martynie Castels y Ballespi. Urodzona w r. 1855-ym 
w Lerida, po dokładnem wyuczeniu się języka łacińskie­
go i nauk przygotowawczych, ukończyła następnie cał­
kowity kurs anatomji, terapji, chirurgicznej patologji i 
kliniki. Przy licznetn zebraniu lekarzy i publiczności, 
p. Martyna otrzymała patent, jako pierwsza hiszpańska 
lekarka.

X Przy narodzinach. W Hindustanie, kapłan nowo­
narodzone dziecię, temi w modlitwie wita słowami: „Pła­
czem, moje dziecię, objawiasz przyjście swoje na świat, 
gdy otaczająca cię rodzina przyjmuje cię z uśmiechem; 
staraj się więc żyć tak, abyś umierał rozweselony, a inni 
po tobie płakali."

X Temu lat 20...
— Pamiętasz, jakem ci okno wybił?
— A ja jakiem cię za to wy tłukł!
Co za miłe wspomnienia z lat dziecięcych!

— Złożyli w redakcji Kurjera Tkarszawskiego’.
Na szpital dziecięcy.

A. E. rs. 3.

Ola najbiedniejszych.
Teodor M. rs. <3, zebrane przez uczniów VI-go gi 

mnazjóm na zabawie u P. R. k. 70.
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.

J. B. k. 75.
— W dniu 1 stycznia, jako w pierwszą bolesnj 

rocznicę śmierci Zygmusia T., składa się rs. 4 did 
najbiedniejszych dzieci wedle uznania redakcji.

— Z cukierni Janowskiego przysłano rs. 5 dla 
najbiedniejszych, jako karę od posłańca Malinow­
skiego za dopominanie się „za fatygę11.

— Służący Henryk z ul. Bielańskiej nr 2 od pp. 
K. składa rs. 1 na pomnik Mickiewicza za opuszcza­
nie obowiązków służby bez dostatecznego usprawie­
dliwienia.

— A. n. Rs. 20 zebrane na kolacji sylwestrów- 
sklej w kółku prawników, składa się w połowie na 
pomnik Mickiewicza, w połowie na wpis dla nieza 
możnego ucznia gimnazjum.

W miejsce powinszować noworocznych.
Na pomnik Mickiewicza.

Koral Bronisław rs. 1, Anna Czuleńska rs. 3, Da 
niel i Marta Fillebornowie rs. 3, dr Karol z żoną rs. 
3, Jan i Kazimierz Kleczyńscy rs. 1, Zuzanna i A- 
dolf Ostrowscy rs. 1, Heljodor Józef Gasparski rs. 3, 
Zygmunt i Walerja Myszkowscy rs. 3, Gostomski 
Adolf rs. 2, Stanislaw Kamocki rs. 2, Zygmunt i 
Władysław Łojewscy rs. 2, ks. Antoni Zydanowiez 
rs. 1, Edward Jarocki rs. 3, Ludomir Prószyński 
rs. 2, hr. M. Ożarowski rs. 3, J. Rosner z żoną rs. 1, 
Sanocka k. 45, Kazimierz Gliński rs. 1, Stanisław
1 Jenny Hirschteldowie rs. 3, J. J. z Kłomnic k. 50.

Na szpitalik dziecięcy przy ulicy Aleksandrja.
Tadeusz i Helena Dutkiewiczowie rs. 3, Włady­

sław i Florentyna Leśniewscy rs. 3, Antoni i Eufe- 
mja Beldowscy rs. 2.

Dła najbiedniejszych.
Sienkiewiczowie z Mokotowa rs. 1, Kacper Koza- 

kowski rs. 5, Simon i Stecki rs. 5, Henryk Frentzel 
z żoną rs. 1, Józef Zieliński b. sędzia pokoju rs. 3, 
Alfred Orthwein rs. 2, J. Markiewicz rs. 1, Karolina 
Brandys rs. 2, Aleksander Szwede z żoną rs. 5, Her­
man Mayer rs. 3, Jerzy Mayer rs. 2, Artur Drewnow­
ski rs. 2, A. i Z. Bandkie-Stężyńscy rs. 3, Edward 
Orthweiu z żoną rs. 3, Kazimierz Gliński rs. 2, Ko­
mar z Saratowa rs. 5.

Dla Towarzystwa pan miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo.

Michał hr. Grabowski rs. 5. 
Dla uczniów.

Henryk Styniewski z żoną rs. 3, Jan i Wanda 
Swięcińscy rs. 2, Jan Jasiński sędzia rs- 3, Józef 
Jasiński rs. 3, Helena i Michał Józefowiczowie rs 
10, J. K. Król z żoną rs. 3.

Na kasę pożyczkową dla rzemieślników cyrkułu VIII.
Kazimierz i Wanda Szelkiewiczowie rs. 3.

Na kasę wdów i sierot po lekarzach.
Dr Lud. J. Grfin rs. 5, dr Kalikst Pawlowski rs. 3

Dla pozostałej rodziny po Miarce.
Tadeusz Średnicki rs. 1.

D!a studentów polaków w Petersburgu.
Władysław Zawadzki rs. 1 k. 50.

Dla Towarzystwa dobroczynności.
Aleksander Kamocki rs. 3.

Na kościół w Irkucku.
Dr Władysław Sipniewski rs. 3, Henryk Nowa 

kowski rs. 1.
Zebrane przy wieczerzy wigilijnej na pomnik Mickiewicza.

O. rs. 2 k. 30, M. i K. js. 1.

— Sprostowanie. W dziale ofiar złożonych za 
miast powinszowali noworocznych kilkanaście na­
zwisk mylnie wydrukowano, winno być: Teodor i 
Helena Łąccy, dr Heiman, Henryk Barylski, Broni­
sław i Bronisława Kozaneccy, Płaczkowski Józef, 
Rostalski, Bronisław Mayzel z żoną, M. Barcz. — 
Złożyli: P. Królikowski rs. 2 nie zaś rs. 1, Popiel i 
Wilczyński rs. 5_nie rs. 2 k. 50. — Teodozja Gwo- 
zdecka i Teodozja Ostroróg złożyły rs. 3 nie na po­
mnik Mickiewicza, lecz na szpitalik dziecięcy.
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f Ś. p Marejanna z Napiórkowskich Riedel, żona Stani­
sława kupca, po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 2 
b. m. i r. o godzinie 8-ej rano życie zakończyła, przeży­
wszy lat 22. Ciężko strapieni mąż wraz z synem i rodzina 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych n» 
żałobne nabożeństwo w dniu 4 stycznia r. b , o godzinie 
ii-ej zrana, w kościele św. Krzyża odbyć się mające, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

—19—
f Ś. p. Wiktorja z Sumińskich Kurella, wdowa po je« 

neralnym inspektorze poczt w Królestwie Polskiem, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, dnia
2 b. m. przeniósł i się do wieczności, przeżywszy lat 82. 
W głębokim smutku pozostali synowie zapraszają krewnych,



przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w dolnym 
kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —23—

j- Ś. p. Robert Preuss, urzędnik kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 1 b. m. 
życie zakończył. W smutku pogrążona żona i córka zapra­
sza krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok z domu nr 42a, Twarda, na cmentarz ewan­
gelicki w dniu 4 b. m., we czwartek, o godzinie 1-ej po 
południu. —24 —

T We czwartek, dnia 4 stycznia, jako w rocznicę śmier­
ci ś. p Ignacego Zaborowskiego, b. naczelnika wydziału 
b. konifii rządowej sprawiedliwości, za spokój duszy jego 
odprawioną będzie w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
10-ej zraaa wotywc, na którą pozostała żona zaprasza.

— 8 —
j Dnia 4 b. m., jako w dzień imienin ś. p. Tytusa Kot­

kowskiego, odprawionem będzie za duszę jego żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie 9-ej zrana, na które zaprasza się kre­
wnych i przyjaciół zmarłego. —i—

f W dniu '■> b. m., jako w drugą rocznicę imienin ś. p. 
Amiłkara Wonłzl, b. naczelnika Banku Polskiego, odpra­
wioną zostanie wotywa żałobna w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 9-ej zrana, na 
któro to nabożeństwo pozostałe w smutku siostry zapraszają 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —22

-j- Szanownemu p. Marcelemu Treohcińskiemu, właścicie­
lowi fabryki hydraulicznej za tak zacne dobrodziejstwo, ja­
kie okazał przy pochowaniu zwłok swego buchaltera ś. p. 
Zygmunta Lewandowskiego, męża mego, jak również 
kolegom i znajomym, którzy w dniu 31 grudnia r. z. odpro­
wadzili zwłoki na wieczny odpoczynek, składam serdeczne 
podziękowanie. Afiarja Lewandowska. —17—

7 Szanownemu ks. pastorowi superintendentowi Diehlowi, 
oraz tym. którzy ponio.-li aa własnych barkach drogie mi 
zwłoki aż do grobu ś. f. męża mojego Ludwika Randon, 
i wszystkim osobom, które raczyły zebrać się tak licznie 
dla oduania ostatniej przysługi zmarłemu, składam niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie.
—13— Pozostała żona J. Randon.

z: Cesarstwa.
Petersburg 1-go stycznia. — Według informacyj 

Petersburskich Wiedomosti minister) um finansów 
zamierza wypuścić w obieg metaliczne bilety roz­
maitej wartości, bez wycofania wszakże z knrsu bi­
letów kredytowych. Skoro środek ten wprowadzony 
zostajiie w wykonanie, cena wszelkich artykułów 
handlu będzie dwojaka: metaliczna i kredytowa.

Petersburg 1-go stycznia. — Gazeta Razswiet do­
nosi, że niektórzy obywatele południowych gubcrnij 
cesarstwa otrzymali wezwanie do stawienia się 
w Petersburgn dla przyjęcia udziału w pracach ko­
misji do uregulowania kwcstji żydowskiej. Termin 
stawiennictwa oznaczony został na pierwsze dni 
stycznia (v. s.J

Petersburg 1-go stycznia. — Dzienniki rossyjskie 
wspominają o traktacie zawartym pomiędzy rządem 
Stanów Zjednoczonych a Belgią w przedmiocie eks­
tradycji przestępców politycznych. Jeden z arty­
kułów traktatu powiada: „Morderstwo lub usiłowa­
nie morderstwa przeciwko osobie naczelnika pań­
stwa uważa się za przestępstwo kryminalne i po­
ciąga za sobą ekstradycję osób obwinionych o tę 
zbrodnię. “

Petersburg 1-go stycznia.—Nowoje wremja zazna­
cza na podstawie doniesienia berlińskiego Roerśen- 
Courier, że niemieckie ministerjum wojny zamierza 
wystąpić niebawem do sejmu z żądaniem assyguo- 
wania pewnej summy na budowę koszar dla wojska 
w miastach położonych po nad rossyjską granicą.

Petersburg 1-go stycznia. — Mówiąc o sprawie 
przymierza aiistro-niemieckiego, Nowostiopowiada­
ją następną charakterystyczną anegdotę ze świata 
dyplomatycznego: „Jeden z dyplomatów miał o- 
świadczye w Petersburgu pewnej bardzo wysoko 
postawionej osobie, że Rosja ma pewne powody 
cieszyć się z nieporozumienia, wynikłego pomiędzy 
Austrją i Niemcami wskutek niedyskrecji co do ist­
niejącego jakoby między niemi sojuszu, ponieważ 
według starego przysłowia, gdzie dwóch się kłóci, 
tam trzeci zawsze coś skorzystać może. Na to in­
terpelowany miał odpowiedzieć, że Rosjanie ma ra­
cji cieszyć się wynikiem między Austrją a Niemca­
mi nieporozumieniem. Gdyby przymierze austro- 
niemieckie nie istniało, to należałoby je stworzyć, 
gdyż jest ono najlepszą rękojmią pokoju. Niemcy 
Inb Austrją osobno mogą wypowiedzieć wojno Ro­
sji, lecz razem nigdy jej nie rozpoczną. Trzeba 
przyznać, że w tych słowoch jest część prawdy. Na­
turalnie nie wiemy czy one były wyrzeczone i to 
przez osobę której je pizypisują. Ale nie ulega 
kwestji, że podyktowała je głęboka znajomość isto­
tnego położenia. Stosunki Austrji i Niemiec do Ro­
sji są zbyt różne, aby te państwa mogły razem wy-

' stąpić przeciw niej. Niewątpliwie w tym wypadku 
wynikną między niemi nieporozumienia i dla tego 
o wspólnem działaniu przeciw Rosji nawet nie mo­
że być mowy. Wiedzą o tein równie dobrze w Ber 
linie, jak i w Wiedniu/

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Śmierć Gambetty.
Paryż 1-go stycznia, godz. 9-ta zrana. — Sobo­

tnie konsyljum lekarzy uspokoiło wielce przyjaciół 
Gambetty. I wczorajszy dzień pozwalał spodzie 
wać się polepszenia. Wieczorem wszakże nastąpi­
ła gwałtowna zmiana. Dr. Tienzal, który pielę­
gnował chorego, polecił natychmiast zawezwać 
kolegów. Chory tracił widocznie siły. Zaalarmo­
wani przyjaciele Gambetty pośpieszyli tłumnie na 
dworzec, oczekując odejścia pociągu. Rozstrzyga­
jąca chwila zbliżała się. O godzinie 1 I-tej rozpo­
częło się konanie, Gambetta stracił przytomność, 
a o godzinie 11 minut 55 wyzionął ducha. Z chwi­
lą śmierci otwarto wszystkie drzwi pomieszkania, 
tak, iż publiczność mogła wchodzić swobodnie do 
wnętrza. W pokoju chorego znajdował się ciągle 
Spuller. Gamoetta w ostatnich chwilach nictyle 
cierpiał, ile był zupełnie sił pozbawionym Wiado­
mość rozeszła się w Paryżu o godzinie 2 w nocy. 
Można wyobrazić sobie potężne jej wrażenie, zwłasz­
cza w kolach przyjaciół Gambetty. Ogół publiczno­
ści był przygotowany na nieszczęśliwy wynik cho­
roby. R'publique franchise pojawiła się z czarną 
obwódką i zawiera te tylko wyrazy o zgonie: „Leon 
Gambetta uległ dziś o pólnocy“.

Paryż 1-go stycznia. — O godzinie 6 tej nad wie­
czorem dostał Gamoetta nowego ataku gorączki fe­
brycznej. Doktorowie Lannelongiic i Śiredey po­
śpieszyli natychmiast do willi d’Avray i poznali za­
raz, że zapalenie wzmogło się niebezpiecznie. Rosło 
ono co chwilę; to też lekarze oświadczyli niebawem, 
że sztuka ich wyczerpaną i że rychła śmierć-' jest 
nieuniknioną. Chodziło już tylko o złagodzenie bo­
leści chorego; dano mu przeto orzeźwiające leki. Po- 
czem grcinjum lekarkie opuściło mieszkanie. O go­
dzinie 9-tej przybyli do łoża chorego przyjaciele. 
Raz jeszcze musiełi powrócić lekarze. Gambetta 
cierpiał bardzo, zuał on swój stan, uścisnął dłoń 
doktora Lannelongue i rzeki z wysiłkiem: „Dzię­
kuję !“ Odtąd pozostali już tylko nąjzaufańsi przy­
jaciele. O godzinie H-tej rozpoczęło się przedzgon­
ne chrapanie; co chwila prosił o napój; sądzą, że 
wrzód pękł na wewnątrz. O godzinie */, 12 oddech 

i wielce się utrudnił. Gambetta zamknął oczy; sadzo- 
no, żc zasnął. Dr Tienzal poznał wszakże, że roz- 

; stizygający moment się zbliża. Skłonił on się po nad 
cho'ym, który otworzył na chwilę oczy, ale zamknął 
je natychmiast. Na pięć minut przed dwunastą bez 
konwulsyj i innych oznak boleści przestał oddychać. 
Dr Tienzal i Paweł Bert ujęli za puls i przekonali 
się, iż ten bić przestał. Gambetta umarł.

Paryż 1go stycznia, godzina 2,w nocy. — Gam­
betta spoczywa w swój cni łożu. Śmierć nie zmieni­
ła jego rysów. Usta zdają się uśmiechać, włosy o- 
padły w tył, oczy otwarły się szeroko, jak za życia. 
Pani Leonia Leon pragnęła zostać przy łóżku; usi- 
łowauo ją oddalić, ale błagała tak silnie, aby ją 
pozostawiono, że prośba jej została wysłuchaną. 
Zaraz po śmierci uwiadomiono siostrę Gambetty, 
panią 1 ^eris, dalej prezydenta rzeozypospolitej, pre­
zesa gabinetu, prezesów izby i senatu, Coąnelina w 
Petersburgu i prefekta Nicei; ostatni miał przygo­
tować na ciężką wieść starego ojca. Pani Leon co 
chwila wydawała okrzyki rozpaczy. Chciala ona 
zapalić świece i przynieść godła religijno, na co jej 
wszakże nic pozwolono. W domu Gambetty zgro­
madziło się wielu przyjaciół, którzy głośno go opła­
kiwali. Tymczasem przybyła pani Leris. Na widok 
zmarłego wybuchła głośnein łkaniem: „Leonie! mój 
biedny Leonie! Za wiele nieszczęścia dla mnie! 
W jednym roku stracić matkę i brata, to nad siły!“ 
Pani Leris przystąpiła potem do pani Leon, i nad 
łóżkiem nieboszczyka pojednały się. Dziś ma na­
stąpić zabalsamowanie zwłok. O godzinie 2 Grery 

i został uwiadomiony o wypadku. W pałacu Elizej­
skim panował zwykły spokój. Rochefort rzeki na 
wiadomość: „Śmierć Gambetty byłaby nieszczę­
ściem, gdyby legity:: iści mogli z niej skorzystać; 
ponieś aż jednak nie mogą, jest ona wypadkiem 
szczęśliwym dla rzccżypospolitej!“

Paryż 1-go stycznia.—Journal de Paris tak się 
wyraża: „Patrjota, który przed dwunastu laty tak 
dobrze zrozumiał, czego wymagała cześć narodu, 
który podniósł nasz o ziemię obalony sztandar aby 
go w nowy deszcz kul rzucie; republikanin, który 
zaszczepił karność w szeregach stronnictwa, i wiódł 
je <lo zwycięztw w izbie i senacie; znakomity mów­
ca dobry przyjaciel, wierny towarzyszom swojej 

młodości—umarł! Łzy Alzacji nad tym grobem spro­
wadzą sojusz wszystkich patrjotów!“

Paryż 1-go stycznia.—Przyczynę strzału odkryto 
obecnie. Gdy Gambetta oświadczył pani Leon, 
że myśli się ożenić, popadła ona w takie wzburze­
nie, iż porwała za rewolwer i skierowała go ku so­
bie. Gambetta chciał zatrzymać jej ręko, porwał za 
rewolwer i otrzymał wtedy ranę. Odtąd pani Leon 
nie opuszczała łoża chorego we dnie i w nocy. Rze- 

i czywistą wszakże przyczyną zgonu jest zakażenie 
I krwi, połączone z diabetes. }

Paryż 1-go stycznia..-— Rodzina życzy sobie, aby 
Gambetta pogrzebany byl w Nicei, gdzie jest grób 
matki, przyjaciele przemawiają usilnie za Paryżem. 
Dotąd niewiadomo czy Gambetta zostawił testament.

| Przypuszczają źc majątek jego nie przenosi 501.000 
’ fr., ponieważ główne wydatki zmarłego pokrywała 

administracja Republigue frangaise. Przed Ville 
d’ Array ciągły natłok powozów Prezydent izby 
Brisson przybył zaraz w nocy. W ulicach Paryża 
panuje wielki ruch. j

Paryż 1-go stycznia. — Prezydent rzeczypospoli- 
j tej uczuł się boleśnie dotknięty zgonem Gambetty i 
i wyraził niezwłocznie swą kondoleneję przez puł- 
i kownika-adjutanta. Ereycinct udał się*zaraz do ło­

ża nieboszczyka. W sferach prezydenta przypusz-' 
czają, że część „unji republikańskiej^ przyłączy się 
do skrajnej lewicy, część do partji Ferry’ego a naj- 
większa do lewicy radykalnej. Wróżą wielk: 
wpływ Freycinet’owi. Wieczorem odbyła się rada 
ministerialna, na której powzięto uchwały co do po­
grzebu Gambetty. Tylko Figaro, Clairon i Gaulou 
umieściły artykuły nieprzyjazne-pamięci zmarłego.

Paryż 1-go stycznia. — Lekarze twierdzą, ź.e na­
stąpiło zgęszczenie krwi, które zatamowało ruch 
sercu. Ciało dyplomatyczno zachowało się z wielką 
rezerwą. Duclerc-ciągle jeizcze chory i pie mógł 
być obecnym na przyjęciu noworocznem w pałacu 
elizejskim.

Ateny 2 go stycznia. — Izba deputowanych na 
znak żałoby z powodu śmierci Gambetty odroczyła 
naznaczone na dziś posiedzenie.

leięgramy własne

, Otrzymane wczoraj po zamkniefiiu dziennika. 
rS'icdei't, 2 go stycznia.
Ambasadorem austrjaćkim w Paryżu na miejsce Itt 

Wimpfena zostanie lir. Hojos albo lir. Kalnoky; w tym o- 
siainim razie Kalfay zostałby ministrem spraw zagrani­
cznych. Na giełdzie utrzymuje się pogłoska, że na sta­
nowisko to powróci lir. Antfrassy-

Nadeszło dziś.
PfJetlen 3-go stycznia.
Deszcz pada ciągle. Najwyższe niebezpieczeństwo za 

graża stolicy- Szluza głównego koryta Dunaju już przer 
wana. W Passau woda słoi na 9 metrów wysoko 
W Linzu powódź porwała most napełniony ludźmi 
W Pradze czeskiej niższe dzielnice miasta są zalane. 
W Krems kilka ulic, tudzież szpital publiczny st?ją pod 
wodą.

Godzina 11 minut 40 zrana.
W Linzu położenie rozpaczliwe. Fabryki, koszaryk 

wiele domów zalała woda do szczętu. Lament i place 
ludności przepełnia powietrze. Żywność dowożą na to 
dziach: rzucono mosty powietrzne pomiędzy górnemi pię­
trami domów.

Godzina 1 minut 37.
Okolica Ołomuńca wraz z przedmieściami tegoż zu-i 

pełnie zalana przez rzeko Morch. Stockerau po i wodę..] 
W Passau Dunaj wzbiera coraz gwałtowniej. Każda mi-) 

| nuta robi położenie rozpaczlivrsze.ii. W Peszcie zam' 
knieto szluzy i kanały, wypróżniając je pompami paro’;

; wemi. Preszburgowi zagraża najwyższe niebozpiecze.i-' 
i stwo. w Oppau (w Niemczech; przewróciła się łódź raj 

tunkowa i pogrążyła w wodzie 40 osób. W miejscowo­
ściach podajpejskich wylała rzeka Muerz; strumienie 
górskie szaleją. W Wiedniu dzisiejsza noc zapowiada się 
strasznie, ponieważ dopływy Dunaju niosą coraz więcej 
wody. Przedmieście Lincu zalane powyżej, pierwszego 
piętra. Przerwanie chmury.

Wiedeń 3-go stycznia.
Urzędownie skonstatowano, że hr. Winipfen popnlnił sa-. 

mobójstwo w zttpełnem obłąkaniu, sprowadzonem przez ner- 
j wowe przedrażnienie; powód tego ostatniego dotąd niezna- 
I ny. Finansowe stosunki hr. Wimpfena znaleziono w ztipeł- 
| uym porządku. Zwłoki przewiezione zostaną do Grazu.



Wiedeń 3-go stycznia.
D ' Pragi czeskiej wydelegowaną została komi­

sja ministerialna celem zbadania na miejscu spra­
wy utworzenia wydziału lekarskiego przy świeżo 
otwartym uniwersytecie czeskim.

Budapeszt 3-go stycznia.
Dzisiaj miał w zamku królewskim audjencję u 

cesarza świeżo mianowany najwyższy zwierzchnik 
kościoła mahometańskiego w Bośnji. Towarzyszy 
mu prefekt policji w Seraj ewie, Oliva.

Buda-Peszt 3-go stycznia.
Wszystkie pisma tutejsze z najgłębszym smut­

kiem wyrażają się o zgonie Gambetty i przypisują 
mu niespożyte zasługi.

Berlin 3-go stycznia.
W Wisgheim, Bobenheim i Boxheim wszystkie domy za­

padły się. W Moguncji przy pochodniach pracują nad u- 
rządzeniem szluz. W Buerstadt mieszkańcy przebywają 
ina dachach. Na Renie trzy tamy zerwane; woda wyżło­
biła sobie nowe łożysko. W Bobstadt i Hofheim sterczą 
tylko kominy z wody. Bydło masami potonęło; nędza o- 
kropną. Wystąpił tyfus.

Berlin 3-go stycznia (godzina 12 minut 17).
Wylew Renu wzmaga się z każdą chwilą. Pomiędzy 

Moguncją i Wormacją przewrócił się parowiec I zatopił 
70 pionierów. Takiż sam wypadek zdarzył się pod 
Mannheimem.

Berlin 3 go stycznia.
Norddeutiche AUg. Z tg poświęca pamięci Gam­

betty artykuł pełen oznak wysokiego szacunku i 
powiada, że zmarły zasługiwał u narodu na wa­
wrzynowy wieniec chwały.

Berlin 3-go stycznia.
Dzisiejszy Berliner Tageblatt zamieszcza na miej­

scu naczelnem list jakoby wyższego oficera austria­
ckiego, który dowodzi, że w Austrji istnieje silne 
i rozgałęzione stronnictwo, nieprzychylne przymie­
rzu austro-niemieckiemu i przemawiające za soju­
szem z Rosją. Spuścizna turecka wystarczyłaby 
do zaspokojenia ambicji obu mocarstw.

Paryż 3-go stycznia.
Zwłoki Gambetty przeniesione zostaną do pałacu 

burbońskiego i tam wystawione na widok publicz­
ny. Pogrzeb odbędzie się kosztem państwa; towa­
rzyszyć mu będzie cala załoga stolicy. Ciało dyplo 
matyczne oświadczyło, iż weźmie zbiorowy udział 
w pogrzebie. Dzień dotąd nieoznaczony. Ojciec 
Gambetty przyzwolił, ażeby zwłoki jego spoczęły 
w Paryżu. Gambetta pozostawił w rękopiśmie 
dzieło o Rabelais'ie.

Paryż 3-go stycznia.
Dekret prezydenta rzeczypospolitej orzeka, iż po­

grzeb Gambetty odbędzie się kosztem państwa, i 
przeznacza na ten cel kwotę 200,000 fr. Zaprosze­
nia rozsyłają ojciec, siostra wraz z mężem i Mi­
chał Gambetta.

Paryż 3-go stycznia.
Niezawodna, od prefekta policji, pana Camescasse 

Wyszła informacja co cio stnału, który zranił Gambettę, 
brzmi: pani Leon zmierzyła się rewolwerem do Gambet­
ty; tenże cliciał odparować ręką, wskutek czego kula tra­
fiła w dłoń i dotarta aż do łokcia.

Pary i 3-go stycznia.
Requtbliquefrangaise będzie wychodziła nadal po­

mimo śmierci Gambetty.
Boutlyn 3-go stycznia.
Dzisiejsze Times piszą: Gambetta był koniecz­

nym rozjemcą i arbitrem pomiędzy stronnictwami 
politycznemi Francji; śmierć jego stanowi nieobli- 
czoną stratę dla narodu.

Bondy n. 3-go stycznia.
Dzisiejsze Doilly. N. ws donoszą, że W. Porta za- 

iada’a formalnie odwołania konsula rosyjskiego w 
Filippopolu Krcbcla, z którym Aleko basza zerwał 
osobiste stosunki.

Bondyn 3-go stycznia.
Rząd postanowił do końca marca ściągnąć z E- 

giptu całą załogę okupacyjną, a bezpieczeństwo 
kraju powierzyć wyłącznie zorganizowanemu przez 
Backera baszę pięciotysięcznemu korpusowi źan-
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darmerji egipskiej. Anglja przesłała rządowi fran­
cuskiemu nową propozycję z ustępstwami.

Bondyn 3-go stycznia.
Królowa wydelegowała komisję oelem obejrzenia 

więzień irlandzkich.
Bzym 3-go stycznia.
Coraz gorętsze demonstracje włoskich irredenty- 

stów przeciw Austrji, z powodu egzekucji Oberdan- 
ka, poczynają budzić niepokój w poważnych ko­
łach politycznych.

Bzym 3-go stycznia.
P. Schloetzer miał audjencję u papieża. Spodzie­

wają się z tego powodu popchnięcia naprzód ukła­
dów pomiędzy Watykanem i rządem niemieckim.

Petersburg 3-go stycznia.
Wszystkie dzienniki tutejsze zajmują się gorąco 

faktem zgonu Gambetty. Journal de St.-Peter sbourg 
jest zdania, iż strata jego nie wpłynie na zmianę 
formy rządu we Francji. Gołos przeciwnie utrzy­
muje, iż rzeczpospolita utraciła odtąd szansy dłuż­
szego trwania. Wspomina dalej o rosyjskich sym- 
patjach Gambetty, który mógł przygotować grunt 
do zbliżenia Rosji z Francją. Nowoje wremja stawia 
Gambettę wyżej niż Bismarcka i podnosi ogólny 
żal całej Rosji, jaki śmierć jego wzbudziła. Według 
Petersburger Zeitung, wypadek ten przyczyni się 
do utrwalenia spokoju we Francji.

Petersburg 3-go stycznia.
Praw, wiestnik donosi, iż w ubiegłą niedzielę w 

teatrze pałacowym w Gatczynie wobec Najjaśniej­
szych Państwa oraz członków Rodziny Cesarskiej i 
zaproszonych osób, trupa Coąuelina odegrała dwie 
sztuki francuskie. Po przedstawieniu daną była 
wystawna wieczerza. Zabawa zakończyła się o go­
dzinie 3-ej zrana.

Petersburg 3-go stycznia.
Minister dworu hr. Woroncow Daszków powrocie 

ma do Petersburga w przyszły czwartek.
Petersburg 3-go stycznia.
W tych dniach wicedyrektor departamentu do­

chodów niestałych uda się do Rygi, Wilna, Białego­
stoku, Warszawy, Brześcia i Moskwy w celu udzie­
lenia objaśnień co do nowych przepisów akcyzy ta- 
bacznej i obmyślenia środków prowadzących do 
obniżenia ceny pośledniejszych gatunków tytoniu.

Petersburg 3-go stycznia.
Komisja do przedsięwzięcia sposobów ukrócenia 

kontrabandy spirytusu ukończyła już swoje czyn­
ności. Z zebranych przez nią danych okazuje się, 
iż kontrabanda spirytusu na samej lądowej, zacho­
dniej granicy wyrządza skarbowi do dziewiętnastu 
miljonów rubli szkody.

— iSprostowanie. We.wczorajszym numerze Kur. 
jera w jednym z telegramów wiedeńskich przez po 
myłkę zecera wydrukowano fałszywie cytat nie­
miecki. Ma bye ^alles Leben verschuttet11 zamiast 
„versdinitteP. ___ _______

Wykaz depesz
otrzymanych przez warszawską centralną staeję telegraficz­
ną w dniu 2 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów.

Leon Reiser, Walewski. E. W. Lassek, Gęsicki, Mierze­
jewski, Comtesse Sułtan, Bendclson, C. Landau.

i e l d a.
Dnia 3-go stycznia 1882 roku

Telegram z wczorajszej giełdy berlińskiej przyniósł 
znowu wiadomość o podwyżce wartości o */2 marki na 
100 rubli.

Za długoterminowe weksle na Berlin —żądano 50.37'/a 
rs. za 100 marek, płacono 50.32’4. Za krótkotermino­
we płacono 50.27‘/s-

Na pomniejsze miasta niemieckie płacono o 5 kop. 
za długoterminowe i o 10 kop. za krótkoterminowe taniej 
niż wczoraj, a mianowicie za pierwsze 50.30 (z początku 
50.32 V,), za drugie 50.20 (z początku 50.25 i 50.221/3) 
za 100 marek.

Walutami londyńską, paryską i wiedeńską dokonano 
obrotów małych i to tylko krótkoterminowemi wekslami, 
przy kursach stosunkowo obniżonych. Na Londyn żą­
dano 10.14; płacono 10.13 i 10.12 za 1 ft. ster. Na 
Paryż płacono 40.65, 40.62'/.2, 40.60 i wreszcie przy 
końcu 40.57'/j. Na Wiedeń kurs żądany obniżył się do 
85.80, płacono zaś 85.50, w końcu 85.65.

Za listy Iftwlftajjm pheano 8X20; umiej-
szemi nie dokonano operacyj.

Z listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego tylko listami sesji I-ej lit. A obracano po 99.35 
i 99.30. Żądano 20 kop. wyżej.

Za miejskie Ill-ej serii płaeono 90.45, 90.40, potem 
tylko 90.30, w końcu zaś znów 90.35.

Z atecyj zanotować należy sprzedaż partji akcyj józe- 
fowskich po 430.

Ogół obrotów, tak wekslami, jak listami, słaby. 
___________ J. Wł.

Targ wolowy na Pradze,
Nr targu 50.

Targ ostatniego tygodnia mniej obfity co dc ilości sztuk 
dostawionego bydła, bogatym był w wyborowy towar.

Rzeźnicy znaleźli na nim bardzo wielo wołow bardzo ła­
dnych i doskoiale wypaszonyeh, a szczególniej pyszne woły 
rumuńskie w samą miarę dopaszone, prawdziwie piękne za 
które, też wysokie ceny żądano.

•Krów dostawiono też znacznie mniej—szczególniej stepo­
wych niż w tygodniu poprzednim.

Ogół dostawy przedstawia sijg jak następuje: dowieziono 
na targ drogą żelazną terespotśką bydła stepowego sztuk 
1159 wołów, 2 krów, miejscow ego wołów 11, krów 2; peters­
burską miejscowego wołów 4, krów 4; nadwiślańską stepo­
wego wołów 333, krów 1. Przypędzono bydła miejscowego 
przez rogatki: moskiewskie wołow 53, krów 43, wojskie 
krów 15; z miasta dostawiono krów 7. Razem więc bydła 
stepowego wołów 1492, krów 3, miejscowego wołó/w 68 
krów 71.

Zakupy dokonane w pierwszych najgłówniejszych dwóch 
dniach targu, a mianowicie we czwartek i piątek przewyż­
szyły dosyć znacznie zakupy poprzedniego tygodnia, które­
go jednak jako jednego z najsłabszych, za normę brać nie 
można.

Dla miasta zakupili rzeźnicy wołów stepowych. 604 (o 250 
więcej niż w tygodniu poprzednim), krów 1, oraz wołów 
miejscowych sztuk 13.

Na prowincję zakupiono bydła stepowego: na Powązki 
wołow 74, do Ochoty—10, do Nowego Dworu wołów 29, 
krów 2, do twierdzy nowogeorgiewskiej (Modlin) wołów 40^ 
do Płocka 30, do Łodzi 64, do Piotrkowa 8; oraz do ró­
żnych miejscowości bydła miejscowego 49 wołów, 45 krów.

Dla mleczarni miejskich zakupiono krów dojnych 14.
Wyprowadzono jako nie sprzedane i nie znajdujące kupców 

wołów miej. 6, krów 12.
Ogółem zakupiono i wyprowadzono bydła stepowego wo­

łów 859, krów 3, krajowego 68woŁ, 71 krów. Reszta co po­
została dziś z targu wyprowadzoną zostanie.

Ceny w porównaniu do zeszłotygodniowych nietylko żądane 
ale też i płacone były znacznie wyższe. I tak płacono -za 
najpiękniejsze i najlepsze sztoki od 145 do 160 i 166 rs. 
(około 30 rs. drożej), za średnie 115 do 130 (o 20 rs.) za 
mniejsze 85—100 (o 20 rs. drożej niż w tygodniu poprze­
dnim) a nawet za krajowe płacono 3 doSrs. więcej, a mia. 
nowicie 38—60 rs.

Krowy utrzymały się w cenach zeszłoty go dniowych*pła­
cono za piękne 45 do 50, za średnie 30 do 40, za mniejsze 
22 do 27 rs.

Mimo tak wysokich cen dowodzących przewagi pokapu, 
ożywienie na targu wiele jeszcze pozostawiało do życzenia.

Skóry wszelkie były silnio poszukiwane i płacono za nie 
od 1 rs. przy niższych, do 3 rs. przy wyższych gatunkach 
wyżei niż w tygodniu poprzednim. Za dwie sztuki osiągnię­
to 16 do 21, za mniejsze 12—15 rs.; krowianki sprzedawa­
no po 9 — 12 rs. Skóry cielęce 6—6.30 za sztukę.

Wieprzów przypędzono na targ tylko 1200 sztuk, tj. o 800 
sztuk mniej w porównaniu do tygodnia poprzedniego.

Z tej liczby 1000 sprzedano rzeźnikom warszawskim, 200 
zaś na prowincję i do Prus.

Ceny płacone za wieprze pozostały bezimienne, z tą tylko 
różnicą, iż obecnie znajdowało się na targu więcej wyjątko­
wo pięknych okazów, które też wyższe ceny osiągnęły. Sprze­
dawano najlepsze 40—46—48 rs., średnie 30—37, mniejsze 
21-25.

Dostawionych sztuk 1000 cieląt zakupiono dla War­
szawy.

Dowóz mięsa bitego pozostał równie wielki jak w tygo­
dniu poprzednim. Przywieziono koleją terespolską wołowego 
jmdów 660, cielęcego 3, petersburską wołowego 240; przez 
rogatki wołowiny 2612 p. cielęciny 199, baraniny 10, wie­
przowiny 116—ogółem 3830 pudów.

J. Wl.

Od administracji.
W dniu wczorajszym wprowadziliśmy do działu 

ogłoszeń naszego pisma „Przewodnik adresowy
Ma on na celu informowanie każdodziennie, tak 

czytelników miejscowych, jakoteź przyjezdnych, 
o miejscu zamieszkania rozmaitych osób i firm han- 
dl owych.

Stanowić to będzie wielkie ułatwienie i udogo­
dnienie dla szukających adresu i dla tych, którzy 
pragną ażeby szersza publiczność o ich adresach 
dowiedzieć się mogła.

„Przewodnik11 bowiem drukowany będzie w każ­
dym numerze Kurjera bez wyjątku, stale na jednem 
i tem samem miejscu.

Adresy jednowierszowe do „Przewodnika14 ko­
sztują 30 rs. na cały rok, i przyjmowane będą wy­
łącznie w biurze ogłoszeń Rajchmau i Frendler, Se­
natorska 22.

OTEATrwlLi
WIELKI: Dziś: „Halka11. Jutro: „Carmen”.— 

ROZMAITOŚCI: Dziś: „Prelndjum Szopena11 i „Pan 
Jowialski11. Jutro: „Fortepian Berty11, „Cousilium 
facultatis11, „Szalony zakład11 i „Wesele w Ojco­
wie11. — MAŁY: Dziś: „Lokatorowie pana Blon- 
deau“. Jutro: „Boccacio11.
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Cena okowity:
z dnia 3 stycznia 1882 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop. 6ó*. 
b garniec rs. 2 kop. 40.

9 — w.
147p.

9 — W.

5 35 pp

— Zarząd aakładu gazowego w War­
szawie ma honor podać do wiadomości, że po ta- 
warcin nowego kontraktu z Magistratem miasta 
Warszawy, niemieckie kontynentalne Towarzystwo 
gazowe w Dessau, poruczylo wyłączną agenturę 
dla tutejszego miasta, począwszy od Nowego roku 
1883, domowi handlowemu pod firmą:

TARGI ,na placu Witkowskiego.
Dnia 2 stycznia 1882 r.

10pp
— r.
15 w

2|45pp
10 30 w

Apteka Wendy i Wiorogórskiego,
47 Krakowskie-Przedmicście.

Koryzaryna, środek przeciw katarowi.
Sprzedaż we wszystkich aptekach. —906 |

Zakład Zegarmistrzowski, 
P1OT1U 8HMŁEC,

Mazowiecka nr 2, otrzymał zegarki 
srebrne od rs. 10, złote od 20 rs. Na 
podarki poleca piękną kolekcję ze­
garków do monogramów stylowych, 
tak damskich jak i męskich. Szka­
tułki grające utwory polskie. Sprze­
daż i reparacja z gwarancją dwule­
tnią. Ceny nizkie stałe. (1015)

jest do sprzedania w osndzie Przytyk, gub. 
Rado iskiej, mającej ludności około 3, 00.— 
Wiadomość na miejscu, lub w składzio ap- 
tec nym p. Galie w Warszawie. 11

Polski Skład Nici, Wełny, przyborów do robót i toilet dia flam i dzieci— Gorsety Paryzkie fiszbinowe łanie—krawaty 
Chustki wełniane, płócienne, od rs. 3 Kop. 50 do 12. — Halki kortowe, kaszmirowe, wełniane.—Koszulki wełniane. Kamasze. 
Pończochy, Skarpetki, wszelkie Trykotaże z własnej fabryki—Ul. hr. Berga Ńr 11 

9 50 w.
55 pp

Dowozy osią dostawa banco, skład kupu­
jącego.

Pszenicy 870, żyta 1020, jęczmienia 15 
owsa 40, grocnu polnego sorcy 150.

Koniczyna ezerwowa od rs. — do —, 
biała cd rs. — do —.

— Lekcje angielskiego udziela pani Karolina 
Hurst. Jerozolimska nr 26, miesz. 23. -4090—

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4°/0 kop. —. 
Od Listów zast. nowych 5% kop. 15‘/18, 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i 11 k. 125.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 87%. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 344/,.

O E W Y ZBOŻA.
za pud na stacji BPrnga“ dr. żel. warsz.-teresp. 

z d 2 stycznia 1882 roku.
Pszenica wyborowa 128 — 134 średnia 

117—126, ordynaryjna £5—110.
Żyto wyborowe 82—84, średnie 79—81, 

ordynaryjńe 74—78.
Jęczmień wyborowy 75—85. średni —— 

ordynaryjny —.—.
Owies wyborowy 85—89, średni 79—84 

ordynaryjny 70—78.
Groch 90—105. Gryka 78—88. Kasza

Jaglana 105 — 125 sred.--------. ordyna-
1 ryjaa — — —. A Werner et Comp.

ri5p

7

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
, „ pstra i dobra
b , biała...............

. » » wyborowa .
Żyto wyborowo 232 funt. 

, średnie..............
„ wadliwe

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.
Owies........................... 141 f.
Gryka  202 f.
Rzepik letni  

„ zimowy 212 funt.
Rzepak rapos zim 212 f.
Groch polny 262 funt... 
Ziemniaki...............................
Masło świeże funt..............

„ solone pud................
Siana pud.............................
Słomy pud.............................
Drzewo opał. twar. s. kub. 

. „ miękie ,

(Królewska nr 4),
który upoważniony jest do przyjmowania wszelkich 
zamówień na urządzenia gazowe i konsumcję gazu, 
jak również do odbierania wszelkich należności, 
przypadających, z tego tytułu, podług rachunków 
Zarządu zakładu gazowego.

Do tegoż domu handlowego należy wnieść wszel­
kie należności za gaz i urządzenia gazowe, do od­
bierania których upoważnioną była dotychczas li­
kwidująca się obecnie firma

Kronenberg, Nelkenbaum & Comp
w Warszawie.

Warszawa dnia 30-go grudnia 1882 r.
Dyrektor zakładu gazowego

Jłein.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 
DOW KOmSSOWY 

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

Miodowa Afe 10, 1-e piętro.
1) .Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedają takowe każdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) W i elki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
źuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy 1 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.
> Otwarta codzień od gods- 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6 27

D-ra Kuczyńskiego „Z powodu epidemji 
dyiiorytycznej,"1 oraz środki ochron e 
i lekarstwa przeciw tej chorobie, nabywać 
można w Aptece Homeopatycznej. I lica 
Czysta .V 4. 6 98

— Henryk Kwaśniewski, adwokat przy­
sięgły, po powrocie z Petersburga przyjmuje w kan- 
celarji swojej przy ulicy Niecałej pod nrem 4, rano 
do 11-tej, po południu od 4-tej do 7-ej. —16—

flagrody rs. W
mieB.lr.vL 6785 ’

Odcliod. 1’riyeh 
godziny i minut

On leECZATf’Y Rymarska nr 5.
Sir Mazaraki powrócił do Warszawy i 

przyjmują chorych (choroby weneryczne i skórne) 
od godziny 1-ej do 2-ej codziennre. —14—

— Joachim Kurts, nauczyciel śpie­
wu, udziela lekcje. Wiadomość Pawia nr 
3, u pp. Szumskich. —7—

— O własnościach dziegciu, (917)
Egzystuje wielka rozmaitość dziegciu i każdemu 

wiadomo, jak znaczną jest różnica między dziegciem 
używanym przez marynarzy do tynkowania stat­
ków, a tym, którym się posługują w farmakologji 
przy fabrykacji pigułek Guyota. Mówić nie będzie­
my o dziegciu wydobywanym z kamiennego węgła, 
bo ma smak cierpki i jako lekarstwo jest nader 
gryzącym. Przeto wypadałoby zaniechać go zupeł­
nie w medykacji wewnętrznej. Zajmiemy się więc 
wyłącznie gatunkiem dziegciu norweskiego.

Przed stoma laty myślano już o spożytkowaniu 
własności balsamicznych dziegciu do leczenia nie­
żytów, zapalenia dychawek, suchot, astmy i t. d., 
lecz używanie go weszło stanowczo w zwyczaj do­
piero od chwili wynalezienia pigułek Guyota, które 
nie wzbudzając w chorych żadnego fizycznego 
wstrętu, dozwoliły korzystać w szerokich rozmia­
rach z niepospolitych własności dziegciowych. 
Działanie leczebne produktu tego zależy szczegól­
nie od sumienności i dokładności jego preparat;ji. 
Zalecamy więc jaknajusilniej używać wyłącznie 
pigułek Guyota, we wszystkich wyżej wymienio­
nych chorobach. Łatwo je odróżnić od innych, dzię- 
ki etykietce i trój kolorowemu podpisowi Guyota.

Płótna Sziaslit i Irlanflzlie.
w sztukach i resztach. 

Chustki płócienne i Łatystowe. 
Bielizna stołowa.»najlep. salin, 

wyprzedaj e się
w Magazynie rm 

Fi. WINKLERA, 
przy rogu ulicy Wierzbowej i hr.

Kotzebue, dom hr, Krasińskiego, 
Pianino 

do sprzedania, za rs. 130. — Wiadomość 
Przechodnia 7, w kantorze stręczeń słu» 
żących Czajkowskiego. 212

Szpital ewangelicki.
W ambulatorjum szpitala, chorym przychodzą­

cym, udzielają porady:
Codziennie od godziny 10—11 rano.

w chorobach wewnętrznych:
Dr Jan Liebebep, 
Dr Aleksander Wolff.

W chorobach chirurgicznych:
Dr Władysław Stankiewicz.

W poniedziałki zaś i piątki: 
w chorobach organów moczoplcio- 

wych.  
Komitet Towarzystwa „JIRarmonja" 
ma zaszczyt zawiadomić, iż w przyszłą sobotę, d. 25 
grudnia (6 stycznia r. b.) będzie miał miejsce 

wieczór familijny 
dla członków Towarzystwa z ich rodzinami.

Początek o godzinie 9-tej wieczorem.
Dyrektor Towarzystwa Otto Partowicz. 

—18— Członek komitetu Henryk Herbst.

Dra Aleksandra M. Weinberga 

Pracownia Chemrczno-Rozbterowa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14.  —133—r

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej, (1040 

Wstawia sztuczne zęby w oprawie złotej i kauczu­
kowej najnowszym systemem. Plombuje złotem, sre­
brem, cementem,etc., przyjmuje od 9 rano do5 wieczór.

POCIĄGI:
Warsz.-Wiedeński:

Pośpieszny 3 kusy ... ,,,
Osobowy 3 klasy.....................

Powyższe pociągi łączą 
Bię z drogą łódzką.

Kurjcrski 2 klasy .
Osób, miejsc. 3 klasy '(do

Piotrkowa i Kutas).....

arsz.-B y dgoska:
Kurjerski 2 kiassy..............
Osobowy 3 klasy...................

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy..................
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy

W arsz.-Petersburska:
Kurierski 2 klasy . .........
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiśl. do Mławy.
Osobowy .................................
Pocztowy...................................

Nadwiśl. do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy 

— Szkolą krawiectwa vrWa.rsza.yvie przyj­
muje uczni do nauki. Długa nr 20. 420

korespondencja prywatna.
— P. Henryk Borysewicz, b. leśniczy lasów rzą­

dowych pod Kielcami, zechce się zgłosić jaknaj- 
spieszniej, we własnym interesie, na ulicę Chmielną 
ną 23, mieszkania 16, lub da znać o sobie listo 
wuie. — H. Th. ______________ —15—

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 7 cali 11.

przyjmują zamówienia na bale i wieczory.— 
Tamże jest Pianino do zbycia za nader 
przystępną cenę. Chłodna Jft 48, mieszk. 13.

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 3-go stycznia 1882 r.

Weksle:
Z końc. giełdy

żąd. płac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 50.37 V,
Londyn 1 funt sterl. „ , 1014
Paryż 100 franków „ , 10 67'A
Wiedeń 100 guld. „ „ Q5 80

Papiery publiczne:
4’/. Listy z. 3 okr ser. 1 i 11
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 99 50

, „ „ ni. 99.35
Listy zast. m. Warsz. serji I 93 50 —w.,—

, , , 11 91 50
, , , ni 90.50

Listy zast. m. Łodzi ser. I i II -wr. «■-r
4% Listy likwidacyjne duże. 87 30

. małe. 87.15
Bilety Banku Ces. ser. 1, 11 i III ---
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 — —

, » , 1866 —— aaM
I Pożyczka wschodnia rs. 100 88.90
11 , , rs. 100 88.90
III , . rs. 100

Akcjo 1 obligacje:
88 90

Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 295.
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —._«w
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp..
Akcie dr. żel. fabryczno-łódzk.

1.1
1 

i

Akcjo Banku hand!, w Wars. 294.
Akcje Banku dysk, w Warsz. _ 295.
Akcje Banku handl w Łodzi.
Akcje warsz. Tow. ub od ognia *"* •****" 142
Akcje warsz. Tow. labr. cukru 1250
Akcje Tow. fab. cukru Józefów’ 420.
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru
Akcje Tow. Lilpop, Ran i Lew. *"*•*""
Akcje Tow. fabryki machin..
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.
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KOŁDRY Sławnekie i innych fabryk, od 

rs. 3 kop. 50.
FLANELKI kolorowe w rozmaitych de 

Benfaeh.
FLANELA zdrowia, biała i ponsowa.
CHUSTKI bajowe i Himalaja, oraz PLE- 

EDY.
PLUSZE czarne i kolorowe, 

poleca w wielkim doborze 

U Sukna i Ksrtów
R WINKLERA,

ui. hr. Kotzebue, róg Wierzbowej.
dom hr. Krasińskiego. 267/r

Wffl DLI RODZICÓW! 
"W Szkole pr męzkiej przy ul. Twardej Ni 17. 
mogą być umieszczani uczniowie cucący się 
przygotować gruntownie do szkół rządowych. 
Tamże potrzebny stały ped igog.

I 26 L. T. Grabowski.

ZALUZJE
.okiennice stalowe, zwijane, wyrabia po ce- 
|nach przystępnych. — Zakład Hydrauliczny 

i Mechanczny 16

I. SCHROEDER, Chłodna 15.

Do wynajęła
ed 1 Lipca 18 3 r., przy ul. Podwal N 26, 
na ożny sklep m szynk piwa i wódek, 
gd.ie takowy egzystuje od lat 15, każdego 
czasu dwa sklepy pojedyncze, sklep je- 
d<n pokuj z kuchnia. 15

— Zarząd Drogi Żelaznej Nadwi­
ślańskiej.—Na skutek podania p. Ganca.....
w W arszawie, przy ulicy Świętokrzyzkiej.. 
I od Ni 1,7, zamieszkałego, o wypłatę zalicze­
nia w kwocie rs. 145, przekazanego do śc'ą- 
gnięcia od odbierającego towar: Warsza­
wa, Lublin.. Ni 40952, na które wystawio­
ny...... przez stację Warszawa dowóa za­
liczeniowy Ni 38: 72 zaginął, wzywa posia­
dacza w mowie będącego dowodu zalicze­
niowego, aby z takowym w przeciągu trzech 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, 
zgłosił się do Zarządu i posiadanie dowo­
du usprawiedliwił, ]o upłynie bowiem tego 
czaru dowód uznanym zo-tanie za niewa­
żny, a należnoić zn ego przypadająca p. 
Ganeu... wypłaconą zostanie.21

W dniu 27 b. ni. i r. zgubiono PU­
GILARES, w którym się znajdowało go- 
towki około rs. 30; cztery weksle po rs. 1SI9 
kop 90 i jeden na is. 299 kop. 90, wszyst-
1 16 wystawione przez J. Kaener w uier- 
j iętach, na zleceń e M. Tenen aum. Zna­
lazca gotówkę może sobie latrzymać. a we- 

sio z»chce zwró.-ić do Dystylarni 
X atschke i Meyzner. nn Pradze. 2i8

na rs. 417.21, z dnia 24 Listopada 1882 r. 
w Łodzi prz z Ch. Firzel, ra zlecenie K. 
Szczuteza wystawiony, dnia 24 Lutego 1883 
roku, u akceptanta w Częstochowie płatny, 
żyrowany na zlecenie Rafała Sachs—zaginął.

, Na eżyte kroki do unieważnienia takowego 
wekslu uczyń ono. 14

Litewskie do kuchni i świeże do chleba; 
gęsi, gruszki suszone nadesłano do sprze­
dania. Żurawia Ni 23, mieszk. 2. 20

Pracownia Zegarmistrzowska
L. W. Gostkowski fi F

w Genewie (Szwaj carja),
* nagrodzona medalami na Wystawach Po­

wszechnych, ma honor oznajmić Szanownej 
Publiczności, ŻJ każdy zegarek, wychodzą­
cy z naszej fabryki, jest opatrzony świa­
dectwem zaręczenia z własnoręcznym pod­
pisem i pieczęcią zakładu.—Na żądanie cen­
nik wysyłamy franco. 215_____

Prof, de Prechamps,
DŁUGA Ni 23, (Eldorado).

Paryianin młody, szuka posad/ na prowin- 
eji, lub demi-plaee w Warszawie. Francuz­ki aowe-pnybyłe. 24

SŁOIK 45 Kcp.

Huszcz mineralny, chemicznie czy­
sty, łatwo tophwy, nie psujący się, do 
użytku aptekarskiego, lekarskisgo, i toa­
letowego, przyjęty w szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, oparzeiiżnie, pękaniu skory 
liszaju, łupieżu, bólom reumatyznym, ka­
tarom, kaszlu, w ogóle w chorobach 
skórnych.
Chesebrongli Mannf. Co. w New-Jorka.

główny skład
w Warszawie, Mazowiecka 14 

przy Składzie Maszyu.
Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska 

Yaselina, chemicznie czysta: używaną 
bywa do lekarskiego użytku. 759

Jest do sprzedania 3,000 łok. placu, przy 
ul. Wepólnej, 2 posesja od Marszałkowskiej, 
Wiadomość: Hoża Ni 20, u właścicielki. 6746

przez pul liczną licytację w wydziale 4 S^- 
du Okręgowego w Warszawie, o godzinie 
10 zrana d. 4 (16) Stycznia 1883 r., sjrze- 
dane zostaną: 1) Nieruchomość 2683 
w Warszawie, przy ulicy Bednarskiej poło­
żona, mieszcząca w sobie łazienki wanno­
we (Majewskiego), której licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs. 75,055. 2) Nierucho­
mość Na 44, przy ulicy Stare Miasto w War­
szawie położona, której licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 27,821. Bliższe wiadomości 
powziąść można u Komisarza Sądowego Ga- 
wry.owa. Ulica Swiętojerska K 17 f u podpi­
sanego w Warszawie przy ulicy Swiętojer- 
skiej pod 12A, zamieszkałego.—S. Ko- 
zanecki, Adwokat przysięgły. 9.

Dolina Szwajcarska.
W Środę d. 3 Stycznia r. b., danym będzie

Wielki Bal Maskowy. 25
Początek o g. 11 v ieczór. Szczegóły w afiszach.

Zwierzyna i Ryby 
sprzedają się hurtownie i pojedyń- 
czo, po cenach, umiarkowanych, 
stałych. Nowy-Swiat Nr 70, w 2-m 
podwórzu.—Winogradów. 17

Prof, de Prechamps, 
Długa Ni 23 (Eldorado) 

Francuz młody, wykształcony, życzy demi- 
place i iekeyj. za przystępną cenę. Francuz­
ki uowo-przy byle._____________  23 

W c.-k. Zakładzie zdrojowym w Kryni­
cy, jest do wydzierżawienia 

ta Teatralna
składająca się z sali widzów, sceny, lóż, 
galerii i 20 pokoi z odpowiedniemi sprzęta­
mi, na sezon 1883 lub dłużej.

Oferty zaopatrzone w 10% ofiarowanego 
czynszu i dowody uzdolnienia przyjmuje 
i udziela bliższych wyjaśnień w terminie 
do 31 Siycznia 5833 r.

C.-k. Komisja Zdrojowa,
3092 W KRYNIC?.

J MAGAZYN BŁAWATNYI
M y POD FIRMĄ

giW. Kleczyński i S-ka,
PmI ■ Krakowskie-Przefimieście Nr 58,
W w g-maclm Resursy Obywatelskiej,

WYPRZEDAJE!
H Tarlatany kolorowe po cenie kosztu.
Ad Muśliny „ „ „ „

Crepe Virginia, 2 łokcie szerok., w jasnych kolor., 
łokieć po rs. 1.

PH Caclsemiry białe, 2 łokcie szerokości, łokieć po rs. 1 
Q| irs. 1.25.

I Atłasy białe, w wyborowym gatunku, łokieć po k. 80,
90, rs. 1 i rs. 1.20. 3150

F ARIi 1 pieców kaflowych, berlińskich, kominków, pudług najnowszych mo-
I'ADil lilii tleli zagranicznych, kuchen angielskich i piuców zwyczajnych.

AUGUST* HAENSEL, 
ORAZ *

1 wyrobów ślusarskich, drzwiczek hermetycznych, kominków, wen- 
I II Dll 11111 tylatorów i wszelkich przyborów piecowych i kuchennych.

ADOLFA HAENSEL,
przyjmują wszelkie zamówienia w zakres tychże wchodzące, w fabryce za roga­
tką Jerozolimską, ]ub w Warszawie w kantorze, przy rogu ul. Marszałkowskiej 
i Jerozolimskiej Ni 23b. 3095

Ad. Aug. Haensel.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU TECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt.

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
Wymagać należy zawsze 

etykiety czworograniastej' u 
aółu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora g townegr-

Prawdziw-f Likier Be;.- 
dyktyński znajduje się tylko 

w następujących składach któreiznbowiąz.aly się piśmiennie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych produktów: ,

W Warszawie: u pp. Simon i Stecki, Dobrycz i S-ka, Stęp­
kowski, Langner, Koch i Kułakowski, Kotecki i Stihober, So­
wiński i Szulc, Lijewski i S-ka, Lesisz, Roesler i S-ka. 5

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
. fireveteo cn France ct a l’£ tranger..

VERITABLEBEKEDŚ2TINE

Nagrody rs. 200.
w dniu 31 Grudnia w Niedzielę, na balu 

maskowym w Dolinie Szwajcarskiej, zgubiono 
j.akiet zawierający dwieście kilkanaście ru­
bli gotówką, weksel na 400 rubli, wystawiony 
p.zez p Aleksandra Kamienieckiego na rzecz 
p. Stanisława Tabeńskiego, a nabyty i ży­
rowany przez J. Regulskiego, czek ameryk. 
na is. 150 na bank W. Lessera Levi i inne 
japlery. Łaskawy znalazca zatrzymawszy 
sobie gotówkę, zeehce wspomnione wyż do­
kumenty zwrócić poszkodowanemu. Adres: róg 
Marszałkowskiej i Koszyki, w fabryce Regul­
skiego, w mieszkaniu właściciela. Nadmienia 
się przyteiu, iż wszelkie zastrzeżenia dotyczące 
powyższych dokumentów, poczynione zostały.

Ostrzeżenie.
Zgubionym lub skradzionym został weksel 

na summę rs. 400, wystawiony w dniu 14 
Października przez A. Kamienieckiego, na 
zlecenie Stanisława Tabeńskiego, płatny 14 
Stycznia r. b., żyrowany in blanco przez St. 
Tabeńskiego i J. Regulskiego.—Ostrzega się 
niniejszem by nikt takowego nie nabywał, 
gdyż ostrzeżenie gdzie należy poczynionem 
zostało.—J. Regulski. gil

Heble do sprzedania:
Garnitur zielonym akisamitem wy­
ściełany, z 6 krzeseł, 2 foteli i ka­
napy, składający się, stół przed, 
kanapę, 2 szafy, biurko i umywal­
ka. Niecała Nr 12 (gdzie fotograf 
Twardzicki), stróż Amitoni wskaże.

różnej szerokości i gatunków, oraz Koro­
nek nicianych znaczny tapas w handlu 
Górskiego, przy ul. Elektoralnej 25. 
Tamże bawełny franeuzkie Bl. S. O.—D. M. 
.C. Paryzka „i la croix“ zwana, z krzyży­
kami, do znaczenia w uajlej czym gatunku i 
nne.—Sprzedaż detaliczna I hurtowa. 6714

przy relsach stacji Grodziisk morgów pięć 
i drugi przeszło morga objętości, do sprze­
dania. Wiadomość u adwokis.ta przysięgłe­
go W-go Wrotnowskiego.—- Ulica Królew­
ska M 35A. 6775



Kauejoaowane Biuro Nauczycielskie
ANNY DAMERAU,
Krakowskie-Przedmieście M 36, wprost Sa­
skiego placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli obojga płci, tak kra­
jowców, jak i zagranicznych, Bony różnych 
narodowości i Korepetytorów. 6755

dla panów Właścicieli Browarów.
Odbywszy praktykę w kilku zagranicznych 

browarach, posiadając patenty z ukończo­
nych szkół piwowarskich w Augsburgu i 
Monaehjum poszukuje posady brauniajstra, 
lub dyrektora browaru, w Królestwie lub 
Cesarstwie. Wiadomość pod lit. M. N. 
Mariańska 11, mieszkania 10. 6525.

obeznane z malarstwem na porcelanie, znaj­
dą natychmiastowe zatrudnienie w zakła­
dzie przy uliey Orlej ?& 8.—Bliższa wiado- 
mość na między między 10—1._____1______

CEDUŁA
GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Produktowo-Towarowej
Dnia 27 (29) Grudnia 1882 roku.

Wełna kraj.

ruska

-.78
1.05
1.65

do
zapad
1.34
1.28
1.07 

—.83 
—.81 
-.85 
—.87
1.06

1.28
1.20 

—.9) 
-.81 
-.78 
-.75 
-.80 
-.90

Od
Zboże (cał. wagon. St. Praga) rs.k. 
Pszenica wyborowa ....

B wysoko pstra i szklis. 
, smolna i ordynaryj.

Żyto krajowe nowe ....
, ruskie . .  

Jęczmień . ........................
Owies....................................
Groch warzelny

r na paszę ..... 
Gryka  
Kasza, jaglana  
Rzepak zimowy ... . .

„ letni ......
Koniczyna biała

„ czerwona .
Mąka pszenna za w. 5 p.N. 3° — 

. N. 1—
„ żytnia pytl. w. 5 p. N. 2° f 

Cukier Halinada . .
„ cien-krysrt. 

„ Kostki
Mączka krystalioz. 

mielona . 
wys. cienka \ 
cienka . . j 
śred. cienka i 
ordynaryj na > 
mojka . . i . 
peuegon . ] i 
niemyta . / 

Len moczony K. za pud . .
„ roszony  

Konopie czyste N° 1 ...
„ średniej,0 2 . . . 

poślednie®0 3 . .
Okowita 78° z akc. i bo z

becz. lec. Warsz. 
nawiadro ....

, 78° z becz, kon-
trak. na exp.. . . 

Tłuszcze: Łój ras. do św.
» , domyd.

Łoj warsz. topielny . 
Łoj amerykan, barani

, . : woło.
Na dostawę łój świeezny .

, mydlanv . 
Glyceryua uurowa2d st. 
a 50 kil. arise. kol. żel •

,, r cttif.
Olej rzepakowy surowy

, , ratln.
„ lniany • - . . ,
, konopny ....

Terpentyn a
Nafta amerykańska ....

, ruska  
Towary koioiijalne

Kawa Ceybou gruboziar.
B Ceył.jn drobnoziar.
„ Ceylon perłowa 
? Kio  
Ryż Patna

? Ranifoon .... 
Pieprz Si ngapore . c . 
Oliwa Gru U ipoli do masz.

» Gallipoli do pal.
„ Mulaga , . . 

Chemicalia:
Soda kal<syn. 50/52° . 

„ kah synów. 36° .
B kai Istycz. 70/72% 
B krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . .
B konicentr. dla pap. 

Sól glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy . 

» zagraniczny  
Koperwas mię [Usiany. . . ■ 
Sól kuchen, z Inowrocł. pud . 
Sól mielona z Inowrocławia . 
Sól w kawałkach do . . . . 
Sól kamień. Statsfurcka pud.. 
Sólliwerpolskjj,.....................

-.85
1.30
1.80

8.- 10.—
6.— 7.50

N. 2°—.—
N.2-.—

8 N 2
8.— 8.12%
8.— 8.12%
8.— 8.12%
7.25 7.37%
7.37% 7.50

27.- 30.—
21.— 24.-
18.- 20.—
30.— 36.—
22.— 24.-

4.— 5A0
4.30 4.50
3.60 4.25
3.— 3.50
3.— 4.40

7.73 —.—

7.75
7.50
6.90 7.—

. 7.50
7.75
8. | --
6.45

. ■"

6^20
6.80
6.05 —.--
5.90
2.85 3.—
2.6U
2.— ■

19.— 23.60
15.50 16.20
23.20 24.50
10.50 13.—
3.50 4.50
3.15 3.60

13.— 13.40
10.25 10.50
10.50 10.75
10.50 10.75

1.75 1.80
1.52% lala
2.80
1.10 —
1.80 —e—
1.65 ——
1.10 -- « —

4.— 4.90
5.20 7—•

. —.70
-.58%—-

, —.56
—.60
—’.66 —d-"

> WINO z COCA TROIIETTE-PBRRET
ANEMIA. WYCZERPANIE SIŁ. NEWRALGIJE

UREGULOWANIE TRAWIENIA.

% (VIN DE COCA TROUETTE-PEBRET).
£ (Najlepsze ze wszystkich fonicznych i wzmacniających)
Z UZNANE PRZEZ PARYSKA AKADEMJE MEDYCZNA.
\ Złote Medale i Dyplomy ‘ ze wszystkich Wystaw. ‘ Z
JSprzem hurtowa: Trouette-Pemt,* i63 & 166 r. St.-Antoine, Paris—Dataliczua £ 
) D wszystkich Drogistów i w aptekach. (
v/v^zxz\z\z%zxz»%>«tkzxz%z^z%z,vz^zvzwwvzxzvz\zxzvJ
W Warszawie u pp. Mrozowskiego i ZL-mińskiego oraz u wszystkich urogistów i aptekarzy.

/VVVVVWVVVVVV/VXAiAAifVVVVVVV
< KAPSUŁKI i PIGUŁKI >
< Z BROMKU KAMFORY >

Ś DOKTORA CLIN I
x Laureata facuttetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon. \
5 KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory używają się C | 
w w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowychi od- i 
C dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie,bezsenności, z
< kaszłachnerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilepsyi, kon- f 
Z milsyach, zawrotach głowy, zagluszenw, gorączkach, migrenie, licho- \

robie kocher za ikanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu. C 
NALEŻY WYSTRZEGAĆ SIE PODHOBIEŃ, I WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, f

t' «A KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W PODPIS S
T Cliii & Cie i Medal Nagrody Slohlyon
C. Nabywać można w Paryżu u Clin et Cie, 14, rttfr Racine; zaś w WarszawieA t na prowiticvi '/•* pośrednictwem wszystkich* aptekarzy u któiycli znajdują sit* jednoczeink

’ V V/ ’W W* W- W W V WWW V

we wszelkich rozmiarach, od 59—72 milimetrów średnie; z massy twardej, 
patentowane, na wystawach w Paryżu, Londynie, Wiedniu, Bjrliiiie i Filadel­
fii, z:i dobroć i trwałość nagrodzone medalami, nie podlegające prawie nigdy 
zniszczeniu, a o połowę tańsze od kości slonicvzej, i ulecą" z 12 miesięczną 
gwaranc'ą za trwałość — Reprezentant fabryk zagranicznych

>JTjoL»<e*«f> a»>.saanrasŁŁi.,
217r w Warszawie, Chmielna ?w 22.

N aj pierwszy od 1828 roku, znany 
Zakład Introligatorski Ksiąg linijowanych 

Krascli Iteffl, 
w Warszawie, /srzy ulicy Żabiej .V> 4, w pałacu 

Br." Ord. Zamayskiego,
Poleca się wielkim wyboremgorowyeh ksi^g linjowanyeh. 

w mocnej oprawie
Wszelkie zamówienia na księgi liniowane według wzorów 

specjalnych, jaknajdokładniej wykonywa.
Ob&talunki na nrowineie śuiesznio załatwia. L885

RADA MIEJSKA WAKA
DBAraszjfflOśC! fiiiitai

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 11 (23) Stycznia '883 r. o godzinie 1-szej 
po południu odbywać się będzie przed tąż Radij,* publiczna przez opieczętowane dekla­
racje, a następnie głośna in plus licytacja, na sprzedaż pięciu oddzielnych partyi, ró­
żnego gatunku i wymiarów drzew, w (jj-chi kolejnych ciec ach, w lasach dóbr Mienia 
i Piaseczno, położonych w powiecie Nowo-Mińskim, gub. Warszawskiej l należących do 
Szpitala Ś-go Dncha w Warszawie, a mianowicie:

I. Pierwsza partja, w oorybie Kokoszki, uT cięc u Av 14 z 1882 r., 1,603 sztuk 
drzew, od summy rs. 1077 kop. 35, z kaucją rs. 250.

II. Druga partja w obrębie Pełozanka, w cięciu Ań 14 z 1882 r., 820 sztuk drzew 
od summy r.-. 545 k. 59, z kaucją rs. 13b-

III. Trzecia-partja, w obrębie Piaseczno, w cięciu M 14, z 1882 r., 534 sztuk drzew 
od summy rs. 557 k. 2, z kaucją 140 rs.

IV. Czwarta par,ja w obrębie Grabi.m, w cięciu Jw 13, z 1881 r., 442 sztuk drzew 
i w cięciu M 14 z 1882 r., 1624 sztuk drzew’, czyli razem 2066 sztuk drzew, 
od sumy rs. 2281 k 74, z kaucją rs. 570.

Mający zamiar przystąpić do licytacji, obowiązani są przedewszystkism przekonać 
się na miejseu, o ilości, wymiarach i wartośoi wystawionych na sprzed'7 drzew, a na­
stępnie w oznaczony do licytacji termin, przedstawić Rudzie Miejskiej, cd.l ielne na ka­
żdą z wymienionych partyj drzew deklarae e według ustano-.’.ionej formy, napisane na 
papierze zwyczajnym, wyraźnie bez. skrobań i poprawek i dołączyć kaueję we wskazanej 
wyżej ilości gotowizną, lub też papierami i rocentoweini, d"> przyjmowania na kaucję 
przez Rząd dozwolonemi, ze wszystkiomi do nicn za nie ubiegły czas należąeemi ku­
ponami.

Jeżeliby który z konkurentów, nie zechciał brać udziału w głośnej licytacji, to mo­
że nie później jak do go> zaiy 12 w południe, tegoż samego dnia, na który jest naznaczo­
na licytacja, przysłać oddzielne na każdą z. wymienionych wyże pa tyj drzew deklara­
cje z kaucją, w zapieczętowanej kopercie z napisem ńa niej, że deklar eja ta ma być 
otwartą |>o ukończeniu głośnej licytacji, a w takim razie, jeżeli zaofiarowana w tego 
rodzaju deklaracjach summa za partja drzew, którą konkurent ehea nabyć okaźe się wyż­
szą od summy ofiarowanej na głusnej 'licytacji, to lic.-facja na sprzedaż tejże party! 
drzew, będzie przybitą za tym, który w pomienionej deklaracji zaofiaruje za tąż. partję 
najkorzystniejszą summę.

Szczegółowo wykazy szacunkowe, przeznaczonych na sprzedaż .drzew, oraz wa­
runki licytacyjne i lorma deklaracji, mogą, być i rzegladaue w K ineelarji Rad Miejskiej 
codziennie w godzinach biurowych, z. wyłączeniem dni świąiooznyeh i galowych; oprócz 
tego, rzeczone wykazy szacunkowe są do przejrzenia u Leśniczego lasów dóbr szpital­
nych, Mienia i Piaseczno, we wsi Mienia. "

p. o. Naczelnika Zakładów Dobroczynnych K. Puchalski.
i 214 i Sekretarz Rady Lechowicz.

Do wynajęci:; każdego czasu
Sklep 

egzystujący od łat 18, na jednej z pryney*> 
pilnych ulic.— Wiadomość przy ulicy Ele- 
Ktoraiuej Tfe 19, w kantorze loterii. 3Ó3;
D. 24 Grudnia (5 Stycznia) wypiekane będą

Strucle montowe i maślane.
6771 M. THIEL.

Zakład Fotograficzny
Nowaczyńskiej,

NOWif-ŚWIAT M 25. ogłasza
Dla panienek z pensyj pp. Studentów, uczni 
i uczennic tuzin najpiękniejszych fotografij 
artystycznie wykończonych w dwóch pozach 
rs. trzy. Do 15 b. m., i rzyjmują się uczen­
nice na retuszer!ri, naizdolniejsz-.m 
z tychże zapewnia się z nastaniem lata sta­
łe zatrudnieni 18

Picgimuazjum II męzkie w Warsza­
wie i oszukuje 

odpowiedniego lokalu 
«-l 1 Lipca 1883 r., na jednej *z ulic: 
Ogrodowej, Leszno, Bi.alo , Solnej, Or­
le , lub Cieplej.—Po bliżizą informa­
cję leilektanei zecheą zgłaszać się w 
godzinach biurowych do kaneelarji 
izeczonego progimnazjum, przy ul. 2e- 
aznej róg Chłodnej. 2!

Lecznicza bezpłatna 
fila ' \ ‘ chorych, 

z domem zdrowia, 
Długa .V 5, dom po-1-aulix.dki.

Od .) do 10 \ • Kulesza. Choroby we­
wnętrzne. Codziennie oprócz świąt.

Od 10 do u dr Daniel Landau. Cho- 
r0??j 8zcz?k ’ zębów. Codziennie prócz świąt

Od 11 do 12 dr Stockman. Choroby ko­
biet, we wtorki i piątki.

Od 1! do 12 drEondy. Choroby wewnę­
trzne i dzieci. Poniedziałki, czwartki i so­
boty.

Od 11 do 12 profesor Szokalski i dr. 
Piaszcayńsk’. Choroby oczu; we wtorki, 
czwartki i soboty.

Od 12 do 1 dr Biegański. Choroby ko­
biet i dzieci; wtorki i soboty.

Od 12 do 1 di- Malinowski. Choroby 
wewnętrzne i dzieci w poniedziałki, środy i 
piątki.

Od 12 do 1 dr C-urnnowski. Choroby 
uszne, codziennie, prócz świąt.

Od 1 do 2 dr Zwćigbaum. Choroby 
właściwo kobietom, codziennie prócz wtor­
ków.

Od 1 do 2 dr Szteyner. Choroby chirur­
giczne. Codziennie prócz świąt.

Od 1 do 2 dr Goldflam. Choroby ńc - 
wowe; we wtorki i piątki.

Od 2 do 3 dr Ołtuszewski. Choroby 
płuc i gardła; w piątki.

Od 2 do 3 dr Sieragowski. Cnoroby 
weneryczne i skórne. Codziennie prócz świąt.

Od 3 do 4 Prof. Kosiński. Choroby ciu- 
rurgiczne; w środy i soboty.

Od 3 do 4 dr Śztembarth. Choroby ko­
biet: w poniedziałki, środy i soboty.

Dom zdrowia pozostaie na dawnyeh 
warunkach, wiadomość powziąć można w Kan­
eelarji zakładu lub u dra Ołtuszewskiego, 
Stare-Miasto M 11.

Ulica k

Carat i Chodników ce­
li po 221/, k. lok. w sala-

Baczność
Skradziono na początku Grudnia 1882 

r., suKnię balową aksamitną czarną, ubra­
ną z przodu atlasem i koronkami, suknię 
balową jedwabna, blado zieloną^ gładką, 
sztuczkę adamaszkową, jedwabną, koloru 
lila w róże, na suznię. przy tejże atłasu te­
goż koloru, zjlkauaseio łokci, sztuczkę na 
suknię rypsu jedwabnego, koloru kremowe— 
go, 2 szale, duża franouzkie, jeden tło bia­
łe, drugi niebieskie, lutro piąieilce, kryte 
morą jedwabną, czarna, w szerokie pasy i 
inne ju-zedmioty.—Pr.,.szę lz. Publicz.ietó o 
zw'r»eenie uwagi i w n zie jakiej wiadomo­
ści o danie znać na Wspólną M 23, mieszk. 
Ł—Wynalazcy tej kradzieży zapewnia się 
sowitą nagrodę 6744

39813477



” jdzie w roku" następnym 1883 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawierającemi.

ATENEUM
.. PISMO HUKOWE I LITERACKIE,

wychodzić będzie w roku następnym 1883 jak dotychcza

Jwaw,

£

,;p
*
a:

1cerathbky-skorę
najlepszego zatakn. ceratowe Małe, amerykańską na meble,

do ii ranek do okien
poleca po lajiiiwiiiyszjcli cenacli skłafl obić papierowycli

SEWERYNA MAZUR i S-ki
l*lac Teatralny, Pałac Pianka. 2593r

I’ZRZEIN’TJISdIEK-A-T-A- -W~5TlXrOSI:
Rocznie.......................................................................................................................rs. 12.
Półrocznie . .......................................................  ®-
Kwartalnie (tylko w Warszawie)......................................................................rs. <»•

Prenameratorów z prowincji upraszamy o nadsyłania prenumeraty bezpośrednio
DO REDAKCJI ATENEUM

Włodzimierska Nr 14,
fnaezei bowiem «a akuratnośe ekspedycji redakeia odpowiadać nie mole. 299-r-

2909i

CERAT na barchanie. począwszy od pięciu do dwunasta 
ćwierci łokcia szerokośei.
SERWET białych i kolorowych na stoły 1 komody w różnych 

rnrniiar: eh,
DYWANÓW ceratowych pod sto'y i umywalki.
CERATY podłogowej, powodowej i choduiki-
CERATY gumowej, przezroczystej, wyksatynowej, oraz Far- 

tuszwi wvksatvn. petowe.
PATARAFKI, WYCIERACZKI i CHODNIKI kokosowe.
SKÓRY Amerykaxisk. na pokrycie mebli „CROQ1jETT“ 

w różnych kolorach i to wszystko w najlepszych gatun­
kach, poleca firma 

KUSZEWSKI
dawniej J. R Ó Ż A Kr 8 K L

Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,
Skład Obić Papierowych, Rolet i Gzymsów.

Najpierwszy, bo od 9-ciu lat egzystujący, a renomowany Magazyn 
Ubiorów Męzkich E. Sarnota, podoje do wiadomości Szanownej Publiczności, 
i* skład jego zaopatrzony został w olbrzymia ilość PALT ZIMOWYCH, BU- 
REK, KURTEK MYŚLIWSKICH, SZLAFROKÓW, GARNITURÓW 
ŻAKIETOWYCH, GARNITURÓW MARYNARKOWYCH i MARY­
NAREK SKÓRZANYCH, oraz w wielki wybór SPODNI i KAMIZE­
LEK. Prócz tego magazyn posiada na składzie PALTA krótsze, oraz ŻAKIE­
TY pozostałe z dawniejszych turnali, któio po eeuio nitej kosztu, bo PALTA 
po rs. 1S, ŻAKIETY po rs. 7, a KAMIZELKI od rs. 1 kop. 50 do 
rs. 3 sprzedawać będzie w nadziei, że liezna dotychczasowa klijentela jego i aa" 
dal tein samem zaufaniem zaszczycać go, nie przestanie.

Z należnem uszanowaniem firma
FILJA W KIJOWIE: p Q A M CT

Kreazczatik, dozu Linincenkoj. EZ. • Cjł/u I V i i y
2741-r Krawiec z Wiednia, 22. Senatorska 22.

g m j
Chodniki ceratowe, od 25 kop. 

„ kolorowe „ 30 „ 
Dywaniki pod umywalki,, rs. 1.50.

„ pod stoły „ „ 3 —
z własnej fabryki, polecają

F. WIERZBICKI I Ska 
róg1 Wierzbowej i Trębackiej. r292i 

iww

FABRYKA fflOffl i W®
ulica Królewska Nr 19,

W. ROMANOWSKI,
dawniej HESSE.

Wielki wybór Powozów w różnym rodzaju do wsi i do mia- 
sra, na kolach amerykańskich i kołach gumowych, oraz 
fabryka przyjmuje obstulunki na Kola gumowe i reparacje tako­
wych.

Uprzęż w różnym rodzaju, Chomonta angielskie i Siodła 
oryginalne, Bicze angielskie i Szpicruty, Trędzle i Mundsztuki 
mechaniczne i zwyczajne w różnych systemach, Szpory i Strze­
miona mechaniczne.—Ceny stałe.

Fabryka ma wyłączną sprzedaż Kół kauczukowych na całe 
Królestwo Polskie, po cenach fabrycznych. r —6285

wszelkiego rodzant, w najlepszych gatunkach)
SKÓRA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts. 
CERATA obrusowa, biała i popielata.
CERATY na barchanie, na pokrycie fortepianów, stołów i t p. 
CERATY (wykmdynowe), w różnych gatunkach, oraz 
CERATY podłogowe w różnych gatunkach i kolorach, poleca

Skład fabryczny „pod MERKURYM”,
Senatorska Jw 27, obok kościoła Ś-go Antoniego. 2755—r

Najpierwszy i największy Magazyn 
K08FEKGJI MĘZKIEJ 

BRACI KOCH 
w Warszawie, Miodowa N= 2,

sapasy -wszelkiej meiliwej garderoby mezkiej i dla chłopczyków, 
ia raiuwei ni- . — najtańszej do najbardziej eleganckiej.

Ogromna jroaukeja na eta, j ozwnla nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezon. 
U łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
S. r-2015

s: »•— . . wszeiuiej moznwei g;
tale krajowej jak i Łagiatiieanej roboty, od 

OfiTOIDIlU UrodUkeiiŁ hnsim ł atwa n nom f n i

i

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako ^zawierającego w sobie czeS< 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu. •

Dra Fr. Lengiel’a
r—2420

Balsam brzozowy.
Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdaw­

niejszych lat, jest najdoskonalszym śiodkieni upiększenia twarzy; przerobiony zaś według 
przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Pociera się nim wieczo­
rem twarz lub inne miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co płeć 
staje się nadzwyczaj białą i delikatną—Balsam len wyrównywa zmarszczki na twarzy, 
oraz znaki ospowe, nadając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane. czerwoność nosa, wągry i inne 
nieozystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem rs. 1 kop. 50.

Składy w Warszawie: u p. Aleksandra JK.ocha, Kraków- 
skie-Przedmieście Nr S3 i upp.ŁeenaiS-ki.Nowo-SenatorskaNr 4
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Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
17 R A W TTI T> A«

Bibljoteka Warszawska, pismo poświęcone naukom, 
literaturze, sztukom i przemysłowi, wychodzić będzie w r. 1883 na 
początku każdego miesiąca zeszytami, obejmującemi najmniej 10 ar­
kuszy druku.

Usilne staranie Bibl. Warsz. o utrzymanie perjodyczności nauko­
wej w literaturze polskiej; gruntowny rozbiór spraw nie tylko swoj­
skich, ale i obcych, społeczeństwo nasze żywo obchodzących; pilna 
uwaga na postęp w rozmaitych gałęziach nauk dokonany, z uwzglę­
dnieniem zadania naszej cywilizacji i oświaty narodowej we wszystkich 
kierunkach pracy umysłu ludzkiego; sprawozdania krytyczne z dziel 
naukowych i literackich, wreszcie ogłaszanie utworów literatury pię­
knej, zajmującej nie tylko fantazję, ale całą umysłowosć naszą—to są 
ideały, które Bibljoteka Warszawska od lat 40-tu przeszło urzeczywi­
stnić pragnie. Program z tych myśli wysnuty i szczegółowo w zeszy­
cie Grudniowym z roku 1880 przedstawiony, będzie i nadal celem, 
który Redakcja Bibljoteki Warszawskiej osiągnąć zamierza, a to w na­
stępujących działach:

I. Z dziedziny iłlozofji: rozbiór nietylko sytemów filozoficznych, ale najnow­
szych kierunków badań filozoficznych.

II. W zakresie historji i geografji: obok dziejów powszechnych, dzieje wła­
snego narodu, oraz innych narodów słowiańskich, w ich indywidualnym rozwoju.

III. Z nauki statystyki, ważniejsze kwestje społeczna i ekonomiczne.
IV. Nauki przyrodzone w Ich rozwoju i praktycznem zastosowaniu.
V. Pedagogja i filologja wraz z lingwistyką, ze szczególną uwagą na 

sprawy izkolne.
VI. Literatura i sztuki piękne: poezja i proza (powieść, dramaty, poematy).

VII. Korespondencje o różnych szczegółach naukowych.
VIII. Sprawozdania i krytyki z piśmiennictwa polskiego i obcego.

IX. Kronikę z kraju i z zagranicy.
X. Wiadomości bieżące," naukowe, literackie, artystyczne i społeczne.

przez

W. Osmańskiego.

ILLUSTRACJI WARSZAWSKIEJ,
na rok is»3, 

wyszedł z druku i ] r, esyłif się bezpłatnie na każde żądanie. 31/73 
A D R e

Biesiada ILiteracka. xv W«razawie. nl. Chmielna UTr 8.

k-. 25. 
k. 25. 
k. 25. 
k. 30. 
k. 30.
k. 40. 
k. 40.
k. 50. 
k. 40.
k. 45.

k. 50. 
k. 40.

BALSAMINU
po krótkim ezasie użycia, plamy 
liszaje, piegi, oparzeiiznii i kroetni 
znikają z twarzy, skutek pewny 
Kolor twarzy staje się czystym.

Cena rs. 1 kop. 80.

AU AA

przy ulicy Baranowskiej Ufr 4*

POLECA KROCHMAL 1 PUDER SWEGO WYROBU
Eprzedaż burtowa ta miejscu* H9r

przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na

fejtóze wydanie dzieł IGNACEGO KRASICKIEGO,
wychodzi nakładem Księgarni 3902

K. Bartoszewicza w Krakowie.
Prenumerata na 5 tomów (każdy po 300—' 20 str.) wynosi tylko 2 rs. 75 kop. 

Dotąd wyszły dwa tomy, store zawierają: 1'aiki i przypowieści, listy, wier­
sze różne, wiersze z iiozą i wszystkie poematu jak Myszois, Wojnę Choeimską i t. d..

Wład. Mierzwiński „ . .2POLOJNTIEZ, 2 POrtl'filBlIl CuM
1< 40.

NORA.
Tarantella, 

wykonana w czasie przedstawień He­
leny Modrzejewskiej i tańczona przez 
nią w dramacie Nora Ibsena, z portre­
tem kolorowym prześlicznym Modrze­
jewskiej w włoskim kostiumie. Ce­
na kop. 50. 2193r

Dotąd wyszły dwa tomy, atore zawierają: ratki i
__ _ **'"-r v.ieisze z i łozą i wszystkie poemat.i jak Myszois, ,, "juy —uucimsizą i i. u., 
ernz pieśni Ossjana.—Tom III wyjdzie w Styczniu i pomieści: Przypadki Doświad- 
czyńskiego i Historję. — Tom IV zawierający: Pana 1 odstolego, uka o się w Lutym, 
Tom V wyjdzie w Marcu i obejmie wszystkie komedjo Krasickiego.

Prenumeratę do dnia i Lutego przyjmują wszystkie Księgarnie.— Skład głó- 
wny w Księgarni M. Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posagu Kopernika.

PRZYRODA i MYŚLIWSTWO
(Priroda i Ochota).

Miesięcznik illustrowany sportowy z oleodrukami i premiami.
Wychudzi raz na miesiąc w książkach o 250 stron, z rysunkami objaśnianymi 

i z 2—3 obrazami, pięknie wykonanymi (sceny z myśliwstwa). W liczbie tych obrazów 
C kolorowanych.

Program. Opowiadania i zarysy myśliwsKio. Artykuły o myśliwstwie bronią, 
psami, o broni, o przyborach myśliwskich, ] saeh, ich wychowania, leczeniu etc. Nagan­
ka. Wyścigi. Podrożę.

Z powodu przypadającego w 1883 r. dziesięciolecia istnienia pisma, redakcja 
wyda premjum jubileuszowe, mianowicie piękny oleodruk ze znakomitego obiazu 
j rof. Troese: „Polowanie na wieprza w 15 wieku/ wykonani- 25 kolorami w Ber­
linie. Oleodruk ten (mający l‘/3 arszyn i dług, i 1 arsz. szerokości i sprzedawany w ,na* 
gazyuach obrazów po 8 rubli), wysyła się bezpłatnie wszystkim abonentom rocznym 
natychmiast przy prenumeracie. Osoby zaś nadsyłające do redakcji 15 rs., otrzymują 
oprócz tego jeden z oleodruków z lat zeszłych.

Cena prenumeraty z przesyłką rocznie rs. 14, półrocznie rs. 8.
Adres Redakcji: Moskwa. Mjasnickiij.i u Kia.-nych Worot, do n buś owa.

31-23________ Redaktor i wydawca Ł. Sabaniej eW.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

U».
11.

12.
Pierwsze 7 N-iów w jednym zeszycie rs. 1.20.

Z portrctefii Cena
kap. 40.

OBWIESZCZENIE
W dniu 29 Grudnia (10 Stycznia) 1882/83 r., <> godzinie 12 w południe, odbywaA 

się bęazie w sali licytacyjnej Magistratu mi;ista Warszawy, licytacja głośna na sprze­
daż domu z placem miejskim P°~l'!"ły ulicy Leszno w Warszawie, mająeego po­
wierzchni 1329 lok. kwadr., czyli 9u 3 sążni kwadr., od summy rs.. 11,724 kop. 40.

Konkuienci nio życzący stawne, do licytacji głośne, mogą przysłać.do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia liestayji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego

Warunki licytacyjne. ) Inn • szacunek, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­
nym Magistratu w godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jako też 
wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Dz cnniku Warszawskim, oraz w Gazecie 
Polieyjnei. — _   —r

Nowe wydawnictwa muzyczne
Księgarni i Składu Nut

F. HOESICK’A w Warszawie,
do nabycia w znaczniejszych Składach muzycznych: *

tł, JcltkU lUL/.d łł I Cl <IJC|V O 
ogólnych zasadach handlu.

Wil R0SAŁB1NE 
najnowszego wynalazku,, wprowa­
dzony w użycie w najmodniejszym 
Paryzkim święcie, spreparow any na 
glicery nie, podług najściślejszych hy- 
gieuicznyeh zasad.—Cena rs. 1, z pu­
szkiem rs. 1 kop.50. Puder Rosal- 
bine najnowszy, prawdziwy feno­
men w sztuce kosmetycznej, pokry-

Oi Redakcji Bibljoteki Warszawskiej.
ZAPROSZENIE 00 PRZEDPŁATY

NA ROK

„ 50.

Kwiaty Polskie.
Ulubione Śpiewy i melodje Polskie

ułożone na Fortepian.
Moniuszko, Pieśń wieejorna, 

„ Polna Różyczka, 
* Prząśniezka . .

Kania, Dola  
„ Czemu

Komorowski, Nowa miłość 
Kratzer, Ujrzałem raz . . . 
Komorowski, Kalina .... 
Chopin, Życzenie p. Janusz 

b . , » . !’■ Liszt •
„ Pierścień-Huianka 

p. Liszt  
Moniuszko, Śpiew z Halki .

Prenumerata ISibljoteki Warszawskiej na rok 
wynosi w guberniach Królestwa i Cesarstwa, oraz we wszystkich kra- 
ach należących do związku pocztowego:

Rocznie . . . rs. 12
Półrocznie . . „

W Warszawie zaś:
Rocznie . . . „
Półrocznie . . „
Kwartalnie . . „

Upraszamy o nadsyłanie prenumeraty wprost dolŁedakcji 
Bibljoteki Warszawskiej, Nowy-$wiat, Kr 6S, gdyż 
tylko wtenczas może Redakcja brać na swoją odpowiedzialność aku- 
ratną ekspedycję pisma. Równocześnie upraszamy o wczesne 
nadsyłanie prenumeraty, ponieważ do tego musimy stosować ilość 
drukujących się egzemplarzy.

Przyjmują także prenumeratę wszystkie księgarnie w Królestwie 
i Cesarstwie.

Nadmieniamy, że dla informacji czytelników, dołączamy do po­
jedynczych zeszytów wszelkieogloszenia, które prócz handlu księ­
garskiego i antykwarskiego, mogą się także odnosić i do 
innych interesów. Oplata za te ogłoszenia wynosi:

Za ogłuszenie, zapełniające 1 całą stronicę formatu Bibl. Warsz. rs. 5.
- *'2 btroniey , , „ 3.

3105_________ ,___________ - ___________ , 2.

Nakład i druk S. Orgelbranda Synów,
ZBEJD20.

Encyklopedja Powszechna S. Orgelbranda,
w 12 tomach, wraz z tomem dodatkowym (Sujlement), zawierająca wyrazów około CO,000. 
Tom zawiera 30 arkuszy ou/ego formatu drobnego i ścisłego, lecz czytelnego druku.— 
Cena egzemplarza nieoprawuego wraz z Suplementem rs. ‘6, w Cesarstwie i na prowin­
cji rs. £9, cena egzemplarza ojrawnego w płótno angielskie z grzbietem skórzanym po 
dwa tomy w jednym rs. 20 fcop. JO, w Cesarstwie i na prowincji rs. 23 kop. ŁO.— 
Każdy tom może być i oddzielnie nabywany.

Najlepsza Metoda Języka Francuzkiego, 
dla uczących się z pomocą lub bez jotnocy nauczyciela, w 36 listach, podług 22-go wy­
dania Metody Toussaint—Łangeuscoeidt, zastosowana dla Polaków przy uwzględnie­
niu właściwości obu języków. — Cena egzemplarza rs. 6, w Cesarstwie i na prowincji 
rs. 7, ¥ " 30541-

w w
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Wydawnictwa S. LEWENTALA w Warszawie, Nowy-Świat Nr 39.

CZASOPISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE
poświęcone literaturze, nauce i sztuce.

wychodzić będą w roku przyszłym wraz z oddzielnym dodatkiem powieściowym, w tych samych co dotąd 
rozmiarach i tej samej treści i dążności. Staraniem nuszem będzie i nadal, aby przy
współudziale najlepszych sił literackich i artystycznych, coraz bardziej rozwijać, i ażeby, jak dotychczas, 
niosły swoim czytelnikom, ziarno czyste i plenne na zdrowy i posilny chleb duchowy dla umysłu i serca. 
Traktując część artystyczną w Kłosach najobszerniej ze wszystkich illustracyj polskich, baczną zwracamy 
uwagę na ważniejsze wypadki współczesne, które w piśmie naszem przez najpierwszych illustratorów od­
twarzamy.

Na premjlliu przygotowujemy, jako w roku jubileuszowym, dwóchsetletniej rocznicy odsieczy 
Wiednia, wspaniałą edycję Ity^rjusza Mikołaja Dyakowskiego, pokojowca 
króla Jani III, z przepysznemi illustracjami Juljusza Kossaka. Prenumerato- 
rowie roczni w Warszawie zamieszkali, odbiórą pamiątkowe to wydawnictwo bezpłatnie, prenumera- 
torowie zaś roczni zamiejscowi, za złożeniem tylko 50 k., na koszta opakowania i przesyłki pocztowej. 
Wszyscy drudzy prenumeratorowie płacą kop. 50, z przesyłką pocztową rs. 1.

WARUNKI PRENUMERATY:
W Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67‘Ac 
Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

bum wmiEfficn nsffiRómmy ewejskiej
wychodzi raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku, w formacie większej ósemki, mieszcząc 
w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powieściowe, historyczne i moralno-filozoficzne 
wszystkich narodów Europy, ze szczególnem jednak uwzględnieniem literatury ojczystej. Staraniem na­
szem jest, ażeby uprzystępnić nabycie najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdro­
we poglądy, poczucie piękna i miłość dla ideałów prawdziwych. Każdy prenumer. otrzymuje w ciągu roku 
całość dzieł, nie przeciągającą się dalszym ciągiem swoim na rok następny. Wyjątek stanowią jedynie Dzie­
je literatury powszechnej z illustracjami, które wychodząc w Bibliotece naszej, nie mogą być ukończone 
i należycie wykonane w zakresie jednego roku. Zauważyć także należy, że tomy Biblioteki, nie znaczone 
numerem kolejnym, mogą być zupełnie dowolnie szeregowane w księgozbiorach. W roku przyszłym dru­
kować zamierzamy: Dzieje literatury powszechnej z illustracjami Tom II (Tom I jest do nabycia u Wyda­
wcy i we wszystkich księgarniach po rs. 3) oraz Poezje Jędrzeja Morsztyna, Wybór powieści Balzaka, 
Dzieje rewolucji francuzkiej H. Taine’a, Jerzy Dandin, Moliera i inne utwory pierwszorzędnej wartości li­
terackiej.

WARUNKI PRENUMERATY:
W Warszawie, oraz na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 4 k. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 

kwartalnie rs. 1 kop. 20.

TYGODNIK ROMANSÓW i POWIEŚCI
w roku 1883 wychodzić będzie i nadal na tych samych co dotąd warunkach i w tym samym zakresie. 
Oprócz powieści wyborowych i zajmujących, podawanych w każdym Numerze w przekładach z najcelniej­
szych obcych autorów, mieszczą się w tem piśmie powieści Kraszewskiego, Jeża, Zacharjasiewicza, Orze­
szkowej, Morzkowskiej, Bałuckiego i wielu innych, oraz kroniki tygodniowe, streszczające w krótkich u- 
miejętnie skreślonych zarysach, wszystkie główniejsze objawy naszego życia społecznego, literackiego i ar­
tystycznego. Z dniem 1-go Stycznia rozpoczynamy druk najnowszej powieści Elizy Orzeszkowej p. t.: 
Pierwotni, poczem nastąpi powieść z życia amerykańskiego, Stanisława Sobieskiego, pod tytułem: 
Obce Rogi. Z powieści tłumaczonych pomieścimy w pierwszym kwartale z angielskiego: Siła wdzię­
ków, autora bezimiennego; z niemieckiego: Jłózef* JŚliiego wczyk, przez Bertolda Auerbacha; z ho­
lenderskiego: Żaneta i Żuanite, przez Jean ten Brink.

WARUNKI PRENUMERATY:
W Warszawie rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 k. 50, kwartalnie k. 75.
Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartalnie 1, 
Prospekty na wszystkie powyższe wydawnictwa, w razie żądania, wysyłają się bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarniewkraju i zagranicą. Osoby na prowincji w Królestwie 

i Cesarstwie zamieszkałe, pragnące wydawnictwa powyższe odbierać w kopertach, powinny żądania swe 
bezpośrednio adresować do S. Lewentala, Wydawcy, w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 39. 2862—r

ggg—TfWT——mn----- T?*** n i  

linjowane 
i z drukiem.

Papier nutowy.

Księgi główne, Księgi Kassowe, Dzienniki, 
zwyczajne Księgi rachunkowe i notatki.

Księgi podług podanego wzoru, w żądanych szema- 
tach linjowane, taniej niż gdziekolwiek, są do nabycia 
u HAEMPEL i EHRLISG, «L EjaarstaJr 8.

Księgi io kopiowania
listów,

500 fol. po rs. 1.25.
1000 „ „ „ 2.25.

poprawny, 2 wydanie, przez kapelana 5 i 8 
kawaleryjskich dywizji ktiędza Felińskie­
go, w księgarni Wendetto. 6.81____

Pierwszorzędny DDJHL 
angielsko - amerykański, 

przyjmuje na Petersburg, Moskwę, i inna mia­
sta rossyjskie reprezentacje Kilku czyn­
nych fabryk Królestwa Polskiego. Kores­
pondencja po angielsku, niemiecku, rossyj- 
sku i francuzku.—Keflektanci laczą adreso­
wać: j-1. 601, Petersburg, poste-restante, 
(do wsjtrebowanija'). _____ 11097

Płyn len przedłuża piękność w naj­
późniejsze lata, uflsiikalnia i dopro­
wadza, śniadą nawet. z natury płeć do 
śnieżnej białości. Usuwa z twarzy żół- 
tość, piegi, krosty, liszaje i plamy żół­
ciowe, chroni od opalenia. A nadto ma 
ten szczególny przymiot, że użycie tego 
środka nie basie okiuin dostrzedz.
Dla przekonania się o skuteczności 

zalecanego środka, na żądanie Szanow­
nych Dam jednorazowe umycie w 10- 
dzajtl próby będzie . dzielanein w za­
kładzie bezpłatnie. — Cena flakonów 
od kop. 75 do rs. i kop. 50.

Przy ul, Marszałkowskiej Nr 15.

Wyszedł z druku

Artykuł o nieśmiertel

JtSyjj specjalny SM
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
ulica Mazowiecka Ji drugie piętro.

Odbiera wielkie transporta czarnych 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i ważkich, oraz koloru Bonton d’Or.

ulllhnLl renie t ezarne

ftaiaty,"
Jtezycia <!o chusteczek balowych.

Zarzntki„.u.,

Sterokie i pate
Da sukien, fcieliaiy i mebli.
Tamże Herbata limy Szlakowa, je-> 

dyna w Warszawie, posiadającaogro-y 
mno składy w V-iswie i Petersburgu.

OGŁOSZENIE.
Wzywa się Leonarda Cies'zewskiegot 

o.i lat dwudziestu kilku z pobytzi niewiado­
mego, ażeby się zgłosił w przeciągu trzech 
miesięcy od daty tego ogłoszenia do Re­
gencji w 1 ydgoszezy z dowodami legity- 
inująceiui go—a to w interesie spaotowym, 
po upływie oznaczonego terminu turni po­
zostająca w depozycie wypłaconą zostania 
iunyir. sukcesorom, t. j. siostrom wzywa- 
jącego-__________ , 3130r

Skład Serów

>i

Przysposobienie i sprzedaż wymienio­
nego środka, jako niezawiernjąeego 
w swym składzie części szkodliwych 
dla zdrowia, dozwolonem jest na ogól- 
nych nasadach handlu. 6411-

PUDER W PŁYNIE 

FENIX.

renomowany, otrzymał znaczny transport 
serów, a mianowicie: Serów prawdziwych 
szwajcarskich (Ementhaier), a la szwajcar­
skich, j>o k 20 za ri/j. śmietankowych, zie­
lonego (krujtei-kasse), owczego itp., z, ezeot 
się poleca Śzan. Publiczności, a szczególnej 
pl. kupcom, za akuratność firma ręczy.— 
W Warśzawie w Gościnnym dworze w skle­
pach (nie w budkach .V 114 i 127/128.

6724 A. THUKSZ.

studenci Szkoły Politechnicznej, mo­
gą znaleźć mieszkanie ze siołem n:i for- 
sz tacie Scłuiionstrasse .V 28, u p. O. 
Klapper.—W demu mówią po polsku, po 
ressyjsku.po niemiecku i po francusku. 6762

K ŁSHH J1 S2!111 Julian fi a’ź o w i eTk a Kr 11
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MERKURY

IS.

SM

węgla i drzewa’’ składzie Głównym

O

HusteNicht

Nr
Nr

2.
3.

Nr 
Nr 
Nr 
Nr
Nr 
Nr
Nr

na zadawnione bóle i dar­
cia, pochodzące z przeziębienia i 
wilgoci. — Cena flakonu większego 
rs. 1 k. 20, mniejszego k. 60, 
Skład główny w handlu St. Wi­
niarskiego, Nowy - Świat 62. 
Sprzeda'; w aptekach i składach 
materjałów aptecznych. 6657

76. 
17. 
33. 
45.

3.

Pianistka 
priyjmujć zamówienia na baleI wieczery. Mo­
stowa JA 16, w oficynie, 2 piętro. 6793

KWIATY TANIE!
Bukiety od k. 20, Garnitury balowe, Kwia­
ty ślubne, po cenach możliwie najniższych, 
poleca Fabryka Kwiatów T. Górskiego, Ża- 
bia X' 4, na jartorze w oficynie, 6740

Przybory do kotyIjona
joloea SKŁAD KYCIN

KAROLA SOMMER.
Miodowa .M 2. 676 >

* Zalecane przez Znakomitości lekarskie®
przeciwko

;* Chorobom Żołądka,
> Wątroby, Obstrukcyi, 1 
£ Liszajom, Hemoroidom, ♦ 
? Reumatyzmem. *
♦ Skład hurtowy: DIDIER ♦

20. boni. PoiMonnioro, w Paryin
Y Sprzedaje tię u waystkkb Aptekarzy i Droftttow. ?

ao.zec -,B.-nLWkoi;anl . ,. .

” - „ » kostkowego z odstawa. . .
drzewnego do samowarów z odstawa ‘

Węgle kowalskie franco Skład główny, pud ’ .'
Sążeń ku bieżny drzewa szczapowego z odstawą .

” ’ „ Brzozowego ” ”
Za porąbanie do każdego sążnia kubiezuego, dolicza się rs. 1.
Odstawa w wozach krytych, oplombowanych, ceehe Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym własneun furmankami liczone będzie“taniej o kop. 10 na korcu weglt. ’ 

rs. 1 na sązuiu drzewa. _~w

2Ł19r Kantor Główny; ulica JarozcUaanka M 33L

OGŁOSZENIE
T 40 piechotny pułk KoływańskI, podoje do 
wiadomości publicznej, że w dniu 28 Gru­
dnia (9 Stycznia) oobędzie się w knncelarji 
pułkowej w Marymoncie przetarg na dosta­
wę dla pułku mięsa i innych produktów ży­
wności. — Osoby ktoreby życzyły podjąć 
się tego przedsiębiorstwa, raczą przybyć w 
wyżej oznaczonym dniu o godzinie 11 rano 
;e świadectwom handlowca i radium w ilo­
ści rs. 400. 12

Nowy - Świat pod
Podwal 
Elektoralna

4. Marszołkowska
5. Nowolipie
6. Krucza róg Hożej
7. Twarda pod

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie prod akta 
spożywcze i kolonjalne w gatunkach w'yborowyclii

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej Wino Horde- 
aux, sprowadzane przez Zarząd z Francji: Wina "Węgier­
skie, lirm Fukiera i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Likiery lirniy Sznajdra, oraz Wina Kry niskie, 
począwszy od kop. 30, oraz Szampańskie, od kop. 
73 do rs. 2, za butelkę.

Wina Krymskie znajdują się też w sklepach, przy ulicy: 
Nowy-Świat, Elektoralnej, Kruczej i Twardej.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 1 i udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple­
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy­

mują marki dywidendowe wyrównywające ilości zapłaconych pienię­
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby.

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, 
pieczywo, wędliny i t. d.

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425r

. r». 1 kop- 5> 
• rs. 1 kop- r" 
. rs. — kop.
. rs. 1 kop- “• 
. rs. — kop. 25. 
. rs. 15 kop- —.

rs. 16 kop. —. 
rs 17 kop. —.

„NIE KASZLAJ*. 
EKSTRAKT-SŁODO wy i KAR­
MELKU*) L. H. PIETSCH'A & 

Comp, z Wrocławia.
Z licznych listów dziękczynnych zna­

ny, niewątpliwy i najlepszy śro­
dek dietetyczny przeciwko kaszlom, 
kokluszom, katarom, przeziębie­
niom, zaflegmieniom, chorobom 
piersi i gardła, zwycz. katarom 

aż do zapalenia płuc. Zwracamy 
na to uwagę!—Oprócz wielu podzię­
kowań, posiadamy również list dzięk­
czynny Jego Świętobliwości Pa­
pieża Leona XIII.
(») Butelka ekstraktu po rs. 1, 2 i 3; 

raczka karmelków (pastylek), po 30 i 
50 t—Do nabycia w Warszawie u L. 
Spiess’ai Syna, plac Teatralny i u Leo­
na Bernsteina, Marszałkowska Ji 52.

rawdziwe tylno te, któro zaopa­
trzone w poniższy znak: 

,Nia kaszlaj". 2568-a

Wino Saint-Raphael ze znanych win
uzdrawiające, wzmacniające i to mt0^yCh kobiet, dzieci i osób w poae- 
nieoniylny środek pokrzepiający leży rzędu win naj zbawienniej

K«d.
etykwie. « k"™k P“ !’ ’ a Valence (Drtme), France.

EXPORTACJA: C,e Prop Stcpkowzkiego, Dobry cza, Sowińskitgo
S przednie tie ’» Warszawie w'Kl)leckiego i Sehobera, Simona i Steckiego-,

I Szulca, hochli' h"ł!,ko"'ik !,l;'Lilpopa, Barcza\ w Magazynach aptt- 
w ■

Ogłoszenie korzy­
stne na czasie!

W dniu 9 Stycznia n. r. 1883 r, w Sądnie 
Okręgowym Warszawskim w Wydziale IV, 

Sprzedaną będzie za długi 
fadiBStHK® 

Tuż. za rogatką Belwederską, należąca 
do Warszawy, własność irałżouków Łą- 
czyńskich, jrzestrzoni łokci  160,000, 
składająca się z domu murowanego, eegielni 
i na giune e jest szluf i staw rybny, zdatny 
dla przemysłowców, można mieć rs. 5,000 
dochodu.__________ ______ 67i7

SAINT - RAPHAELS
- "

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą

FRANASZEK,
przysposobiła Obicia Papierowe naj świeższych deseni i kolorów, w gatunkach
począwszy od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i srebrem prze­
rabiane, a które na żądanie w kolorach podług materji meblowych wykony wają się, Ceny 
stałe nizkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług ostatnich wynalazków technicz­
nych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.

Rolety i Ceraty w wszelkich gatunkach.
15. Skład Główny Krakowskie-Przedmieście 15.

 r—834

I
 WODA KOŁOI&SKA

Premjowana na wszystkich wystawach świata, 

Franz Maria M fń wKoloDii, 
Perfumy i Mydła Toaletowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawą, w PERFUMERJI 
AJŁJĘIŁSANIJIIA. 14 O Cii A, ul. 14rakówskie-Prze<!> 
mieście IWr S3, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach.



HFIaeę, najlepiej płacę?!
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Do wszystŁich sklepówSprzedaję tanio

N
0

<D 
N

Cena i
PUSZKI |

MLEKA t

NOWY-ŚWIAT A 38.
Meble setowe wszelkiego rodzaju, 
przyjmuje zamówienia na wszelkie wy­
łoby stolarskie i tupieerskie. 2337r

z pensjonatem, przy ul. Świętojerśkiej X» 12, 
przyjmuje jeszcze uczniów do klassy wstę­
pnej, 1-ej i Ii-ej—Anielowski. 6764

Lekcje Buchhalterji
udziela J. Danilewicz Autor. Królewska 13 

6751

Zakład stolarsko-tapicerski 
i dekoracyjny

Zegarki, Eiżntarję, Złoto i Srebro na 
stopieniu i do użytku, od najmniejszej <f<> 
największej ilości:—59 Nowy-Świat59 
dom za Świętokrzyska, mieszk. 15. 3117

HENRYK JPWILER.

mahoniowe i orzechowo własnego wyrobu 
dobre i trwałe, garnitury wysłane, szeslon- 
g\ szafy do eukieft i bielizny, komody, tua- 
lety, biura na szafkach i lima, kredensy, 
stoły. Uonsolki do sart, łóżka, umywalnie 
i szafki nocne, w Zakładzie Stolarskim W. 
Pogodzińskiego. Leszno X> 50. 6674-

są do sprzedania, w Hotelu Litewskim, w o- 
ticynie wprost bramy, na 1 piętrze. 6791

Kantor Nauczycieli tacjoiow 
ij) i Ben rattej narodowości 
ZAŁĘSKIEJ, 

NIECAŁA A 4. 1186r

MAGAZYN I^EBLI 
wielki wybór wykwintnych i skrom­
nych świeżych fasonów.—Kupno i wy­

najem mało używanych.
Zeiłęslzl i S-IfciZL, 

Marszałkowska A 63.
Dokładność i wykończenie firma gwa­

rantuje.—(Ceny nizkie ale stało).

J MLEKA
’ kop. 76.

Fcszńiije miejsca starszy Panny 
w Magazynie w Królestwie lub Cesar­
stwie Osoba, która kończyła naukę kra- 
wiecczyzny w Paryżu. Wiadomość: Biuro 
Komisowe Łuczyńskiego, Krakowskie-Przed- 
mieścio A 6. 3152-r

nadeszły 2651r

Śledzie angielskie
i sprzeda ą się po kop. 3 za sztukę.

Zarząd Okręgowy Inteedentnry War­
szawskiego Okręgu Wojennego, podnje do 
wiadomości publicznej, że w skutek nie doj­ 
ść* do skutku licytacji naznaczonej na 
dzień 16 (28) Grudnia w Okręgowej Badzie 
Wojennej na reperacje i ustawienie obozu 
w c ągu czterech lat od 1883 do 1887 r., 
naznaczona jest w tejże Kadzi* Wojennej 
powtórna licytacja, która się odbędzie w d.

'31 Grudnia (12 Stycznia) 1882/3 r., na tyeh 
jsamych warunkach, na których miała się 
(odbyć licytacja naznaczoda na dzień 16 (28) 
Grudnia. 3143

CUKIERNIA
oddawna egzystująca w środku miasta, z 
powodu interesów właściciela, jest do sprze­
dania od Nowego Koku. Wszelką informa­
cję powziąć można Chłodna A 4, mieszk. 6, 
w oficynie. 6769

od rs 5 k. 90 Wata z własnej fabryki. Przyj­
mują się Kołdry do szyciu.—Podwal A 7.

R. Koecher.

od najskromniejszych: po 10 kop. rulon, do 
najwykwintniejszych paryzkich, w wielkim 

wy norze, polecają

J. LUBELSKI i Sp. 
Miodowa 15,

48~r wprost 'o. Sądu Apelacyjnego.

MŁ a. ®» 2901
Materiałów opałowych, Owsa i Siana prassowaneso 

Łapińskiego Augusta i S-ki. 
Skład Jerozolimska Nr 13 - Kantor Składu, Zgoda Nr 1, wprost Przeskok.

Przy składzie Materiałów Opalowych, poprzednio na Marszałkowskiej 
A 23, a obecnie przy Jerozolimskiej A 73, urządzony został Skład 
Owsa i Siana prassowanego.

W Składzie, w Kantorze Składu i w Magazynie Mebli Załęskiogo 
i S-ki (Marszałkowska A 63), można robić.wszelkie obstalunki w zakres 
tego interesu wchodzące, prócz tego zamówienia przyjmują:

1) Na węgiel drzewny: wszystkie sklepy Stowarzyszenia 
„Merkury?* x

2) Na węgiel kamienny, węgiel drzewny i drzewo opałę- 
we, wszystkie fil e Piekarni Nowej Aleksandra Łapińskiego; (łiuro 
Kemissowe J. Fedeckiego, Miodowa A 3; PP_ Wieniarski, Nowy-Świat 
A 62: Szpakowski, Chmielna A 1.

Zwraca się szczególną uwagę, -a Siano z nnd Bugu sprowadzone, 
ze swej dobroci znano.—Waga wiązki w formie wałka, około 6 pudów.

Składy w Warszawie: u PP. j. Mrozowskiego, W. A. Zeusehuera, 
SF’Wr F. A Galio, Lud. Spies i Syna, A. M. Sierznu'owskiego, Henryka Welt, 
Feliksa Steyner (Apt. Dworu J. C. Kr. M.), L. Zioroińskiego, II. Kucharzcwskięgo, 
Braci Wróbel, Sowińskiego i Szulca, Leona Bernsteina ulica Marszałkowska, oraz we 
wszystkich Aptekach w Warszawie i na prowincji

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

A. GALEWSKI
w Warseawie, Pluć Teatralny Sr 9, dom p, SPeproea.

Główny Atest na Cesarstwu Rossyjste: 
jWSKET"’ Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 

tych tylko puszek zaręczam, które zaopatrzone są w stempel niebieski i podpis 
pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossję.
_^J^1435 Henri Nestló, Vevcy (Szwajcarja).

Pączki i Faworki 
^odznaczające się prawdziwą dobrocią na ma- 
/ś(e smażone poleea Cukiernia W. Nowic- 
Ikiog*, Marszałkowska A 53. 6780

wszelkiego rodzaju, tanie a trwałe:

OBRUSY ceratowe, białe. 

SKÓRĘ amerykańską na mebla. 

ROLETY płócienne i drewniana 

GZEMSY a0 firanek.

Ranka i wycUowianie.
'guwernantka posiadająca język fran- 
ąlcuzki do konwersacji i korepetycji szkół 
ńlższyeh, potrzebną jest zaraz, do małych 
panienex. Wiadomość: ulica Danielewiczow- 
Śtra A 4a, mleszznnia 12._____ 17256_____
Sauczycielka potrzebną jest na wieś, do 

|3-ga dzieci. Wiadomość Elektoralna A 7, 
up. Micrnicklrgo.____________ 17224_____
potrzebna do dzieci bona polisa, z fran- 
I cuzkim językiem Inb bez takowego. Wia­
domość: ul. Solna 18, miestnania 4. 129
potrzebną jest bona niemka, do jednej 
• dziewczynki, znająca krawiecczyznę i go­
spodarstwo domowe. Aleja Jerozolimska 
A 9, mieszkania A 5, Ii-o piętro.____ 99
Sona niemka, znaąoa krawiecczyznę, po- 

-zukuje miejsca. Niecała 10, mieszk. 11.
Pg-zercytować się można na fortepianie, 
ft wiadomość w kiosku, róg Krak.-Prze im. 
i Królewskie!.____________ 120
Ilona francuzka, poezukni* zaraz miejsca 
Ij.c Warszawie. Wiadomoftj Nowy-Świat 

■A 12. mieszk. 6. 59

Student Uniwersytetu, poszukuje lokcyj. 
A.e.xandrja 15. mieszk. 1.

Iokcjo malowania porcelany dla kobiet, 
jndztelnją się' codziennie od 10 do 12 z ra­
na w Maiarni S. Gorzelewsklego, po rs 5 

do 10 miesięcznie. — Także przyjmują się 
jwtzelkie obstalunki na malowanie porcelany 
jato to: złocenie, monogramy, herby, kwta- 

rertrety u» peianiki, sm wypisuje się 
&*ezyr.ia apteexn*. Mazowiecka A 11, m. 17.

Posady i prace.

Potrzebne są do kwiatów podręczne i 
uczennico przychodnie i ze wezystkiom.

M areeka A 6, mieszkania 21. 1723o

(ihłopiec 14 letni, potrzebny jeft do po- 
j ługi, do sklepu pieczywa. Ulica Wierz­
bowa A 3,_________ 43

Vakiadacz zdolny drukarski potrzebny, 
lęEIó1.1oralna 7 u Miern’Ckiego. 72_____
Potrzebną jest panna zdatna, któraby 

szyła i na maszynie Wheelera, i Wilso- 
na Widok A 6, mieszk. 1. 90
IJotrzebne są panny do pracowni suuien

U.ien Zielni A 20.______ 56

Jjotrzebnc s_> panny do maszyn Singeru, 
za dobrem wynagrodzeniem. Piekarska 

i 6, mieszk 8._______________ 63____ _
IJotrzebny jest uczeń, znający język me- 
I miecki, i polski, do księgninl 11. Oław­
skiego, Świetokrzyzta M 11. 58  
Potrzebna jest kobieta w średnim wieko 

może być wdowa, tyikozdolna do zarządu 
domu i w iklep e z kaucją 50—i'.)O rs. Wia- 
domość Podwal - A 21 u piorniknr a. 111
Cłużąca do gotowania i sprzątan a po- 
lVrz.cbia zaraz. Wiadomość Krucza A 8, 
(dcm Kosonfcldn). mieszk. 19, 1 piętro, w 
lewej olicynio. Dobro świadectwa wyma- 
gane. ________________ 83

Osoba młodn, kompletnie uzdolniona w 
srawiecczyznie damskiej, poszukuje miej­
sca w domu prywatnym. Wiadomość: ulica 

Tamka A tS, mieszkania 9. 58

I {tuszowe palto prześliczne, dano do sprze­
dania, z.a rs. 30 do Magazynu Michaliny, 

Miodowa A 2. 14

liupno i sprzedać.

Kupuje: ziot*, erebro i drogie kamienie, 
jubiler Józef Better. Marszałkowska flń.

9 panny potrzebne zaraz, jedna uzdolnio- 
^,na do szycia kapeluszy, druga do robie­
nia iońezoch na maszynie. Wiadomość: 

Store Miasto A 7, u P Karwackiej. Hb

Osoba dobrego prowadzenia, biorąca ro­
boty do doniu, może mieś mieszkanie łez- 
platne od dnia 9 Stycznia b. r. Wiadomość: 

Cnn ielna .V 22, mieszkania A 7. 12

Ho sprzedania lisy, kryte materią gros­
grain, prawie nie używano. Złota 13, 
mieszkania 4. od 1-ej do 4-ej. 114

lljażne dla zakładającego sklep. Całe 
! SI (.rządzenie sklepowe/ szafy za szkłem, 
' kontuary, wagi, gablotki, za połowę kosztu 

do sprzedania. Długa M 4._____31_____
Rzadkość. Okrycie z nowomodnej materii 

na jedwabnej podszewce, pluszem obło­
żone, na juchu edredonowym, z najlepszego 
magazynu ani razu nie używane, kosztowa­
ło 100 rubli, oddaj* się za 65 rs. Zakro- 
ezymska A 15, m. 1. 93

jnzynier * 5-leini^ praktyką, u znanej 
Jfirmy warszawskiej, posumuje miejsca. 
Adres w kantorze kurjera pod lit. Z. Z.

Iczcń potrzebnym jest do felczera, w wie­
lka Im .4 15, pierwszeństwo z prowincji.

U ladomose: ulica Trębacką A 5. 101

Osoba umiejąca szyć bieliznę, krawiec, 
czyzuę, życz; sobie na przychodnią do 
domu prywatnego. Wiadomość: ulica Pi- 

wna .V lo. mieszkania 4. 97 

HO sprzedania na Rynku Nowego-Mia- 
sta A 17 nowy, dubeltówka zagraniczna. 
Tamże są i inne różne domowe przedmioty dc 

sprzedania Obejrzeć m iżna każoego dnia 60 
fnanio! Fortepian do zbycia. Wspólna 6, 
£ mieszk. 18, od 4 do 7 po południu. 54

Do sprzedania dwa łóżka z materacami, 
z.a cenę przystępną. Zielna A 20, stróż 
wslraże. _________ ____________ 57_____

KO sprzedania maszyna do szycia Wei­
lem i Witosa prawdziwa amerykan- 

oka. Żórawfa A 9, mieszk. 22. 86 a.-

' IŁardzo tanio do sprzedania dwa futra, 
j Dszopy dla wojskowego, wysokiego wzro- 
j stu.—Tamże maszyna nożna Singera do szy­

cia, w dobrym stanie. Ulica Wspólna A 14, 
mieszkania ó.  gi

I.orlepiany nowe i mało używane, naj­
nowszej konstrukcji, w składzie A. Wer- 

h"r- Senatorska A 16. róg Bielańskiej. 113

Ijaszynjstki i panny do dziurek, potrzebno 
j?lsą z.raz, za dobrem wynagrodzeniom. 
Ulica Pańska .h? 4, mieszkania 4. 104

IJanna podręczna i do nauki, potrzebne są 
do sukien. Śliska A 8, mieszk. 22. IOS

Panna kompletnie uzdolniona w robocie 
staników i okryć, potriebną jest do pra­
cowni, przy ulicy Kruczej JA 8. nom Godlow- 

tkiego.—Tamżo udzie a tfę lekcyj kroju su- 
kien i okryć damskich.  75

Ijczeń jotrzobnt jest do cukierni, w ho- 
jtelu Polskim, Długa. 110

^



Vą do lokacji kapitały. Wiadomość w knn-
□ cclnrji Rejenta Truszkowskiego. 17261)

Mamka bez długu, z obfitym pokarmem.
Marszałkowska Aft 34, mieszk. 8. 127

Ifokój z całodziennotn utrzymaniem. Czy- 
eta Mi 4, mieszkania 2i. 121

| jąeego znaczne korzyści. Reflektanci zechcą 
łaskawie adresy swoje w kantorze tegoż

Ijianistka przyjmuje zamówienia na wie­
czory. Wiadomość w kiosku, prz^y staiej 

poczcie. Jb

U om do sprzedania na korzystnych wa­
runkach, w punkcie handlowym, którego 
szacunek za gwarancją odpowiednią może 

pozostać na czas długoletni, z procentem 
prawnym. Wiadomość w biurze komisowem 
J Seib rawskiego, Nowo-Senatorska Jń 4,

Cklep spożywczy do sprzedania, dobrze 
□procentujący, samego pieczywa dziennie 
sprzodaje się za rs. 16, z powodu wyjazdu 
dla leczenia się. Elektoralna Aft 39. 100

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
sklep niciarsko-galanteryjny. Ulica Mar­
szałkowska Aft 46. Wiadomość w tymże 

sklepie. 77

OPTYCY.
Berent i ,*,®.włńsN» KrakPrzedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa*, b. Hot. Ang.

PISMA PERJODYCZNE (Redakcje).
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą. 
Hola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Świat 4.

POWOZÓW NAJEM.
Hotel Europejski, Krakow.-Przedmieścia 
Hotel Polski, Długa 27.

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Przeim. róg Bednar, 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

TABACZNE WYROBY (Składy).
Podymowski St., Skład hurt., Na'ewkt 13 

ZEGARMISTRZE.
Smalec Piotr, zeg. faeh., Mazowiecka 2,

CUKIERNIE.
Salis G. daw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna 

fabr. cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9. 
GALANTERJA.

Kip man Gustaw, Senatorska 6.
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1,

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2.

KANTOR WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

fjokój frontowy, z osobnom paradnem wej- 
I ścieni, może być z salonikiem, jest do wy­
najęcia, Ulica Wspólna Aft 34n. mieszk. 6.

Meble mało używane i tanie są do sprze- 
dafiut. a mianowicie: garnitur mahonio­
wy, szeslong. dwa lustra, krzesła, gzymsy 

do firaaek. Zielna 26, 3 piętro w prawej 
oficynie. ____________________ 1851_____

W Drukarni Kurjera Warszawskiej. — Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) JoaBoieHO Heimpoio. — Bapmasa 22 ^.esaópH (3 Jlneapn) 1882 1.
———- —— Redaktor Wacław SaymauowsU.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Csap«‘ski—Wydawca Gustaw Gebethner " ~------------

księgarnię
Gebethner & Wolff, Krak-Przed. 15.

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling. Rymarska 8.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a.

NICI I norymbekszczyzna. 
Ludwig A., Senatorska, wprost Szk. Junk. 

OBUWIE DAMSKIE (Fabryki).
Blechschmidt Stanisław, Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchman i Frendler, Senatorska 22.

Rs. 15 otrzyma w kiosku przy Kopernika 
za złożeniem pngilaresu z instiumentami 
cniritrgicznomi. zgubionego na Pradze. 17209

pis i a ped lit. H. S. zostawić, celem nastę­
pnego ustnego porozumienia.108

W elon krepowy zgubiono na Krakowsk- 
1’rzedmieściu, dnia 1-go Stycznia. Zna- 

l.tzra leczy oddać: Bi owarna 29. n.ieszk. 15.

Ijiekarnia i lodownia do wynajęcia za­
raz. i lica Litewska Aa 511'6 3

nbrazy, szafy, biurka; komoda, łóżka, lu- 
Vstra, lampa, różne meble i sprzęty ku­
chenne. Krakowskje-Przedmieście 47, mie­
szkania 3. 17
fFanio: szeslong-. sofy, otomany, kozetki, 
i foteliki, garnitu’’; angielskie, orzechowe, 

stylowe.—Tamże przyjmuje wszelkie roboty 
tapieerskie. Ulica Bielańska Aft 4. 17263

Cklep spożywczy jest zaraz do odstąpie- 
Ijna z niemożności prowadzenia jednej 
osobie, komorne miesięczne rs. 18 kop. 59 
z mieszkaniem, Marjeni-ztadt J& 2. 171'67

Akuszerka Celnor, przyjmuje osoby spo- 
ijlziewające się słabości, w osobnym lub 
wspólnym pokoju. Chmielna Aó 6. 17122

(łbiady jrynatne. Wiadomość w kiosku, 
*|:óg Krakowskicgo-Przedmieścia i Kró­
lewskiej.£19

A klep do odstąpienia z urządzeniem szew- 
□ckiem. Ulica Elektoralna Aft 3.9 nowy. 12

B, o li n 1 o.

no wynajęcia pokój z kuchnią i alkową.
Wiadomośó: Chmielna 46, m. 9. 17121

Wyżeł młody jest do sprzedan:a. Ulicą 
lir. Berga 3, u stróża. 1850

Ijlacu narożnego przeszło 2,O K) łokci, wraz 
z dworkiem i zabudowaniami gospodar- 

skiemi do sprzedania, za cenę przystępną, 
na bardzo korzystnych warunkach. Wiado­
mość na miejscu, ulica Smocza Aft 16, n wła­
ściciela domu. Gotowizny trzeba tylko 
rs. 2,500. 7i

IJies buldog, maści jasno-żółtej, zobciętrm 
ogonem i uszami, przybłąkał się do hotelu 

drezdeńskiego, przeszło 6 dni. Prawy posia­
dacz, za zwrotem kosztów od stróża domu 
odebrać może, 33

Osoba pożyczając rs. 500, otrzyma w pro­
cencie pokój, usługę, opał, gdyby za­
opiekowała się dziećmi, to całe utrzymanie. 

Nowogrodzka 12, mieszkania 6. 94

ISjSpńlnika (oszukuje się z kapitałem 
f* 5,060—7,000 rubli, do j rzodsię icrstwa 

u nas w kraju dotąd niebyłego, a obiecn-

Meble do sprzedania z kilku pokoi, bar­
dzo tanio, razem lub częściowo. Złota Aft 10, 
od Marszałkowskiej 5 dom, mieszkania 15.

Vk’.cpik wiktuałów do sprzedania. Ulica
□ Pańsku Aft :-3, ’ 48

Magie nowe, urządzenie kompletne, punkt 
dobry, tanio do sprzedania. Ul. Swięto- 
krzyzka 31. 17076

WjCZoraj w przejeździć z ulicy Nowe- 
grodzkiej na Miodową,, zgubiono j ara sol 

czarny, jedwabny, z lila podszewką. Łaska­
wy znalazca raczy oddać na ulicę Nowo­
grodzką, domu Ai 7, mieszk. 10, za wyna­
grodzeniom. 95

Tanio do sprzedania: dywany perskie 
zegary antik, zegarek męzki, złoty, z de­
wizka. kryty: obrazy olejne sławnych arty­

stów" dawnych i nowsze; tualetka damska, 
mahoniowa, miedzioryty francuzkie, dawne, 
kolorowane; bronzy, akwarele, książki, wy­
kopaliska Herkulanum z miedziorytami 
i t. p. Ulica Leszno 37 nowy, mieszk, 13.

Hamka bez długu i 2 do wyjazdu sa u a-
jllkuszerki, Grzybowska Aft 22. 41

Meble maJioniowo. materją jedwabną kry­
te, lustra, słupy z wazonami i garderoba 
damska do sprzedania. Ulica Miodowa .Nii 6, 

stróż Stanisław wskaże, od 11 do 1 po po­
łudniu. 7

Ii oń gniady, czteroletni, powozowy, do 
jłsprzciiania, w hotelu Saskim. Stangret 
WaDnty wskaże. 103 Bo wynajęcia od każdego czasu, lokal 

na pa terze od frontu, odpowiedni na kan­
tor. składający się z dwóch pokoi. Wiado­

mość ul. Królewska Aft 13, na 1-om piętrze 
w oram i e, Inb też 11 stróża.61

ADWOKACI PRZYSIĘGLI. 
Abczyński Jan, Długa 25. 
Bojasińsfci Lucjan, Senatorska 18. 
Dunin K., Długa 25.
Flamm Filip, Hr. Kotzebue 1. 
Hoffman Bolesław Henr., Graniczna 8. 
Kamiński Jan Maurycy, Niecała 8. 
Mayzel Bronisław, Marszałkowska 56. 
Meyet Leopold, Dłu-za 17.
Poznański Maksymilian, Ptze’nzd 9. 
Portner Apolinary, Elektoralna 3. 
Plebiński Edmund, Długa 2.

A 1’ T E K I.
Bukaty B. dzierżawca Sołtykiewicza, Gra­

niczna 10.
Kucharzewski H., Senatorska 11. 
Sztevner F. apteka dworu J. C. K. M., &ZWyne£'k0,Jkie-Przedmieście 63.
W en da i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47.

«armo na mieszkanie kuchia. kobiecie 
w średnim wieku, lub małżeństwu bez­
dzietnemu, za usługę przy mężczyźnie kawa­

lerze. Złna Aft 26, mieszk. 17. 115

I lica Brzozowa Aft 8, tuż przy targu Sta- 
irego Miasta, jest do wynajęcia kilka po­
koi z kuchenkami, po rs. 7 miesięcznie, oraz 

wielki pokój, zdatny na magle, ;a rs. 8

Akuszerka M. Frączik przyjmuje osooy 
flspodziewające się słabości, po umiarko­
wanej cenie, z umieszczeniem dziecka. Sta- 
ro Miasto Aft 21. 122

IJokój widny, suchy, do wynajęcia od 
J pierwszego Stycznia. Jerozolimska Aft 23, 
bez litery. 17169

rklepik korzystny, z zimowemi zapasami’ 
□komorna nie drogie. Ogrodowa Aft 63 nowy

Oklep spożywczo piekarski, jest do sprze- 
□<lania, dobrze procentujący, z powodu wy- 
jazdu. Wiadomość: ulica Bielańska Aft 12.

Alamka wiejska, zdrowa, potrzebną jest 
Jflzaraz. Wiadomość ulica Leszno d. Aft 1, 
mieszk Aft 25. 63

Interes świetny dla kapitalistów. Plac 
160,960 łok. □, tuż za rogatką Belweder- 
ską położony, z zabudowaniami, sprzedany 

będzie d. 28 trrudnia (9 stycznia) w sądzie 
okrętowym. Wiadomość u komisarza sądo- 
wego Grzędzińskiego. Żóiawia 22. 17213

2 mieszkania o dwóch pokojach, kuch­
niach i przeds oko’ach, każdego czasu. 
Wstólna 36. trzy Marszałkowskiej. 17152

Iiortepien wiedeński, najświeższego fa- 
'sonu, sprzedam za nizką cenę. Święto- 
krzyzka 3ł, stróż wskaże. 17079

Mambi młode i zdrowo, z bardzo obfitym 
lokąrmoi', wiejskie, przy ulicy Marjań- 
st'1 J A-i 1. u akuszerki 17264

Mamka ze świeżym i obfitym pokarmem, 
ocz długu, mówiąca po niemiecku, u aku- 
szerki. Marszałkowska Aft 41, m. 10. 125

I (oszukuje się lodowni wypróbowanej, na
400 fur lodu. Ktoby takową posiadał 

zechcc dać znać nn nlieę Grzybowska A-i 61.

Heble stilonowe, bardzo mado używane, 
do sprzedania tanio, garnitur orzechowy, 
szafy rozbierane; garnitur angielski jedwa­

bny, biuro angielskie, lustra greckie szlifo­
wane, tremmpetersburskie z blatami, lustro 
w złotych ratmach z konsolą; szafki do bie­
lizny, garnititrek grecki, stoliki do kart, re­
gulator pnjyńki, łóżka medaljonowe, umy­
walka. kr edensezabo w any, stół jadalny gzym­
sy z firankami, szeslong. Cntnielna Aft 52, 
10 dom od rogu Marszałkowskiej, mieszk. 8. 
Meble do sprzedania: garnitur orzechowy, 

tremo, szafy rozbierane, garnitur fran- 
cuzki, lustra, biurko, stolik do kart, kre­
dens, stół jaaalny z krzesłami, stolik do sa­
mowara, szeslong. łóżka wiedeńskie, sza- 
feczki nocne, tualcta damska, umywalka, 
szafki do bielizny, oleodruki, regulator, fi­
ranki, lampy. Twarda Aft 6, w podwórzu na 
lewo w pałacyku, mieszkania 41. 17195

Meble różne są do sprzedania, z powodu 
wyjazdu, z.a bardzo przystępne ceny. 
'Wiadomość: ulica Złota. Aft 31, in. Aft 7. 50 
łnteresa linndl. i majątk.

Rwie sumy: 3,090—3,700 rs. potrzebno 
zaraz, na spłatę hypoteezną. Procent do­
bry, z góry. Wiadomość: Nowolipie Aft 20, 

front, 3-e piętro, od 2 do 5 gortz. 17261

Matnlta bez długu, zdrowa, ze świeżym i 
obtitj-m pokarmem, jest u akuszerki. Ele-

Kt oral na Aft 22. 52

Heble skromno i wykwintne, po zwinię­
tym magazynie wyprzedają się niżej ce­
ny kosztu. Bracka Aft 7, mieszkania 6, 1-e 

piętro, od frontu. 17196

Do wynajęcia zaraz umeblowany pokój 
w nailepszym punkcie miasta, na życze­
nie z fortepianem Ulica hr. Kotzebue 3, 2 

) 1 iętro. mieszk, 9. 55

Fortepian zagraniczny, jest, do sprzeda­
nia, za przystępną cenę. Twarda Aft 6, 
mieszkania 18. 116 2 pokoje, oraz kuchnia, na IJI-m piętrze, 

komorne, miesięcznie rs. 121/,, zaraz do 
najęcia. Mostowa Aft 14.34

Hziewczynka sierota, bardzo ładna, jest 
Udo wzięcia na własność. Wiadomość: 
Nowogrodzka Aft 21a. mi»szk. Aft 13. 17030

ITecała Aft 8, sklep z pokojem do odstą- 
□ pienia, od Nowego Roku. Wiadomość w 
dystrybucji. 16844

Meble, 2 garnitury, lustra tremo stojące, 
konsolk.u do kart, taborety czarne, eta­
żerka, stolik damski do stołowego pokoju, 

kompletne tnzidzenie dębowe, sofa, biurko 
regulator, szeslong. fotel, szafa do sukien, 
szafki do bielizny, łóżka z materacami, 
świecznik', kandelabry, lampa, szkło, porce­
lana, lanszafty, firanki i T. d., razem lub 
częściowo do sprzednaiia. Żórawin Aft 9, in. ft 
łSeble do sprzedania, garnitur, szafy, szaf- 

fki do bielizny, tremo, lustra, biuiko, no­
cne szaffii, stoliczek ozdobny damski, lam­
py, gzemsy i różno sprzęty' domowe. Tamże 
do wynajęcia jeden pokój z meblami. Wia­
domość: Ćhmielna Aft 13a, drugi dom od Brac­
kiej, stróż wskaże, od 10 do 7. 46

J agle wiedeńskie, są do sprzedania ka- 
fżilego czasu. Ulica Nowolipki Aft 38P. 69

a kwity na rs. 141 kop, 25, od opłacenia 
4 w kasie magistratu, za Aj 1306, 25 pro­
cent za prawo utrzymywania szynku, zgu­
biono d. 31 Grudnia 1882 r., znalazca zech- 
ce oddać na Pragę Ai 418 B, do Ejzvka 
Hanftwureel. 74 "

1 Stycznia r. b. wybiegł z domu trzy 
ulicy Zórawiej pod Aft 27 a, pies młody, 

Siedmiomiesięczny, wyżcł (ceter). żółty, z bia­
łą szyją i białemi nóżkami. Wabi się Karo. 
Uprasza się łaskawego znalazcę o odpro­
wadzenie psa wedle wzliazanego adresu, 
mieszkania Aa 5, za nagrodą.—Nieprawy po­
siadacz będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
nośei. 73

Człowiek młody, urzędnik, łyezyłby ucze­
stniczyć w zbiorowych lekcjach tańca, 
udzielanych w porządnym domu prywatnym. 

Uprasza się o łaskawe składanie ofert w kio- 
sku na Placu Tentral. Adres: ^amatorowi*. 
£lzczegćlną uwagę proszę zwrócić na pra- 
□cown ę, w której przyjmuje się suknie do 
roboty od rs. 2 na kostjum zrobiony podług naj­
świeższej mody, oraz okrycia, ubranka dzie­
cinne i t. d. Zaleca się wykonaftie dokła­
dne, materjałów jak najmniej. Nowy-Świat 
Ai’ 28, lewa olieyna 1 piętro.17223

Do sprzedania fortepian, prawie nawy, 
pierwszorzędnej fibrvki, lustro wielkie, 
garnitur czarny i do gabinetu otomanka i 

inne mełdo, żyrandol, kandelabry, lampy, 
kolumny. Sienna Aft 3, mieszk, 4. 17206

fest do sprzedania: stół duży do krawiec- 
ezyzny z szufladą, krzesełka wiedeńskie 
1 szafka kredensowa, za przestępną cenę. 

N o r y - Ś w i .01 Aft 52 m. 9. 2-e riętró 96

Do sprzedania sklep z norymberszezy-
zną i galanterią, oraz szyciem bielizny, 

istniejący lat 9 w gmachu Tow. Dobroczyn­
ności, Bednarska 22. 79

Zakład cukierniczy, isfniejący od lat kil­
ku, na mniejszą skalę prowadzony, jest 

<10 sprzedania zaraz z powodu zmiany inte­
resu. W iadumość w tymże zakładzie przy 
u 1 iey Karmelickiej pod Ań 7._________ 76
Lklep wiktuałów jest do sprzedania. Uli- 
flci Złota Ań 29. 67

ikuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
llspodziewające się słabości, w osobnym 
lub wspólnym pokoju, zapewniając pomoc i 
op‘ekę. Ceny najniższe. Bednarska Aft 11, 
mieszkania 10, parter.________17259_____
HTalerja Karpińska akuszerka Lecznicy 

1-ei, jrzyjmuje osoby spodziewające się 
słabości, lub przybyłe na kurację, gdzie 
chora znajdzie troskliwą opiekę, cena 
umiarkowana. Kraków.-Przedm ieście Aft 12.

Z przy czyny zmiany interesów, egzystu­
jące oit lat 20 mngle, przy ulicy Trę- 
baekiej Aft 5, są do sprzedaniu. 64

Korzystny interes! Z p owodu nie zdrowia 
żony, odstępuje się sklep mydlarski.

Srebrno, w połączeniu Twardej Aft 2. 117

Dwa magle angielskie, w dobrym stanic, 
do sprzedania w Każdym czasie. Wiado- 
mość: ul. Krochmalna Aft 15. 11

IJoKÓj z przedpokojom, utneb’owany. z 0- 
pałem i usługą rS. 15 miesięcznie. Widok 

21a, ioknlu 3. 91

Iokal mały, na 1 piętrze, od 1 Stycznia. 
jNo wy- Świat Aft 23.88

i,okój z osobnom wejśoem, o dwóeh 
oknach, jest do wynajęcia zaraz, może 

być z usługą i obiadem, za umiarkowaną 
cenę. Twarda Aft 18, m. 22, na dole. 9 
Valon o dwóch oknach, frontowy, z osobnym 
□ przedpokojem, do wynajęcia zaraz. Nowy- 
Świat Aa 1, tn, 11,________ 123_____
Ilokój dla przyzwoitego Kawalera, z me­

blami lub bez mebli, bardzo piękny,z wszel- 
kicmi wygodami, jest do wynajęcia tuż przy 
Marszałi owskio:. Nowogrodzka 31, 3 piętro. 
Mozo być z u ługą, heibatą etc-_____ 167

Doniesienia rozmaito.
jlbiady domowe dla osób lepszego towa- 
Vrzystwa. Mazowiecka 11, mieszk. 17, ofi­
cyna poprzeczna parter. 17135

Mamlti wyoorowe. z obfitym pokarmem, u 
akuszerki. Mariańska Aft 3,____109

h®2 długu, u akuszerki. Leszna 
lilzft 24—Tamże są polcojo dla chorych.

Kupuję z oto, srebro, oraz rozmaite rze­
czy. Ptasia Aft 4, mieszkania :iO, obok

Przechodniej,___________________124_____

Flortepian o pół-siodmej oktawy, w do-
Trym stanie, jest do sprzedania. Ulica

Leszno Aft :‘5, mieszkania 6. 126

IJokój z kuchnią do wynajęcia, przy eme­
rytce i pomicszczen:e dla przyzwoitej oso­

by płci żeńskiej. Krakowskie-Przedniieśeic, 
przy kościele S-tej Annny Aft 64, tn, 7. 81

2 lub 3 pokoje z kuchniami, 3 pokoje z 
przedpokojem, 1 pokój w ogrodzie, do wy- 
najęcia każdego czasu. Nowy Świąt Ań 12.

Fklop jest do wynajęcia, przy ulicy Nieca- 
□łej Aft 3, urządzenie można nabyć za przy­
stępną cenę, po fabrykancie obuwia dam- 
skiego, 112

exh


